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Poznawszy, mniej więcej, istotę narodu i 
jego duszy i jego wymykanie :ѕіе pojęciom i o* 
kreśleniom czysto materjalistycznym, możemy 
uświadomić sobie wielką tajemnicę wierności 
narodowej. 

Jest ona przedewszystkiem rodzajem mi- 
łości. Ale inną jest i różną od wszelkich ті 
łości ku osobom lub ' świętościom uosobio- 
nym—ta uczuciowość, która się ma ku wielkiej 
zbiorowości, z której się powstało i do której 
się należy, jako cząstka duszy do duszy całko- 
witej. Nie jest to miłość dla brata ani dla sio- 
stry, ani dla męża lub żony, ani dla przyja- 
ciela; zawiera w Sobie pierwiastki pietyzmu, 
wdzięczności i uległości, których całość można- 
by przyrównać raczej do miłości synowskiej. 
Dzieci w obec macierzy — oto stosunkowo naj- 
bliższa formuła tego psychicznego i moralnego 
oddania się, jakie cechuje wiernych synów na- 
rodu, swojej ojczyzny. Dlatego to wielki рое" 
{а słusznie i ściśle mówi o powrocie „na oj- 
<zyzny łono". Ono wykarmiło, wypiastowało 
i wyhodowało każde indywiduum w narodzie. 

Lecz i tutaj unikać powinniśmy wszelkich 
zamąceń i nieścisłości, które do analizy rzeczy 
tak wielkiej wprowadzić mogłyby język sen- 
tymentalny lub egzaltowany. Wprawdzie miłość 
dla swojego narodu bardzo często przybiera 
formy: mocno uczuciowe, wyrazy bardzo tkliwe 
i porównania tak serdeczna, jakgdyby naród 
był macierzą w najdotykalniejszym, najbardziej 
zmysłowym sensie, lecz biorąc rzeczy trzeźwo, 
stosunek do tej macierzy nigdy nie jest cał- 
kiem uczuciowym i nie z samych myśli i sta- 
nów rozrżewnienia i pieszczoty się składa. То 
może nawet i lepiej. Wierność 'narodowa nie 
da się pojąć, jako coś miękkiego i wzruszone” 
до; jest w niej moc, pewna cgólna, podziemna 
stałość; duchowy skład tego uczucia jeśli traci 
na czułostkowości, to zyskuje na bogactwie. 
Wierność taka to przedewszystkiem instynkt 
potężny moralnej zależności od. zbiorowej du- 
szy narodu i poczucie nierozdzielnego, wspól- 
nego z nim bytu. Człowiek wierny narodowi 
swemu, z łączności tej czerpie swą energję źy- 
cia, myśli i czynu. Człowiek, oderwany О 
swego narodu, nie przez odległość ziem, gdyż 
to niema żadnego znaczenia, owszem, raczej 
jeszcze potęguje uczucie nieprzepartej, fatali- 
stycznej komunji z ojczystym narodem — lecz 
oderwany przez własne wynaturzenie, słowem 
człowiek renegat, jest bezmocny. To istota 
bezradna i bezdomna, śmieszny pyłek śród wi- 
rujących globów, homunculus, zrodzony drogą 
chemiczną, z retorty, nie wrosły w żadną gle* 
bę, nie oparty na żadnym fundamancie. By- 
wają jednostki wynarodowione; istnieją ludzie, 
którzy się zupełnie oderwali od pnia macierzy- 
‘stego, ale to są typy nawskroś materjalistycz* 
"ne, wyrachowane, z hypertrofją zmysłu utyli< 
tarnej korzyści. lch energja może się brać 
z międzynarodowego instynktu giełdy i lichwy, 
z kapitalistycznego cynizmu stojącego pod 
sztandarem: ubi bene ibi patria — tam ojczy* 
zna, gdzie się dobrze powodzi. Ale nie sto- 
suje się to do jednostek o żyzniejszej naturze 
duchowej, nie zmienionych w twarda, sta- 
lowe aparaty do robienia pieniędzy. Takie je- 
dnostki rzucone poza swój naród, czują się 
zawsze i wszędzie zrośniętemi z nim i są mu 
wierne w mowie, bycie, wychowaniu dzieci i 
Jakiem takiem bodaj poszanowaniu ideałów na- 
rodowych. 

Czlowiek co coś tworzy lub buduje dla 


Uczuciowa strona kwestji. 


swego dobra moralnego lub dla chwały ludz- 
kiej, dla kultury lub cywilizacji — bezwiednie 
czuje się popieranym przez swój naród — choć- 
by oddalony oceanem. W tym jakimś тадпе• 
sie zbiorowości macierzystej, jest źródło jego 
zapału i energji On musi czuć i wiedzieć, że 
tam jakieś tysiące i miljony patrzą na niego, 
chlubią się nim, posyłają mu swe słowa zache- 
ty lub wyrazy dziękczynienia. On sam nie wie, 
w jaką stronę patrzy, i czyich spojrzeń szuka 
i po czyj uścisk wyciąga się jego dłoń — ale 
napewno nie dłoń to gazeciarza, który będzie 
otrąbywał jego nazwisko i stu gębami wywrza* 
skiwał jego wielkość. Jemu nie wystarcza nig- 


„dy wawrzyn obcy; zawsze będzie się oglądał 


za swoimi. Choćby rozumował najtrzeźwiej 
i najprozaiczniej, będzie w takich chwiłach ro- 
zumiał mistyczny głos swej tęsknoty i swej 
wdzięczności. Jeśli nie jest zaślepiony kosmo- 
polityzmem, pojmie, że to nie on sam za gra- 
nicą zrobił wynalazek, zdobył katedrę na uni- 
werstytecie, został dyrektorem ważnej insty- 
tucji, wielkim inżenierem lub technikiem, słyn- 
nym wirtuozem, 
naród mu pomógł swym talentem i rasą, swą 


produktywną substancją, którą zagranica mogła. 


do pewnego stopnia zapłodnić i zutylizować, 
wprowadzić w wielkośwlatowy obieg myślli po- 
mysłów, ale która przyszła z nim na świat, wraz 
z narodowym w jego duszy jestestwem, przyro= 
dą i zdolnością. Jeśli zaś jest o tyle naiwny lub 
nieświadomy tych odwiecznych i nieprzestąpio- 
nych praw łączności z narodem, że występuje 
jako człowiek zrodzony między niebem a zie- 
mią i swego rodowodu nie podkreśla, to przy- 
pominają mu o ojczyźnie ci właśnie obcy, śród 
których żyje i działa, albowiem oni mają pod 
tym względem daleko żywsze uświadomienie 
i przenikliwie odczuwają w pracy i dziele obco- 
krajowca właściwości jego szczepu, szacowną 
odrębność jego psychiki i organizacji umysło” 
wej. Obcy są wogóle w tym względzie bardzo 
dojrzali, dojrzalsi niż polacy; może dlatego że 
nad ich zdezorganizowaniem i rozbiciem nie 
pracowało stopięćdziesiąt lat międzynarodowych 
„koncertów“, Obcy zdawien dawna wysyłają 
w świat swoich kolonistów, kupców, inżeniee 
rów, robotników, ale zawsze dla dobra swego 
narodu, do którego ci wracają z pieniędzmi, 
siłą, łupem legalnym lub nielegalnym; nawet 
jeśli nie wracają — zostają wiernymi swemu 
narodowi, pracują dla jego potęgi, skrycie przy- 
gotowują mu ekspansję i podboje. 1 to właś- 
nie nadaje im tę wytrwałość i hart w najdal- 
szych nawet krajach i śród najbardziej wrogich 
ludzi, że się czują zawsze opartymi o wielki 
ołtarz swojej ojczyzny, o wielkie zbiorowisko 
swoich kompatrjotów. 

Jeśli polak nie zawsze docierał do głębi- 
ny łączności, jaka zachodzi między całym na- 
rodem a pojedyńczą jego odroślą — to nie od- 


bijało się to bynajmniej na jego wierności. Jeśli 


nie rozumiał, to tam silniej czuł. Jeśli nie brał 
ze strony filozoficznej, swojej zależności od 
wielkiego zbiornika siły narodowej, to tem bo- 
leśniej instyktownie odczuwał ją, tem nostal- 
giczniej wyrażał się proces jego woli zlania się 


„Z narodem. Tem żałośniej odczuwał swoje sie- 


roctwo, opuszczenie. Polak ogarnięty nostalgją, 
staje się dzieckiem bezradnem, które cierpi 


ʻi staje się do pracy i normalnej działalności 


niezdolnem. Ludziom wydaje się, że to tylko 
cierpienie z powodu Życia nie na swojej ziemi, 
że to ból, który mu zadaje obcość ziemi си“ 
dzej, to, co niemcy nazywają „Heimweh“, choć 
to coś wiecej i coś bardziej złożonego. 


lub malarzem — lecz jego. 


Można żyć na obczyźnie, byle się tylko 
było otoczonym rodakami i byleby dusza na: 
rodu sięgała swemi niewidzialnemi skrzydłami 
aż tutaj, za jego rubieże. Zdarzyć się może, iż 
ci rodacy będą źli i niesympatyczni, ale są ro- 
dakami. Na obczyźnie nieprzyjaciele witają się 
jak bracia, nienawistni sobie zaczynają się ko* 
chać. Nawet sama ojczyzna, sam naród może 
zadawać bói i wyrządzać niesprawiedliwość, 
ale to nie neutralizuje bynajmniej tej иргадпіо- 
nej trucizny, jaką jest poczuwanie się jednem 
z narodem, 

Cała nasza literatura i poezja mówią głoś- 
no o tej pomimowolnej, silniejszej nad wszyst: 
ko wierności narodowej. Na jej moc i inten- 
sywność nie wpływa bynajmniej większa lub 
mniejsza wzajemność ze strony macierzy, ani 
nawet jej większa lub mniejsza chwała, rozum 
i etyczność stosunków politycznych i społecz- 
nych. Anhelli nie rozumował, czy w narodzie 
jego biło serce szlachetne czy tylko тесей: 
skie—duch jego z uśpionego przez Szamana 
ciała wyrwał się i począł biedz na południe de 
swoich. Wygnańcy polscy nieraz byli dobrowol- 
nymi wygnańcami, zbiegami, których wypędziła 
z Polski jej kobieca nieraz nietolerancja i bez- 
wiedne sangwiniczne okrucieństwo. Aie ci wyg- 
nańcy zawsze i wszędzie czuli nad sobą wznio= 
słe fatum wierności dla narodu, a przeniewier- 
ców między nimi nie było. Bywało, że nawet 
mogąc, nie chcieli do ojczyzny wracać, przy* 
zwyczajeni do wysokiego ładu Paryża iub Flo- 
rencji, dó dobrodziejstw |urządzeń zachodnich, 
ale dla nich była to tylko wygodna przystań 
życiowa, która się wcale nie łączyła z odda- 
niem, a cóż dopiero z zaprzedaniem duszy naro- 
dowi, dającemu im gościnność i ochronę. 


Częstokroć wytwarza się wielkie zbliżenie 
z owym narodem drugim i pewien dla niego 
sentyment. Nie należy go jednak wyolbrzymiać, 
jak to czyni prof. Beaudouin de Courtenay 
w swojej teorji dwuch ojczyzn. Jest to piękne 
bon mot, że każdy człowiek posiada dwie oj- 
czyzny,.ale nie fakt ściśle psychologiczny. Oj- 
czyzna druga, przybrana, to przybrana matka, 
macocha, która choćby  najhojniejsza była 
i najbogatsza, mniej panuje nad całą sferą mo- 
ralną i uczuciową człowieka = niż jego prawo- 
wita macierz, naród, który go na Świat wydał. 

Słowem, wierność narodowi to taki nakaz 
wewnętrzny, któremu się oprzeć nie można; 
jest to jakgdyby kategorja umysłu й priors, 
związana z całym ustrojem psycho-fizycznym 
człowieka ucywilizowanego. 

Wierność narodowa nie jest tedy nawet 
zasługą szczególnie bezinteresowną. Jednost= 
ka nie ma potrzeby naginać się do niej, -albo- 
wiem sama jej wyższej sile ulega i dobrowol- 
nie pod jej władzę głowę chyli — jak pod tar- 
czę i ochronę. Czy osłaniając swój naród wła- 
sną piersią z mieczem w dłoni, czy w dobie 
pokoju współpracując z nim, jednostka nie ро- 
święca się bynajmniej i nie spełnia wyjątkowe- 
go czynu bohaterskiego. Raczej spłaca tylko 
dług wdzięczności swej macierzy, bez której 
sama jest niczem — liściem przez wicher рог- 
wanym. Wierność taka jest tylko obowiązkiem 
elementarnym, to znaczy, potrzebą żywiołową 
serca i całej istoty. Ona sama w sobie ma 
zapłatę i nagrodę. 

Niekiedy nawet ta nagroda jest wspania- 
ła i sowita jak nieśmiertelność, Za wierność 
sobie okazaną Polska dała swym synom skarb 
największy i największe szczęście. jakie może 
być udziałem człowicka—Niepodległośći Hojnie 
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obdarowani zostali ci wszyscy, |którym (droga 
była ziemia ojczysta, jej ińowa, jej natura, jej 
odwieczne tradycje i prawa. Wrócili do wiel- 
kiej swej rodziny, żeby sobą rządzić i u siebie 
gospodarzyć, i nieskrępowanie pracować dla 
bogactwa ducha i а potęgi ciała.  Zasiada- 
my na nowo z równemi prawami wśród wiel- 
kich mocarstw i narodów Świata.  Przyiinują 
nas wszędzie, nie jak helotów i nędzatzy, lecz 
Јак równych wszystkim obywąteli i współpra- 


cowników i współtwórców wielkiej całości рай- 
stwa i narodu. 

Jakże śmiesznem jest wobec tego mówić, 
że wierność narodowa—to boŚwięcenie się dla 


дей W tem poświęceniu jest siew własnego 


dobra, posłuszeństwo woli rodzinnej i, bezwied- 
na często, dbałość o zachowanie rodziców. 
Wiek ubiegły wypielągnował wielką naukę—soc- 
jologję, która na jaw wydobyła wszystkie po- 
tężne nierozerwalne więzie, łączące człony spo- 
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łeczeństwa w jedno wielkie skupienie. Z niej 
zrodziła się druga wielka nauka: o duszy zhbia 
гомеј, jeszcze przenikliwsza i w wyniki zasob- 
niejsża. My naogół tych nauk nie znamy, gdy: 
byśmy je znali, nie jedna nasza mniemaną 
wielkość charakteru zmalałaby do prostego 
obowiązku względem wielkiej komunji пагодо" ` 
wej, obowiązku, którego niespełnienie родко“ 
puje przedewszystkiem—nas samych. = 
(dok. nast.) 


ROMAN HAUSNER. 


Oraanizacja władz administracyjnych I in- 
stancji opiera się w poszczególnych b. dzielni- 
cach na odmiennych przepisach. Różnice, ја- 
kie co do szczegółów tej organizacji zachodzą, 
są dość znaczne, a polegają głównie na tem, 
że nie wszędzie przeprowadzona jest zasada 
przewidziana w art. 66 Konstytucji „zespolenia 
w poszczególnych jednostkach terytorjalnych 
organów administracji państwowej w jednym 
urzędzie pod jednym zwierzchnikiem” oraz nie 
wszędzie | naczelnik powiatowej władzy pań- 
stwowej jest równocześnie przewodniczącym 
samorządu powiatowego, istnieje zatem jeszcze 
gdzieniegdzie dwutorowość administracji. 

Na obszarze b.. Królestwa Kongresowego 
organizacja „powiatowych władz admiinistracyj- 

-nych 1 instancji” opiera się na rozporządzeniu 
Rady Ministrów z dnia 28 sieipnia 1919 r. (Dz. 
Ust. Ne 72 poz. 426). Rozporządzenie to utrzy” 


mało dawny rosyjski podział administracyjny 


na powiaty oraz ustaliło jednolitą nazwę wła- 
dzy administracyjnej ł instancji, Która odtąd 
zwie się „starostwem”. 

Ма czele powiatu stoi starosta, urzednik 
VII, VI (wyjątkawo У) stopnia służbowego, mia- 
nowany przez Ministra spraw wewnętrznych. 

Zachodzi duże podobieństwo między or- 
ganizacją starostwa a województwa: starosta 
jest podobnie jak wojewada przedstawicielem 
władzy państwowej w powiecie i to nietylko 
‚ resortu spraw wewnętrznych, ale.całego szere- 
gu innych działów administracji. © ile zatem 
personalnie podlega starosta Ministrowi spraw 
wewnętrznych, o tyle służbowo jest organem 
wszystkich tych ministerstw, których agendy 
zespolone są w starostwie: są to te same 
„agendy, które należą również do zakresu dzia- 
łania wojewody. 

W rozwinięciu przepisów rozporzadzenia 
z dnia 28 sierpnia 1919 r. ukazały się jeszcze 
dwa rozporządzenia Rady Ministrów a to z dnia 
13 listopada 1919 (Dz. Ust. Ne 90 poz. 488 
i 489). Pierwsza określa zasady, na jakich w по- 
woutworzonych starostwach ma nastąpić zespo- 
lenie organów i urzędów resortowych, poprzed- 
nio samodzielnych, odtąd zaś wchodzących 
w skład starostwa; drugie szczegółowa rozwija 
poszczególne przepisy rozporządzenia z 28 
sierpnia 1919 o zakresie działania starosty i or- 
ganizacji starostwa jako urzędu, ; 

Do zakresu działania starosty należą па 
ogół w 1 instancji te sprawy, dla których wo- 
jewoda jest Н instancją, a które poprzednio 
były szczegółowe omówione. Jednem z nacżel- 
nych zadań jest oczywiście troska о bezpie- 
czeństwo i porządek publiczny. Od orzeczeń 
1 zarządzeń starosty służy odwołanie do woje- 
dy w ciągu dni 14 od dnia ogłoszenia zaskar- 
żonego orzeczenia. , 

Starosta posiada prawo karania w trybie 
postępowania karnoradministracyjnego. Prawo 
to opiera się bądź na poszczególnych ustawach 
bądź na ogólnem upoważnieniu wynikającem 
z dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 
14 poz. 145). Tryb postępowania określa roz- 
porządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z d. 
21 lutego 1919 r. (Monitor Polski Nr. 46) 2 pó- 
źniejszemi zmianami. O postępowaniu tem bę* 
dzie w swoim czasie obszerniej mowa w oso- 
bnym artykule. | 

Władza administracyjna ! instancji zorga- 
nizowana jest podobnie jak Il instancja jako 
władza jednosobowa. Starosta wydaje i podpi- 
sje wszystkie zarządzenia i ponesi wyłączną 
odpowiedzialność za czynności całego urzędu, 
W wypadkach nagłych łub na podstawie upo- 
ważnienia starosty poszczególni urzędnicy mo- 
gą podpisywać załatwienia, zawsze jednak z do- 
datkiem „za starostę”. Przeprowadzenie tej za- 
sady, niezbędnej dla prawidłowego funkciono- 
wania starostwa, natrafiało początkowo na pe- 
мос trudności, wymagało bowiem zupełnego 
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przekreślenia dotychczasowej samodzielności 
referentów resortowych (lekarz, architekt, we- 
terynarz, referent rolniczy) i poddania ich wła: 


dzy starosty. Powołane rozporządzenia Ваду: 


Ministrów starają się zresztą zapewnić możli- 
wie harmonijną współpracę wszystkich zjedno- 
czonych w Starostwie organów i przewidują 


‚чу tym celu pewną, nieznaczną zresztą, samo 


dzielność referentów resortowych. W szczegól- 
ności są oni z urzędu powołani do załatwiania 
spraw swego resortu, nie mogą być użyci do 
innych czynności i winni być 2 reguiy pytani 
о zdanie; nadto starosta wińien powierzać im 
wydawanie i podpisywanie pod całkowitą ich 
edpowiedzialnością tych załatwień, które są 
ściśle fachowe i poiegają wyłącznie na wiedzy 
zawódowej (np. świadectwo lekarskie). 

Pozostaje sprawa stosunku starosty do 
samorządu oraz do urzędów państwowych nie- 
zespolonych ze Starostwem. 


Co do pierwszego storosta jest równo- 
cześnie na zasadzie dekretu z dnia 4 lutego 
1919 r. (Dz. Pr. Nr. 13 poż. 141) o tymczaso* 
wej ordynacji powiatowej Przewodniczącym ва“ 
morżądu powiatowsgo. Nadto jest- starosta 
władzą przełożoną samorządu gniin 1 miast 
w  zakiasie administracji państwowej poru- 
czonym. - 

Urzędy działów administracji skarbowej 
i szkolnej, działające 'w powiecie. mają proje- 
kty rozporządzeń i obwieszczeń treści ogólnej, 
skierowanych do urządów podwładnych staroś- 
сіе, пр. magistratów, urzędów gminnych itp. 
przesyłać przed ich wydaniem staroście dla u- 
zyskania jego zgody. W razie sporu decyduje 
wojewoda w porozumieniu z władzą skarbową 
lub szkolną Il instancji. W ten sposób ma sta- 
rosta zapawniony pośredni wpływ także i na 
te dziedziny administracji państwowej. 

Województwo warszawskie abejmuje 23 
powiatów, łódzkie 14, kieleckie 16, lubelskie 
20, białostockie 15. 

Miasta: Warszawa, Łódź i Lublin tworzą 
odrębne jednostki administracyjne. Starostwa, 
które mają w nich swoją siedzibę, obejmują 
tylko odnośne powiaty, natomiast władzę admi- 
nistracyjną | instancji na terenie samego mia- 
sta sprawują komisarze rządu. Komisarjaty 
zorganizowane są na tych samych zasadach, co 
starostwa. Wyjątkowe stanowisko żajmuje tyl- 
ko komisarz rządu w Warszawie, który na pod- 
stawie ustawy z 2 sierpnia 1919 r. jest wyjęty 
ze związku wojewódzkiego i podlega bezpośre- 
dnio pod wzglądem osobowym ministrowi spraw 
wewnętrznych, pod względem służbowym właś- 
ciwym minlsttóm. ŻZespolenie organów resor- 
towych z koinisarjatem rządu w Warszawie nie 
jest źresztą jeszcze w całości przeprowadzone. 

Ма Kresach władze powiatowe zostały 
pierwotnie zorganizowane rozporządzeniem ko- 
misarża С. Z.:W. z dnia 5 listopada 1919 г, 
(Dz. Urząd. Z. K. Z. W. Ne 28 poz, poz. 303) 
następnie zaś w miejsce tych przepisów rozpo- 
rządzeniem rady ministrów z dnia 31 paździer- 
nika 1921 г, (Dz. Ust. Ne 94 poz. 693) rozciąg- 
nieto na województwa kresowe moc obowią- 
zującą tych samych przepisów, które zostały 
były wydane dla b. Król. Kongresowego a któ- 
re omówiono powyżej. Jedynie postępowanie 
karno-administracyjne odbywa się w dalszym 
ciągu na mocy osobnych przepisów z dnia 5 
listopada 1920 r. (ogłoszonych w M 4 poz. 30 
i 31 Dzien. Urzęd. b. Z. Т. Р. i E.). 

Województwo wołyńskie obejmuje 9 po- 
wiatów, poleskia 9, nowogródzkie 11, z czego 
4 na podstawie ustawy z dnia 6 kwietnia 1922 r. 
(Dz. Ust. Ne 26 poz. 213) o óbjęciu władzy рай- 
stwowej nad Ziemią Wileńską zostały pod 
względem administracyjnym poddane władzy 
Delegata Rządu w Wilnie. W związku z tem 
zamierzone są znaczniejsze zmiany w rozgra* 


niczeniu Województw Kresowych. Ziemi Wileń- . 
skiej i województwa białostockiego. 


Powiaty na kresach podzielone były na 
rejony. Obecnie urzędy rejonowe, zredukowane 
ilościowo do niezbędnej potrzeby, ulegają szyb” 
kiej likwidacji. Mie były one osobną instancją 
a tylko ekspozyturą i organem wykonawczym 
starostów zwłaszcza dle spraw ruchu ludności 
a istnienie ich podyktowane było ogromnymi 
obszarami i złą komunikacją na wschodzie. 


W b. Galicji władza administracyjna I іп" 
stancji nazywa się również Starostwem a orga" 
nizacja jej oparta na ustawie z dnia 19 maja 
1868 (Dz, Ust. austr. № 44) podobna jest na 
ogół do organizacji- w b. zaborze rosyjskim. 
W przeciwieństwie natomiast do b. Król, Kons 
gresowego starosta nie jest przewodniczącym 
samorządu powiatowego. gdyż organa tego sa- 
morządu (Rada powiatowa i wydział powiato* 
wy) mają własnego przewodniczącego z wybo* 
ru. Istnieje tu zatem dualizm w organizacji ad- 
ministracji. 

Wewnętrzny tryb urzędowania starostw 
określa instrukcja r. 1855. Kompetencja кагпо- 
administracyjna opiera się na rozporządzeniu 
z dnia З kwietnia 1855 (Dz. (ist. austr. № 61), 
zaś patent z 20 kwietnią 1854 (Dz. Ust. austr., 
Na Уб) zapewnia starostom dużą władzę wyko* 
nawczą, której brak odczuwać się daje w b. zabos . 
rze rosyjskim. Tryb wnoszenia środków prawnych 
od orzeczeń władz admihistracyjnych reguluje 
sztzegółowo ustawa z dnia 12 та 1896 m. 
(Dz. Ust. austr. Ne 101). : 


Miasto Lwów i Kraków są wyłączona 
z powiatów i tworzą osobne jednostki adminis 
stracyjne 1 instancji jako miasta o własnym 
statucie. W miastach tych całą adrninistrację 
państwową sprawuje gmina a funkcje starosty 
pełni Prezydent miasta. Jedynie policja wyłą* 
стопа została z zakresu działania gminy i ро" 
ruczoną osobnym organom Parństwowym t. je 
Dyrekcjom Policji, Zakres tych Dyrekcji w ostat: 
nich czasach znacznie ścieśniono na rzecz Po: 
licji Państwowej. Województwo Krakowskie 
obejmuje łącznie z miastem ^ 24 powiatów, 
lwowskie 28, stanisławowskie 16, tarnopol- 
skie 17, 

Organizacja władz administracyjnych 1 ine 
stancji w b. zaborze pruskim opiera się na ogół 
na dawnych ustawach pruskich z 30 lipca i 2 
sierpnia 1883 r. ze zmianami, wprowadzonemi 
wskutek rozporządzeń Naczelnej Rady Ludowej 
oraz Ministra b. dzielnicy pruskiej. Organizacja 
ta polega z jednej strony na silnegm zjedno* 
czeniu administracji państwowej i sąamorządo* 
wej, dopuszczeniu czynnika obywatelskiego do 
udziału w administracji państwowej i wykształ* 
ceniu kilkustopniowego sądownictwa admini= 
stracyjnego. W powiecie Starosta jest przes 
wodniczącym wydziału powiatowego, który to 
wydział jest nietylko organem zarządzającym 
i wykonawczym samorządu a także sądem ро- 
wiatowym administracyjnym i władzą ! instan» 
cji w t. Zw. postępowaniu uchwałowem w spra: 
wach administracji państwowej. Natomiast za* 
sada zespolenia organów resortowych w staro- 
stwie nie jest przeprowadzona w tym stopniu, 
jak w b. zaborze austrjackim i rosyjskim. Nie« 
które większe miasta (Poznań, Toruń, Grudziądz, 
Bydgoszcz) wyłączone są z powiatów i spra. 
wują same administrację państwową. Dla spraw 
policji powiat dzieli się na komisarjaty obwodowa 
względne wójtostwa. Wojewóstwo poznańskia 
liczy łącznie 2 miastami 38 powiatów, pomor 
skie 20. 

W Ziemi Wileńskiej organizacja władz ad- 
ministracyjnych 1 instancji opiera się jeszcze 
na dekrecie № 35 Naczeinego Dowódcy Wojsk 
Litwy Środkowej z dnia 20 iistopada 1520 (Dz. 
Urzęd. № 8) Zarząd powiatu sprawuję staro- 
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Sta, w Wilnie istnieje osobne Starostwo gradz- 
kie. Zasada zespołenia nie jest w organizacji 
$tarostw przeprowadzona, do zakresu starosty 
bowiem należą sprawy objęte kompetencją ad- 
ministracji spraw wewnętrznych, natomiast 
w stosunku do organów innych resortów przy- 
sługuje mu tylko „nadzór ogólny“. Referensi 
reżortowi według tego dekretu noszą tytuł in- 
spektorów | podlegają bezpośrednio władzy П 
instancji, winni natomiast informować starostę 
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о biegu swoich czynności. Jedynie wszelkie ich 
zarządzenia okólnikowe, dotyczące ludności ca- 
łego powiatu wymagają podpisu starosty. 

Powiaty pod względem administracyjnym 
dzielą się na rejony, podobnie jak w wajewódz- 
twach kresowych. 

Та organizacja władz powiatowych, od- 
mienna od zasad przyjętych w $asiednich wo- 
jewództwach niewątpliwie niebawem ulegnie 
zmianie, zwłaszcza, że ustawa z dnia 6 kwiet- 


nia 1922 r. upoważnia Radę Ministrów do гол 
ciągnięcia na obszar Ziemi wileńskiej mocy 
przepisów, obowiązujących w innych częściach 
Rzpltej. 

Ziemia wileńska obejmuje na razie 4 po~ 
wiaty, nadto, jak wyżej wspomniano, dalsze 4 
powiaty z województwa nowogródzkiego zosta- 
ły przyłączone pod wzgiędem administracyjnym 
do Ziemi Wlieńskiej i poddane władzy Delega- 
ta Rządu. 


T. WOLFENBURG i J. MISIEWICZ. 


Zasada rozumienia obowiązku, zachowując 
п funkcjonarjusza państwowego poczucie obywa: 
telskie czyni zeń świadomą swych dążeń i sta- 
nowiska cząstkę władzy, zespoloną zarazem po- 
czuciem obywatelskiem z resztą społeczeństwa. 

Funkcjonarjusze państwowi, nie milcząc 
i sluchajac ślepo, lecz rozumiejąc swe stanowi- 
sko i służbę, mniej pochopni są z jednej stro- 
my do nadużywania swej władzy względem 
współobywateli, z drugiej zaś, czując sią cząst- 
kami władzy samej, a nie jej ślepem narzę- 
dziem, wykluczają możliwość przeciwstawiania 
ich władzy. 

„BRosumieć i dalej służyć”, to droga pracy 
wytężonej, jaką jest każde uświadamianie, każ- 
de kształcenie urnysiu. Droga to trudna, lecz 
jedynie właściwa, zapewniająca władzy państwo” 
wej dobrowolnie posłusznych i chętnych wyko- 
nawców. 

Na tej drodze rozwijają się na zachodzie 
instytucje państwowe, na tej drodze wykazała 
się wyższość żołnierza francuskiego, angielskię- 
go, amerykańskiego nad pruskim, który wal- 
cząc w imię brutalnej zasady: „auskalten, durch- 
haiten, maulhalien!" „stulenia pyska“, јако pań- 
stwowej zasady wychowawczej, doprowadzony 
wreszcie został do stanu przytępienia ducho- 
wego, przedstawiając w rezultacie tylko siłę o- 
poru materji, „Kanonenfutter" niemal w rzeczy- 
wistem tego słowa znaczeniu. 

Wychowanie więc państwowych czynników 
władzy i siły, w tem znaczeniu i policji pań- 
stwowej, winno opierać się na obywateiskiem 
wuświadamianiu, na trosce mającej na celu zro- 
zumienie przez funkcjonarjusza jego Stanowis- 
ka | służby, 

Wychowanie to, winien uwzględnić sy- 
stem wyszkolenia policji narówni z zawodo- 
wością. 

HI / 


Przechodząc do trzeciej bazy podstawo- 
wej, jaką w policji stanowi zdyscyplinowanie 
і wyćwiczenie na wzór wojskowy, jesteśmy 
zdania, że jakkolwiek policja w naszem рап- 
stwie jest instytucją cywilną, to jednak istota 
służby policyjnej, polegając na bezpośrednim 
stosowaniu siiy w celu osiągnięcia posłuchu 


W. ZALESKI. 
Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie. 
| —[о]— 
Rozdział L 


Czasy wójtowstwa warszawskiego. = Morowe zarazy 

ł wypędzanie dziewek.—Surowość kar. — Czasy saskie 

1 stanisłąwowskie. — Jurydykl. — Czasy pruskię. Te- 

łerancja francuska. — Moskala uświęcający prosty” 

tucję. — Szerzenie zarazy. —- Wzrost chorób wenęrycz- 

nych w wojsku za księcia Konstantego. — Policja ów- 
czesna w walce ze złem. 


Akta wójtowstwa warszawskiego podają. 
iż zwyczajem starodawnym, a przejętym z gro” 
dów rządzących się prawem magdeburskiem, 
„zepdute dziewki poddawano opiece oprawcy 
miejskiego, któremu służyło prawo zarobkowa- 
nia temi dziewkarni, mając nad niemi oddaną 
sobie całkowitą władze“. 

Oprawca, czyli kat miejski „mistrz“ w sta- 
rym grodzie warszawskim — zamieszkiwał koło 
baszty bocznej bramy przy końcu ulicy Rycer- 
skiej, w przeznaczonym mu przez wójtowstwo 
domku, gdzie trzymął wszelki mu potrzebny 
do sprawowania mistrzowstwa statek, czeladź 
swoją i „zepsute dziewki*. 

* A „zepsute dziewki* wydawała mu uchwa- 
ła rajców miejskich, gdy pachołkowie przy- 
wiedli „srom szerzącą niewiastę lub podłą 
dziewkę”, którą oprawcy, ро wymierzeniu do- 
rażnej chłostv, należało bez zwłoki rózgami za 


чен 


(Projekt reformy szkolnej). 


i poszanowania prawa, wymaga, by funkcjonare 
jusze państwowi użyci do tego celu przedsta- 
wiali zwartą karną organizację, zdolną zarazem 
do twózówdzania obawy u tych jednostek z po- 
śród obywateli, dla których ani moralny nakaz 
sumienia, ani zakaz i powaga prawa nie stano- 
wi dostatecznego hamulca przed spełnieniem 
czynów krzywdzących innych obywateli, 

Policja musi wznięcać obawę, inaczej nie 
spełni swego celu, nie uchroni obywateli przed 
gwałtem ze strony jednostek samowolnych lub 
przestęprych, nie zmusi do poszanowania prze- 
pisów prawnych. 

Ten konieczny atrybut policji, wzniecania 
obawy, zapewnić może tylko wojskowy chara- 
kter jej organizacji. oparty na karności służbo- 
меј, na wyćwiczeniu we władaniu bronią we- 
dług wzorów wojskowych, oraz na stosowaniu 
zewnętrznych form wojskowych w policji w sto- 
sunku podwładnych do przełożonych. Jakkol- 
wiek nadanie policjj wojskowego charakteru 
straciło na znaczeniu w państwach zachodnich 
Anglji, Francji i Ameryce, to jednak w naszem 
społeczeństwie winien być wojskowy charakter 
policji na długi jeszcze czas utrzymany i z ca- 
iym naciskiem uwźżględniony w systemie wy- 
szkolenia policji, z uwagi na szczególne warun- 
Кї, эм jakich wychowywała się ludność naszego 
państwa pod rządami państw zaborczych. 

Rodzirma praca nad ogólnem uspołecznie- 
niem rozpoczęta tak chiubnie przez Komisję 
Edukacyjną po r. 1773, kontynuowana dalej 
przez twórców Konstytucji З таја, została na 
przeciąg z górą stu lat przerwana przez rządy 
zaborcze. 

Mieuspołecznionej dostatecznie ludności 
naszego kraju, narzucone zostały prawa obce, 
przeważnie wyjątkowe, a na straży tych praw 
stanął srogi system militarny, ze szczególnie 
dotkliwą instytucją ochronną w postaci militar- 
nej źandarmerji i policji. W stosunku do tych 
narzuconych praw, do ich przedstawicieli i stró- 
żów zachowywały się oświecóne warstwy na- 
szego społeczeństwa zawsze opornie i w tym 
kierunku oddziaływały na warstwy nieoświeco- 
ne, W takich warunkach nie mogła być oczy- 
wiście mowy о rozwijaniu uspołecznienia wśród 


bramy miejskie przepędzić; lecz jeżeli „upodo” 
bał soble oprawca dla własnego profitu taką 
dziewkę, mógł uprosić rajców, by po cztero- 
krotnej na rogach rynku chłoście Aa э ja do 


‚ siebie”. 


Z nadejściem nocy, ten і ów chyłkiem 
przesuwał się w ulicę Rycerską, ku gospodzie 
kata, gdzie do świtania spędził czas w towa- 
rzystwie „zepsutych dziewek”, a oprawca ije- 
go pachołcy służyli mu troskliwie, biegając ро 
trunki i przysmaki. 

Czasem oprawca sprzedawał dziewki żoł- 
nierstwu z cudzaziemskich autoramentów, od- 
prowadzająe je do obozu poza wrotami miej- 
skiemi, a wojacy nacieszywszy się dowoli, ek 
przedawali dziewki komu do pracy, a komu na 
uciechę, choć zwykle kończyło się tem. że 
„dziewka uciekała do oprawcy z powrotem, 
i bywały z tego duże tumulty*. Czasem i kat 
ucierpiał, gdy doszła to do wójta lub rajców 
i pąchołkowie miejscy wymierzali oprawcy, sro- 
gi basarunek. Takie archaiczne stosunki pano- 
wały w tej jeszcze Warszawie, którą zamykały 
cztery bramy, obejmujące cały gród od zamku 
do baszty Nowomiejskiej i od Podwala do 
Ginojnej wieży. 

А choć może nie jedna mieszczka, nie 
była więcej warta od tych niewalnic oprawcy, 


„lecz osłaniały jej niecnotę' przeróżne względy 


i rajcowie miejscy byli dumni z przyjętego 
systemu strzeżenia obyczajów. dopóki czas 
і okoliczności nie zrządziły szczerby w tradyc- 
jach grodu warszawskiego. А stało się tak, iż 
po zdobyciu Watsżawy przez szwedów i spale- 


O system wyszkolenia policji. „uu. 


ludności. Brak tego uspołecznienia odbija się 
dziś we własnem państwie w łatwej роспорпо- 
ści warstw nięoświeconych do gwałtownege 
przeciwdziałania nakazom i zakazom prawa, co 
przedewszystkiem godzi w policję. 

W takich stosunkach, najlepiej nawet wy- 
szkolona zawodowe policja nie podoła zada” 
niom, gdyż zamiast z pomocą jak na ząchodzie, 
spotyka się u nas niestety. z biernością społe” 
czeństwa, a często doznaje nawet przeszkód 
ze strony tłumu, stającego w obronie ujętych 
przestępców. 

Stan taki wytwarza konieczność wyszko- 
lenia w funkcjonarjuszach policji zalet i właści- 
wości wojskowych, t.j. odwagi osobistej, szyb- 
kiej decyzji i stanowczości, łącznie z dzielnością 
fizyczną i sprawnością bojową. 

Wojskowej strony w wychowaniu policji 
nie można jednak pojmować militarystycznie. 
Wojskowość bowiem i militaryzm, jakkolwiek 
językowo i powierzchownie przedstawiają wy- 
rażenia jednoznaczne, to jednak w dzisiejszem 
rozumieniu kryją różne dwa pojęcia. 

Wojskowość, to uzbrojona i karna organi- 
zacja obywateli, wyróżniająca się od reszty lu- 
dności tylko specjałnem przeznaczeniem, które 
pociąga za sobą konieczność poddania wojska 
odrębnym w pewnym stopniu prawom. 

Militaryzm natemniast, to moc zbrojna 
w społeczeństwie, wyróżniająca się już samem ' 
stanowiskiem, moc postawiona ponad społe- 
czeństwern, jak gdyby specjalna uprzywiiejowa- 
na kasta. 

Republikańskie państwo nasze, opierając 
swój byt na sile zbrojnej obywateli zorganiza- 
wanych jako wojsko, wyklucza jednak milita- 
ryzm t.j. kastowość jako niezgodną z ludowład= 
czemi zasadami ustroju społecznego. Wojsko 
u nas pojęter” być może tylko јако zawód, 
stąd też i wojskowe wyszkolenie policji winno 
mięć czysto zawodowe znaczenie i stosowane 
być winno tylko w_zakresie dla służby policyj: 
nej istotnie potrzebnym. 

Ten zakres wojskowego wyćwiczenia ро 
licji winien stanowić w systemie wyszkolenia 
policyjnego część zawodowego programu. 

(С, а. п.) 


niu rynku Starego Miasta, w którym nie wiele 
domów ocalało, gród stał się zbyt ciasnym i od- 
budowa zaczęła się, lecz poza granicami mias- 
ta, daleko za Krakowskiem  Przedrnieściem, 
w bok ku wygonowi rmiejskiemu, gdzie dziś 
plac Żięłony i ku Wiśle aż do rzeczki Tamki, 
Spadającej tam wąwozem. 

„Zepsute dziewki” zaczęły się tam gnież: 
dzić, a pachołkowie miejscy nie byii tak jak 
dawniej srodzy i przez bramy grodu przepusz- 
czano je bez wstrętów, a każda bodaj z nich 
była uprzywilejowaną faworytą któregoś ze 
strałników, i nie bała się, by ją pociągnięto na 
ratusz, o Пе nie wpadła w oczy któremuś ze 
srogich ławników lub rajców, albo też nie na- 
trafiła wę wrotąch miejskich na burgrabiego. 

Lecz i tu kończyło się na krótkiej chłoś- 
cie, a zwyczaj oddawania oprawcy już poszedł 
w zapomnienie, 

Klęską Warszawy w wieku siedemnastym 
było morowe powietrze pojawiające się w la- 
tach 1624, 1625, 1628, 1629, 1630, 1631, 1645, 
1652, 1656, 1659, 1660, 1661, 1662, 1670, 1677, 
1678 i 1879-yvm. Pierwszą  morową zarazę 
do Warszawy zawlekli żołnierze polscy, po- 
wracający 2 bitwy pod Chocimem. Ostatnia 
zaraza, która, zabrała przeszło 30000 ofiar po- 
jawiła się w roku 1708-ym. Miasto broniąc się 
przed pierwszą zarazą w roku 1624-ym otoczyło 
gród wałem ziemnym, nic jednak to niepo- 
mogło i zaraza przedostała sią do Warszawy, 
władzę dyktatorską nad miastem objął wów- 
czas „burmistrz powietrzny“ Łukasz Drewno, 
który nakazał izolować zadźumionych na wyspie 
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ZYGMUNT LEWARTOWICZ. 


Doświadczenie Nr. 21. 


Wiemy, iż rzeczy, sprzeczne ze zwykłym 
trybem życia bardziej przyciągają uwagę, ani- 
żeli zjawiska normalne, logiczne. Zauważenie 
w danym zjawisku pewnej anorma!ności, nie- 
logiczności dowodzi sprawnej działalności my- 
ślowej, rozumiejącej i porównawczej. Dlatego 
też pokazujerny dziecku poniższe rysunki każ- 
den oddzielnie, С 


zapytujemy: „Co па tym obrazku widzisz 
dziwnego?" Ма pierwszym obrazku cień pada 
w dwu kierunkach, na następnym obrazku czło- 
wiek nie mógłby się na stałku utrzymać, wsku- 
tek braku równowagi. 

Przedmiotem powyższego doświadczenia 
jest wykrycie przez dziecko nieiogiczności, za- 
wartych w tych obrazkach, szybkie odnalezie- 
nie logiczności wykazuje roztropność i огјепіо- 
wanie się dzieka=świadka. 

Przy niektórych z wyżej opisanych do- 
świadczeń wskazywaliśmy, iż są one гаѕіоѕо- 
waniem wywoływania wrażeń podświadomych. 
Otóż teraz wyjaśniamy na czem teorja tu pole- 
ga. Według teorji tej (patrz dr. Frend „Das 
unterbewusstz Ich“) niektóre wrażenia istnieją 
nie w naszej świadomości, lecz podświadomości. 
O wrażeniach tych nie jest nam nic wiadomo 
t tylko zapomocą pewnych zabiegów możemy 
wrażenia te wprowadzić do naszej świadomości. 
Dr. Frend podaje taki przykład: zapytajmy ko- 


D zastosowaniu ШЇ psychologicznych 


gokolwiek czy mógłby odrysować deseń tapety 
w jego gabinecie. Zapytany mimo, że ścianie 
przyglądał się całemi godzinami, myśląc o róż- 
nych rzeczach, nie może Sobie zdać sprawy 
jaki jest deseń tapety. Wrażenia tego niema 
w jego. świadomości. Jednakże wrażenie to 
przyjął on w swoim czasie, a nawet dużo razy 
przyjmował i takowe posiada. Możemy się 
o tym łatwo przekonać. Podajamy danej oso- 
bie 20 próbek tapet, wśród których znajduje 
się i próbka tapety z jego gabinetu. | cóż? 
Osoba ta napotkawszy podobną próbką odrazu 
powie: „Oto tapeta, która jest w moim gabi- 
песіе!“. 

Widzimy więc, że wrażenie tapety u danej 
osoby istnieje ale nie w świadomości lecz 
w podświadomości, Takich wrażeń podświado- 
mych jest bardzo wiele | pożądanym byłoby 
w niektórych wypadkach wprowadzania ich 
w sferę Świadomości. Dłlategoteż do niektó- 
rych powyżej opisanych doświadczeń wprowa- 
dziliśmy system dr. Frend'a, aby wyzyskać 
w pewnej mierze również wrażenia podświado- 
me dziecka. 


W pracy ninlejszej postaraliśmy slę omó- 
wić całokształt proponowanego przez nas sy- 
stemu badań psychologicznych mogących mieć 
zastosowanie przy ocenie zeznań dziecka-świad- 
ka. Obecnie musimy się zastanowić w jaki spo- 
sób sędzia orzekający może się zapoznać z re- 
zultatem badania. Pod panowaniem naszej u- 
stawy postępowania karnego wszelkie badania 
świadka winny być sporządzane w pierwszej 
osobie. Art. 453 U.P.K. mówi: „zeznania swiad- 
ków zapisuje się w taki sam sposób, jak że- 
znania oskarżonego” i odsyła do art. 409, któ- 
ry głosi: „zeznania oskarżonego zapisuje się 
w pierwszej osobie w miarę możności własne- 
mi jego słowami, bez zmian, opuszczeńi i do- 
datków.. Z powyższego wynika, że “sedzia 
śledczy nie może w protokuie badania Ćzynić 
własnycii uwag. Winien on zbadać świadka i ze- 
znanie jego objektywnie przedłażyć sądowi, 
który już odpowiednio ten materjał oceni. 
Prócz tego może on dokonywać ogiędzin, spo- 
rządzając odpowiedni protokuł. Art. 315: U.P.K. 
mówi, że oględzin i badań przedmiotowych 
sędzia śledczy dokonywa bądż sam bezpdśrednio 
bądź za pośrednictwem biegłych. © ^ i 

Z powyższego widzimy, że obowiązująca 
ustawa postępowania karnego przewiduje tylko 
2 powyższe formy utrwalania czynności śled- 
czej. Nasuwa się więc pytanie, która z tych 
form jest w omawianej przez nas materji od- 
powiedniejszą. Zdaniem naszym należy wybrać 
formę protokułu oględzin. 

W ten sposób przy zastosowaniu badań 
psychalogicznych każda z czynności znajdzie 


przy ocenie zeznań dziecka — wiad. 
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(Dokończenie), 


swój odpowiednik w stosownej formie. Samo 
badanie dziecka-świadka, czyli zeznanie jego 
ujęte będzie w formie protokułu przesłuchania 
w trybie odpowiedniego artykułu (443, 722, 
705 itd.). 

Następnie obie omawiane przez nas ana- 
lizy (patrz rozdział V niniejszej pracy) ujmuje= 
my w formę odpowiedniej decyzji. W myśl art, 
472 U. Р. К. który głosi „Prócz wypadków wy» 
гаѓпіе wskazanych w niniejszej ustawie, spe- 
cjalne decyzji sędzia śl. wydaje wtedy tylko, 
gdy to jest konieczne dla wyjaśnienia biegu 
śledztwa lub zarządzenia sędziego śledczego“. 
Dla zilustrowania podajemy poniżej przykiad 
tego rodzaju decyzji. 


Decyzja. 


„Warszawa, dnia ..... Sędzia ей. А re 
wiru, rozpatrzywszy zeznanie Piotra X I biorąc 
pod uwagę, że zeznanie powyższe ma dla spra- 
wy znaczenie istotne, ponieważ dziecko X ру+ 
ło jedynym naocznym świadkiem spełnionego 
napadu bandyckiego; że opisanie przez X po- 
wierzchowności przestępców, biorących udział 
w napadzie, zawarte w omawłanym zeznaniu 
może przyczynić się do ustalenia sprawców 
przestępstwa; że z zeznania wynika, iż to ostat- 
nie opiera się głównie na postrzeżeniach wzro- 
kowych oraz działaniu pamięci; że zeznanie 
dziecka X nasuwa przypuszczenie, iż fantazja 
jego bardzo intensywnie pracuje, na mocy ar: 
tykułu 264 i 315 U. Р. К. 

postanowił: 
zastosować względem dziecka X badania psy- 
chologiczne, a mianowicie: skontrolować za po- 
mocą odpowiednich doświadczeń jego zdolność 
postrzeżeń wzrokowych, intensywność jego pa- 
mięci oraz działanie wyobraźni, а to w celu изїа- 
lenia stopnia wiarogodności zeznania dziecka X." 

Ma się rozumieć, że możliwym byłoby 
wprowadzenie do tego rodzaju decyzji moty* 
wów teoretycznych, jakie podawaliśmy w „Uwa= 
gach ogólnych“. Przez wprowadzenia do decy- 
zji tego rodzeju motywów można byłoby іого- 
wać drogę nowej teorji badań w dziedzinie kry= 
minologji. 

Właściwe badanie psychologiczne może 
my ująć w formę odpowiedniego protokułu za: 
wierającego opis badań i osiągnięte rezultaty, 


Całą naszą pracę przedstawiamy w formie 
projektu pewnego systemu naukowego; mają- 
cego za zadanie ułatwienie oceny zeznania 
dziecka-świadka. Nie wątpimy, że system ten 
ma jeszcze pewne braki i luki, które zdoła do- 
piero usunąć praktyczne jego zastosowa- 
mie, a jednocześnie żywimy Szczerą wiarę, że 
myśli, zawarte w pracy niniejszej, przyczynią 


Pulkowskiej, między Żoliborzem i Віејапаті 
i tam na miejscu grzebać zmarłych. Trwało to 
jednak nie długo. gdyż śmiertelność potęgo- 
wała sie z każdym dniem i nie starczało rąk do 
pochówku. Cmentarze otoczone szubienicami, 
na których wieszano każdego kto, przekraczając 
zakaz „burmistrza powietrznego”, zbliżył się do 
cmentarza, znajdującego się na gruntach teraź- 
niejszej cytadeli, gdzie stoi dawny kościołek 

więtego Ducha zamieniony przez moskali na 
gołębnik pocztowy. - 

Otóż „burmistrz powietrzny”, mlędzy in- 
nemi, nakazał „мудапіасгот“ miejskim odzianym 
w suknie czerwono-niebieskie z czarnym krzy- 
żem na piersiach wypędzić z miasta wszyst- 
kich żebraków i ludzi „brudnych“, а do tej ka- 
tegorji zaliczono dziewki publiczne nad które- 
mi kat utracił władzę. Nie byłoby to ostatecznie 
nieszczęściem, gdyby owe wypędzone z mlasta 
dziewki poszły w świat dokąd oczy poniosą, 
lecz musiały one uciekać w puszcze i lasy ukry- 
wając się przed chłopstwem, które ich zabiiało 
w obawie zawleczenia zarazy przez wypędzanych 
"z miasta nędzarzy. W czasie zarazy w latach 
dalszych aż do roku 1708-go burmistrze ро: 
wietrzni kazali pędzić batami dziewki publiczne 
do grzebania mogił dla zadżumionych 1 wyno- 
szenie z miasta zwłok, gdy już męskiej obsługi 
nie starczało, a zwłaszcza żałobników, odzia- 
nych w bronzowe płaszcze z białemi kapturami, 
А gdyby która dziewka ocalawszy od zarazy 
zechciała zawrócić ku miastu, czekała ją szu- 
bienica, lub inna śmierć męczeńska pod bato- 
даті pachołków mieiskich. 


Należy dodać, że dziewkom publicznym 
mieszczaństwo warszawskie nie raz przypisywało 
zarazę pojawiającą się w mleście. Wówczas wy- 
jednywano na te nieszczęśliwe istoty najhanieb- 
niesze prawa i przymusy. lle ich na stosie spa- 
lono dochodzą tylko o tem oderwane wieści 
z akt miejskich, któżby się bowiem ujął za 
temi przeklętemi i któżby się tem zaintereso- 
wał. Wieść o spaleniu żywcem niejakiej Gro- 
towskiej dochodzi do nas tylko z akt wójtow- 
stwa warszawskiego, do czego kat zużył trzy 
fury drzewa, cztery beczki smoły oraz na pod- 
pałkę sporo wiązek siana i słomy, lecz występna 
Grotowska była oskarżona o obdzieranie zadżu- 
mionych trupów, podobno zaś należała do dzie- 
wek publicznych. Zresztą takie fakta nie były 
odosobnione. Wszak po śmierci zagadkowej 
ostatnich dwuch książąt Mazowieckich Stanisła- 
wa i Janusza oskarżone przez mieszczaństwo 
о śmierć ulubionych książąt dwie kobiety złego 
prowadzenia spalono żywcem na placyku zwa- 
nym Piekiełko przy zbiegu Podwala i Pie- 
karskiej. Obie kobiety zakradzjące się często 
de siedziby książęcej przy zbiegu Dunaja z ryn- 
kiem Starego Miasta przykuto łańcuszkami do 
ściany i obłożono je palącemi szczapami. Z bó- 
lu nieszczęśliwe nim straciły przytomność, szar- 
pały się wzajem zębami. 

Wydać na Śmierć dziewkę publiczną było 
bardzo łatwo przy ówczesnych surowych oby- 
czajach, aczkolwiek mieszczaństwo warszawskie 
na nierząd pod swoim dachem stawało się 
wielce pobłażliwe i nie było w stolicy poiskiej 
w zwyczaju uprawiawianego w Niemczech, by 


wychłostać z ręki kata za zdradę męża nie 
wierną żonę, jak również wójtowstwo nie sto= 
sowało chłosty względem niewiast za zbytki 
w ubraniu i obyczajach, czego doświadczały 
mieszczanki krakowskie. 

Prawo obyczajowe do końca osiemnastego 
stulecia zezwalało bić bezkarnie każdemu dziewki 
publiczne i skarg od nich za krzywdy takie nie 
przyjmowano. 

Prawa miejskie w Warsząwle ѕіедегппа- 
stego stulecia były skierowane nie tyle przeciw 
prostytutkom, z któremi załatwiano się znacznie 
prościej, gdyż wypędzano z miasta, po wymie- 
rzeniu chłosty, natomiast Surowiej odpowiadali 
szerzyciele prostytucji, gwoli zysków osobistych. 
Proces mieszczanki warszawskiej, Jadwigi My- 
stowskiej, prowadzony na ratuszu miejskim 
w roku 1688-ym, zarzucił jej handlowanie dzie* 
ciakami. Mystowska więziona dość długo, ska- 
тапа była na publiczną chłostą і wydalenie па 
zawsze z miasta, а w tym czasie duchowień- 
stwo z ambon głosiło, iż wstęp do kościołów, 
ma ten wzbronieny, który kupczy cudzem cia- 
łem, a jednocześnie przecież zakaz ten nie go- 
daił w prostytutki, któremi kupczono. Zresztą, 
oprócz najpopułarniejszej kary chłosty, stoso* 
wano zamykanie ich na pośmiewisko publiczne 
nagich w koszach żelaznych, a po prostu w klate 
kach, na rynku przed ratuszem. Obyczaj ten, 
szerzący bezwstyd zwalczali rózwaźniejsi гајсо- 
wie miejscy tak iż w osiemnastym Stuleciu on 
ustał. C. а. п.) 
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się do głębszego wejrzenia w myśl dziecka i 
poznania działalności jego funkcyi psychicznych, 
a tym samym zdołają w odpowiedni sposób 
oświetlić wartość zeznanią dziecka. 

Uczynić krok naprzód w mroczną prze” 


Dr. ZB, FIREHOROWICZ, 


с Rekwizycja mie 


frt. 4. Za mieszkania i inne pomieszczenia nie 
zamieszkane i podlegające zajęciu w całości uważa 
‚ !е te, które są: 

1) całkowicie próżne, a stanowią odrębną całość, 
z wyjątkiem wynajętych, a przez nowego loka- 
tora jeszcze nie objętych, o ile jednak wprowa- 
dzenie się nowego lokatora następuje 2 przy- 
czyn uzasadnionych nie później, niź w dni 8 od 
daty opróżnienia się mieszk nia; 

2) używane wyłącznie jako składy sprzętów do- 
mowych, rzeczy lub towarów, a są z przezna- 
czenia lokalemi mieszkalnemi, choćby паме 
właściciel mieszkania lub ruchomości w nim 
znajdujących się pozostawił іа osobę do nad- 
zoru tychże. Ruchomości te winny być w razie 
zajęcia lokalu usunięte 1 złożone w odpowied- 
nim skiadzie na koszt i ryzyko ich wiaścicieła. 


Art. 4 wyjaśnia jakie lokale i pomieszcze” 
nia uważane być mają `w rozumieniu ustawy 
za niezamieszkane (choćby w istocie były za- 
jete), a tem samem podległe rekwizycji; w szcze- 
gólności lokale próżnć stanowiące odrębną ca- 
łość п.р. 1 iub 2 pokoje z kuchnią, albo 1 po- 
kój lub 2 posiadające wejście wprost z klatki 
schodowej, nie stanowiące łączności z obszer- 
niejszym lokalem mieszkaniowym; wyjątek sta- 
nowią te próżne wprawdzie mieszkania, które 
zostały już wynajęte (niefikcyjnie), do których 
jednak najmobiorca jeszcze się nie sprowadził 


z przyczyn zasługujących па uwzględnienie; : 
w myśl $ 3 rozp. wykonawczego za przyczyny ta- . 


kie uważa się: konieczność remontu, desynfek- 
cji, niemożność natychmiastowego sprowadze- 
nia mebli, udowodniona choroba najmobiorcy 
lub członka rodziny żyjącego z nim we wspól: 
nem gospodarstwie domowem i t. а. = opóź: 
nienie z wprowadzaniem sią nła może jednak 
przekraczać 8 dni od chwiii opróżnienia lokalu 
przez poprzedniego najmobiorcę, 

Pkt. 2 wymienia takie pomieszczenia, któ» 
re jakkolwiek są zużytkowane na składy ѕргге- 
tów, rzeczy lub towarów, z przeznaczenia swe- 
go są mieszkalnymi; ustawa wychodzi z zało- 
żenia, że lokalom takim pod żadnym warun- 
kiem nie można odebrać charakteru mieszkań, 
wobec czego uważać je należy za niezamiesz- 
kane. Rzeczy te winny być ziożone w odpowie- 
‚ dnich składach na koszt i ryzyko ich właściciela, 

Art. 5. Za nłedóstateczne zużytkowane i podłege- 
jace częściowemu zajęciu uważa sle; 

1) mieszkania z ilością pokojów do 6 włącznie, 
z których żaden nie jest podnejęty, о Пе w tych 
mieszkaniach iiość pokojów przekracza więcej 
niż o 1 ilość faktycznych mlaszkańców; mlesz- 
kania zaś większe, о ile. w nich przypada do- 
datkowo mniej niż po 2 faktycznych mleszkań- 
ców na każdy pokój powyżej sześciu; 
mieszkania, 
liość pokojów, zamieszkanych przez posiadacza 
lokalu, przekracza normy, ustałone w punkcie 
1 niniejszego artykułu, 1056 zaś pokojów, za- 
jętych faktycznie przez sublokatorów, jest więk- 
sza od ich liczby, 

Zajęciu podlega tylko Ilość pokojów, przekracza” 
јаса wskazane wyżej normy. 

Przy obliczeniach słosunku pokojów do iłości 
mieszkańców nie są brane w rachubę alkowy, kuch- 
nie, przedpokoje, łazienki, uwzględniane są natomiast 
wyjątki, ustalone w art. б, ; 
| W mieszkaniach do 6 pokojów włącznie, 

o których wspomina pkt. 1 art. 5 ustawy, przed: 
stawia się stosunek mieszkańców do ilości po- 
kojów w następujący sposób ($ 4 rozp. wyk.): 
| 1 osoba ma prawo do 2 pokojów 

- osoby mają:prawo do 3 pokojów 
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w mieszkaniach zaś powyżej 6 pokojów na 
każdy pokój powyżej 6 pokojów liczy się po 2 
osoby, tak że n.p. na 


7 pokojów przypada 7 osób 
8 ю ” 9 n 
Ва " п, 
10 13 „itd. 


W mieszkaniach, w których prócz lokato- 
ra t.zw. głównego (najmobiorcy) są sublokato- 
rowie (pkt. 2) stosują się do części mieszkania 
zajętej przez lokatora głównego normy ustalo- 
ne w pkcie 1, nin. art. zaś w części lokalu za- 
ętej przez sublokatorów oblicza się ilość po- 
ojów według tego ile faktycznie sublokatorzy 
tych pokojów zajmują, z tem jednak ograni- 
czeniem, że ilość pokojów nie może przekra- 
czać ilości osób sublokażorów (8 4 rozp. wyk.). 


posiadające sublokatorów, o ile 
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strzeń tajemnicy duszy ludzkiej; zbliżyć się o 
krok jeden ku rozwiązaniu wielkiego zagadnie- 
nia wartości zeznania świadka; dorzucenis łu- 
czywa do światła procesu karnego — oto im- 
pulsy, które kierowały nami w pracy niniejszej 


(z d. 4 kwietnia 1922 r.) 


Ш. Lokale wolne od rekwizycji. 


Агі. 6. Nie podlegają zajęciu: 

1) mieszkania w budynkach, stanowiących własność 
Państwa, kościołów wszelkich wyznań i uznanych 
przez Państwo związków religijnych, oraz Instytucji 
użyteczności publicznej: 

2) mieszkania i części inieszkań, niezbędne dla 
dla wykonywania zawodów wolnych, jak np. gabine- 
ty, poczekałnie | pracownie; 3 

3) niezbędne lokaie zarejestrowanych i czynnych 
organizacji zawodowych, kulturalnych oraz szkół, 
internatów i burs prywatnych, jak również ioka!e 
handłowe i przemysłowe, zależnie od przestrzeni 
i ilości zetrudnionych pracowników 2 uwzględnie- 
niem rodzaju przedsiębiorstwa; 

4) mieszkania, względnie części mieszkań, opróż- 
nione czasowo przez wyjazd wszystkich lub części 
mieszkańców z ważnych powodów, jak np.: na ferje, 
odpoczynek, kuracje, o ile stan całkowitego opróż* 

д nienia nie trwa dłużej niż 4 miesiące i о Пе mleszka= 
. nie nie należy wogóle do kategorji niedostatecznie 
zużytkowanych; 

5) mieszkania, 
w myśl p. 5 art. 3, o ile w obrębie danej gminy jest 
utrzymywanie posladanych mleszkań jest niezbędne 
dla wykonywania zawodu, spelniania stalych obo= 
wlązków spolecznych lub kształcenia dzieci; 

6) mieszkania i pomieszczenia w domach, płętrach 
I przybudówkach, których budowę ukończono lub 
się ukończy w b. dzielnicach rosyjskiej i pruskiej 
po 1 lipca 1919 r., względnie dia których w b. dziai- 
пісу austrjackiej udzielono lub udzieli się konsensu 
na zamieszkanie po 27 stycznia 1917 r.; роѕіапоміе- 
nie tego punktu odnosi slę także do mieszkań i po. 
mieszczeń, które z powodu zniszczenia stały się nie- 
zdatnem! do użytku i zostaly opróżnione, а: następ- 
nie kapitalnie odremontowane; 

7) mieszkania, względnie części mieszkań, w któ» 
rych mieszczą sle zbiory sztuki, naukowe, lub bibljo- 
teki о charakterze muzealnym; 

8) części mieszkań, przez zajęcie których uniemoż- 
liwia się prawidłowe korzystanie z reszty mieszka= 
nia, jak пр.: pokoje przechodnie, pokoje do których 
jedyny dustęp prowadzi przez inne pokoje i Ł p; 

9) mięszkania w budynkach, wybudowanych przez 
Instytucje na pomieszczenie swych pracowników, bez 
względu na termin wybudowania, o ile wszakże są 
na ten се! niezLędnie potrzebne, Е 

Niedopuszczałnem jest zającie mieszkania na rzecz 

‚ uprawnionego w art. 1 i osób, z nim we wspólnem 
gparodartwie żyjących, jeśil przeciw niemu со do 
ego samego mieszkania zapadio prawomocne orze- 
czenie sądowe, uznające najem jako rozwiązany, 
albo wogóle nakazujące opróżnienie lokalu. 


Ан. powyższy wyszczególnia szczegółowo 
wypadki, w których lokal, mimo warunków in- 
nych sprzyjających rekwizycji, wolny jest od 


"niej na zasadzie przepisu ustawy: a zatem nie 


podlegają rekwizycji lokale: 

w budynkach państwowych, religijnych 
wyznań uznanych przez państwo, i w budyn- 
kach użyteczności publicnej (np. Czerwonego 
Krzyża, Białego Krzyża, związków  sokolich, 
strzeleckich, i +. d.); 

ubikacje pątrzebne dia wykonywania wob 
nych zawodów, gabinety adwokackie, lekarskie, 
handlowe poczekalnie, pracownie i t. а; „ 

niezbędne lokale legalnie istniejących orga- 
nizacji zawodowych, kulturalnych, szkolne, burs, 
internatów, przemysiowe, handlowe, zależnie od 
ilości pracowników i rodzaju przedsiębiorstwa; 

lokale choćby w całości chwilowo opróż= 
nione z powodu wyjazdu mieszkańców па fe- 
rje, kurację, odpoczynek o ile stan ten nie 
trwa dłużej niż 4 miesiące, i o Пе mieszkanie 
należy do kategorji mieszkań niedostatecznie 
zużytkowanych; 

lokale osób posiadających w tej samej 
gminie drugie mieszkanie, jeśli mieszkanie słu- 
ży dla wykonywaniu zawodu, dla kształcenia 
dzieci, lub dla pełnienia stałych obowiązków 
społecznych ($ 5 rozp. wyk.). Postanowienie to 
odnosi się również do osób spełniających stała 
obowiązki publiczne; 

fakt niezdatności do użytku mieszkań i po- 
mieszczań 2 powodu zniszczenia, winien być 


udowodniony przez ząświadczenie powołanych do 


tego władz policyjno-budowlanych ($5 roz.wyk.); 
prywatne, w mieszkaniach się mieszczące 
zbiory sztuki, naukowe gabinety lub biblijoteki 
o zbiorach ЖЕГУ e ZO 
, mieszkania w budynkach wspomnianych 
w pkcie 9 nie podlegają zajęciu tylko w tym 
razie, gdy są rzeczywiście zużytkowane na po- 
mieszczenie pracowników danej instytucji; o i- 
leby dane pomieszczenie z ważnych i uzasa- 
dnionych przyczyn nie mogło być objete przez 
pracowników instytucji, zarząd gminy, po zba: 


szkań w świetle nowej ustawy 


podlegające zasadniczo zajęciu ` 


i które pchają myśl naszą w kierunku coraz 
szerzej pojmowanej objektywizacji oceny 26° 
znań Świadków. 


Łódź, styczeń — czerwiec 1922 r, 


(Ciąg dalszy). 


daniu przyczyn zwłoki, może wyznaczyć stosow= 
ny termin do objęcia pomieszczenia, a po bez: 
skutecznym upływie tegoż, może przystąpić do 
rekwizycji ($ 5 ust. Il rozp. wyk.). 
Art. 7. Lokaie w hotelach mogą być zajmowane 
wyłącznie dla czasowego pomieszczenia; 
1) przedstawicieli Rządów państw obcych, akredy- 
` towanych przy Rządzie Rzeczypospolitej Poi. 
` skłej, oraz cywilnych. i wojskowych misji tych 
państw; < 
2) osób 1 organizacji, usuwanych z hoteli wskutek 
konieczności opróżnienia lokalu dła pomiesz» 
czenia uprawnionych z punktu 1 пійгј, art 

Firt. 7 zawiera, w porównaniu z ustawą 
z 27-X] 1919 г., nowe postanowienia zmierza- 
jące do przywrócenia hotelom możnośti speł- 
nienia ich zasadniczego zadania polegającego 
na obsługiwkniu ruchu przejezdnych. Wyjątek 
w tej zasadzie stanowią 2 wypadki, mianowicie 
potrzeba chwilowego pomieszczenia przedstawi- 
cielstw i misji państw zagranicznych, co powo- 
duje rekwizycje na rzecz tych przedstawicielstw 
i misji, oraz na rzecz innych osób zamieszka- 
łych w hotelach na zasadzie normałnej umowy 
o chwilowy najem, któreto osoby otrzymują 
pomieszczenie w innych hotelach, o ile przez 
nich zajęte lokale zostają rekwirowane dla za- 
granicznych reprezentantów państw obcych. 

Wszelkie te rekwizycje lokałów hotelowych 
mają w myśl wyraźnego brzmienia ustawy cha= 
rakter czasowy. 

Pod nazwą „hotel* rozumieć należy kon- 
cesjonowane przedsiębiorstwo, służące dla ce- 
łów chwilowego zamieszkania, a zatem również 
pensjonaty, pokoje meblowana. 


IV. Sposób przeprowadźania rekwizycji. 


Art. 8. Wydawanie orzeczeń О zajęciu i przydzie * 


leniu mieszkań, względnie Ich części, należy do za 
rządów gmin miejskich, względnie do urzędów, przez 
„Barządy gmin do tego wyznaczonych. 

+ Orzeczenia o zajęciu wydawane będą na podstawie 
zgłoszeń lub rezultatów wywiadów urzędowych, pó 
wysłuchaniu stron interesowanych. 

Orzeczenie o zajęciu należy doręczyć na piśmie 
i za pokwitowanien. właścciełowi domu lub zarządcy 
oraz interesowanym lokatorom, przy zachowaniu prze- 
plsów o doręczaniu skerg sądowych. 

Wciąqnięcia na listę lokali, zakwalifikowanych do 
zajęcia (ert. 10), następuje ро 7 dniach od daty do» 
ręczenia orzeczenie, o ile strona nie skorzysta w сіа- 
gu tego czasu ze siużącego jej prawa zażalenia, 

Art. 8 — 12 zawierają przepisy określalące 
sposób, procedurę, przeprowadzenia rekwizycji 
przez zarządy gmin wzgl. przez ich Urzędy 
mieszkaniowe. Ѕагпо zajęcie lokalu, tj. fakt 
rekwizycji odbywa się na zasadzie orzeczeni4, 
które wydają Urzęda mieszkaniowe tj. zarządy 
gmin w odniesieniu do lokali dobrowolnie zgło- 
szonych, w braku zaś takich, w odniesieniu do 
lokali wykrytych przez wywiadowców Urzędu. 
Orzeczenie ostateczne winno być doręczone 
stronom interesowanym tj. właścicielowi domu 
lub zarządcy oraz lokatorowi w sposób taki, 
jaki jest przepisany dla doręczenia skarg sądo- 
wych ($ 6 rozp. wyk.) tj. za potwierdzeniem 
odbioru osobiście stronie inter., wzgl. stosownie 
do przepisów — zastępczo. Przed wydaniem 
orzeczenia strona winna być wysłuchaną (pod 
nieważnością), względnie winna być wezwaną 
do osobistego jawienia celem udzielenia wyja- 
śnień, ewentualnie winna pisemnie przedstawić 
w ręklamacji swe zarzuty niejawienia się stron, 
mimo należytego wezwania tj. wezwania z za- 
grożeniem skutków na wypadek niejawienia się 
uważane być musi za milczącą zgodę na prze- 
prowadzenie rekwizycji. Lokal, со do którego 
orzeczono rekwizycje, zostaje po upływie 7 dni 
licząc od dnia następnego po doręczeniu orze- 
czenia o ile nie zostało zaskarżone, zaciągnięty 
na listg—do rejestrów lokali Urządu mieszka- 
niowego Í od tej chwili jest już w- dyspozycji 
Urzędu; termin 7 dniowy służy do wniesienia 
zażalenia na rekwizycję do władzy ll instancji, 
zaczyna się w dniu następnym po doręczeniu 
zażalenie winno być w-tym terminie wniesio- 
ne do dziennika podawczego Urzędu | instancji 
(Urzędu mieszkaniowego) lub też nadane pod 
adresem tegoż Urzędu na pocztę — (za recepi- 


sem, który stanowi dowód nadania w termi- 


nie), Wniesienie zażalenia „ma skutek wsirzy- 
mujący tj. do rozstrzygniącia przez 11 instancją, 
rekwizycja nie moża być wykonana,  (C.d.n.) 


. 
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NOWY GABINET. 


Р. Artur Śliwiński wiceprezydent miasta 
st. Warszawy otrzymał dn. 28-VI 1922 r. o 90- 
dzinięe 23 m. 50 pismo tręści następującej. 


Do Pana Artura Śliwińskiego 
w Warszawie. 
Mianuję Pana Prezydentem Ministrów Rze- 
czypospolitej Polskiej. 
Jednocześnie na wniosek Pana mianuje: 
Ministrem Spraw Wewnętrznych — p. inż. 
Antoniego Kamieńskiego. | 
Ministrem Spraw Zagranicznych — p. inż. 
Gabrjela Narutowicza. 
Ministrem Spraw Wojskowych — p. gen. 
por. Kazimierza Sosnkowskiego. 
Tymczasowym Kierownikiem Ministerstwa 
Skarbu — рапа D-ra Kazimierza Zaczka, 
Ministrem Sprawiediiwości — р. prof. Wa- 
сама Makowskiego. 
Ministrem Rolnictwa i Dóbr 
wych — p. d-ra Józefa Raczyńskiego. 
Ministrem Przemysłu i Handlu — p. d-ra 
Stefana Ossowskiego. 
Ministrem Kolei Zelaznych — p. inż. Lud- 
wika Zagórnego-Marynowskiego. | 
Ministrern Robót Publicznych — p. inż. 
Władysława Ziemińskiego. 
Ministrem Pracy i Opieki społecznej — 
p. Ludwika Darowskiego. i | | 
l Ministrem Zdrowia Publicznego -* p. d-ra 
Witolda Chodżkę. 
Decyzja co do powołania ministra wyznań 
i oświecenia publicznego oraz ministra poczt 
ttelegrafów nastąpi później. 
Warszawa—Beiweder, d. 28 czerwca 1922 r. 
Naczelnik Państwa 
(—) J. Разия. 


Państwo- 


Zmiany przepisów o organizacyi prowincyo- 
nałnych władz administrzcyjnych ogólnego 
Zarządu na obszarze b. dzielnicy pruskiej. 


Na podstawie агї, 6 с i d ustawy z d, 1 sierpnia 
1919 roku o żymczasowej organizacji zarządu b. dzieł- 
nicy pruskiej (Dz. P. P. Р. №64 póz: 305) zarządził 
Minister b. dz, pruskiej rozporządzeniem z dn. 10. il. 922 г, 
co następuje: 

Wojewoda sprawuje administrację Województwa 
w zakresie czynności poruczonych mu wadług 99 8, 17. 
18 i 19 ustawy o ogólnej administracji kraju z dnia 
30 lipca 1883 r. (Zbiór ust pr. str. 195) w związku zart. 
В ustawy z dnia 1-go sierpnia 1919 roku о tymczasowej 
organizacji zarządu b, dzielnicy pruskiej (Dz. Р. Р. Р. 
Ne 64 poz. 383) oraz według innych obowiązujących 
przepisów przez przydzielonych urzędników, opracowu: 
jących czynności te z jego polecenia, pod jego odpo- 
wiadzialnością i według jego wskazówek w wydziałach: 

n prezydjainym, ў 
2) administracyjnym, 

3) w mlarę potrzeby — bezpieczefstwa publicz» 

nego, 

4) samorządowym, 

5) budżeiowo-qospodarczym, 

4) przemysłu і handlu, 
robót publicznych, 

8) pracy I opieki społecznej. 

W administracji województwa sprawowanej przez 
Wojewodę wspódziału na zasadzie Коіедјаїпеј urząd 
wojewódzki ($ 3 Sa о aqólnej administracji kraju 
z dnia 30 lipca 1863 roku, oraz агі. 8 ustawy o tymcza- 
sowej organizacji zarządu b. dzielnicy pruskiej obejmu- 
iący wydziały: 

4) wydział dóbr państwowych, 

2) dwie wojewódzkie qyzekcje iasów, 

3) sy zdrówia publicznego (wojewódzki urząd 

zdrowia), oraz Алан 

4) wydział mierniczy, а to z ograniczeniami prže- 
widzianerni w $$ 26 i następnych niniejszego 
rozporządzenia, 

Keiegjalność wspóldziałąnia urzędu wojewódzkie 

go z Wojewodą polega na: i 

1) załatwianiu spraw aznaczonych w 8 5 niniej: 
szego rozporządzenia w drodze uchwał na ze- 
braniach plenarnych, 

2) załatwianlu spraw oznaczonych w $ 7 niniej- 
szego rozporządzenia w дгдаде ucliwał na ze- 
braniach wydziałowych urzędu wojewódzkiego, 

3) załatwianiu wszystkich innych spraw należących 
do zakresu działania urzędu wojawódzkiego, 
drogą porozumienia naczelnika wydziału z-Wo- 
jewodą. | 

fichwały żebrań zapadają większością głosów. 
W razie równości głosów rozstrzyga głos przawadni- 
czącego. Ы 

Stosunek Wojewody da uchwał powziętych we- 
dług punktów 1 i 2 tego $ oznacza $ 24 ustawy о ogól- 
nej administracji kraju z dnia 30 ilpca 1883 r. (Zb. ust. 
"r, Sir, 19951 
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Przepis {еп stosować należy również w Wypad- 
kach, gdy nie dojdzię do porozumienia między Wcje- 
wodą a naczelnikiem wydziału według punktu niniej- 
szego paragrafu. 

Zebranie plenarne obraduje пе wezwanie i pod 
przewadnictwem Wojewody. który również oznacza po- 
rządek obrad. W skłnd jega wchodżą wszyscy urzęd- 
nicy urzędu wojewódzkiego i przydziełieni wojewodzie 
z uposażeniem 6d 6 stopnia służbowego począwszy 
w górę, a ż urzędników niższych stopni stopni służ- 
bowych ci, którzy posiadają uzdolnienie do wyższej 
służby administracyjńej, oraz. prezes | mianowani 
członkowie wojewódzkięgo sądu  administracyjnego. 
Wojewoda jest uprawniony wezwać nadto innych urzęd- 
ników do wzięcia udziału w zebraniach plenarnych. 

Protokół zebrania spisuje wyznaczany przez Wo- 
jewodę urzednik. 

Zeębrřanlė plenarne nie jest władzą. Rekurs wy- 
działu do zebrania pięnarnego, podobnie jak formaina 
korespondencja żebranid plenarnego z którymkolwiek 
z wydziałów są niedopuszczalne. Zebranie pienarne 
nłema osobnego personelu, a sprawy jego przygoto- 
wuja 1 przechowuje {еп wydział, który przedewszyst« 
kiem jest w nłch zainteresowany. 

Zakres czynneści zebrania ріепагпедо jest na- 
stępujący: | P 

a) opiniowania projektów ustaw oraz rozporzą- 

dzeń i projektawanie, nowych urządzeń agól- 


mych. 

b) przedkiadanie sprawozdań władzom central- 
nym, o Пе zawierają wnioski co do zmiany 
zasad administracji, lub wprowadzenie nowych 
ególnych urządzeń, ` ; 

© wozka jakte czynności I środici. mają 
yć podjęte celam wykonania na obszarze 
województwa nowych ustaw, norm i zasad * 
administracji, a ile one nie należą wyłącznia 

` до zakresu dzłałania jednego tylko wydziału, 
dopiiszczanie odchyleń i wyjątków оа wska- 
zówek ł instrukcji wiadz naczelnych, о Но 
zwłoka koniaczna dla uzyskania rozstrzygnię- 
cia włąściwej włądzy nie może miać miejsce 
wobec nagłości sprawy і grożącego піабег- 
pleczeństwa, 

sprawy, które Wojewoda przeznaczył 

obrady zebrania plenarnego, 

postanowienie wywołania sporów kompeten= 

cyjnych na podsławie upoważnienia z $ 5 

rozporządzenia © sporach kampetencyjnych 

z dnia 22 maja 1922 roku (Zb. ust. pr. str. 

145) 1 § 113 ustawy o ogólnej administracji 

kraju z dnia 30 lipca 1882 r. (Zb. ust. pr. 

str. 195). 


Zebrahie wydziaiowe obraduje na wezwanie ł pod 
przewodnictwem wojewody, 

Wajewoda może w razie przeszkody poruczyć 
wezwanie i przewodnictwa zebrania naczelnikowi wy- 
działu urzędu wojewódzkiego. 

$tosuneis naczeinika wydziału do uchwał ze- 
brania okreśia punkt 7 orędzia gabinetowego z dnia ; 
31 grudnią 1825 r. w przedmiocia zmiany organizacjł 
prowinejonainych władz administracyjnych (Zb. ust. pr. 
rocznik 1826 str. 5). ` 

Uchwały zapadie na zebraniu zwołanem bez upo- 
waċnlenia wojewody są nieważne. 


W skład zebranta wydziałowego wchodzą urzĘęd-- 
nicy danego wydzlału z uposażeniem począwszy od 
7 stopnia służbowego w górę, a nadto urzędnicy niź” 
szych stopni służbowych z uzdolnieniem do wyższej 
slużby adrninistracyjnej. 

Wojewoda jest PPC 1 
ników dọ wzięcia udziału w zebraniach wydziaławych. 

W razie braku adpawiedniei ilości urzędników 
(najmniej 3) w ceiu odbycia zebrania w miejsc uchwaly 
zebranie wstępuje porozumianie naczelnika wydziału 
z Wojewodą. 

Do zakresy czynności zebrania wydziałowego 
urządu wojewódzkiego nalażą: 

a) wszysikią sprawy ważne + mająca szczególne 

znaczenie dla wydziału np. projćkty, etaty i t. p., 

b) wszystkie odwołania i zażałenią przeciw zae 
rządzeniaomt wydanym przez wydział. 

c) wszystkie umowy, , 

а) wszystkie sprawy sporne Skarbu Państwa, 
w szczagólności ustalenie, czy mojte w Spór, 
lub przeciw wyrokowi założyć środek prawny, 
Í podać odpowiedni wniosek do prokuratorji 
generalnej Rzeczypospolitej Polskiej, , 

е) wszystkie wynviaty pieniężne i przekazy, © Ие 
nie opierają sią na wyrażnych przepisach, 

1) wszystkie sprawy, przekazane prżez Wojewodę 
pod obrady zebranła wydziałowego, 

а) wszystkie sprawy w których korreterent, 2 re- 
ferentem, wzgiędnie obaj z naczelnikłam nie 
byli zgodni. 

Pisma wychodzące na zewnątrz z wydziałów na 

początku fozporządzenia wymienionych majij być czna- 
єғопе nagłówkiem „Wojewoda.....” i zaopatrzone pod- 


d 


м 


є) pod 


iplsem „Wojewoda” luh „za Wajewodę*. 


1 

Wojewoda jest uprawniony przekazać podpisy- 
wanie plsm z polecenia („za Woiewodę,„) wicawojewa- 
dzie iub poszczególnym паве Кот wydziału. 

Pisma wychodzące па zewnątrz z wydziałów wy* 
mienionych w $ 2 niniejszego rozporzędzenia mają być 
oznaczenie nagłówkiem „ilrząd Wojewódzki" 1 zaopa- 
„trzone podpisem „Wojewadda”. „za Wojewodę". 

Ма sktąćfi prawna-prywatnych zawieranych przez 
 Wofjewoaą w sprawach należących do zakresu działa- 
nia urzędu wojewódzkiego koniaczny jest obok podpisu 


Ja ja 


wezwać innych arzed” “ 


к? Е №2 


= 


ZEAL ә 
O. 


Wojewody, podpis właściwego naczelnika . wvdziała 
urzędu wojewódzkiego iub jego zastępcy, 

Karaspandencję między wydziełami podpisują па 
czelnicy wydziełów. 

‚_— Uchylono przepisy $ 5. oznaczone liczbami 1—10, 
tudzież § 12 liczba 1, 55 14, 19, 27, 31, 32 i 33 instrukcji 
rejencyjnej z dnia 23 pażdzięrniica 1847 r. (Zb. ust. prz 
str. 248), oraz punki V i ustęp 1 punktu УШ orędzia 
gabinetowego z dnia 31 grudnis 1825 г, w przedmiocia 
zmiany organizacji prowincjonalnych władz administras 
(Zb. ust. pr. rocznik 1826 str. 5), 

Na zasadzię zespolenia z urzędem wojewódzkim 
są czynnę: й 

1) wyższy urząd ubezpieczeń, 2) jeden iub dwa 

' urzędy rent wojskowych. 

Dla orzecznictwa w postępowaniu administracyj» 
nem врогпет istnieje przy wojewodzia wojewódzki sąd 
administracyjny. 

Da rozstrzygnięcia w postępowaniu uchwalowem 
administracyjńem istnieje przy województwie jako wła” 
dza uchwałająca w Ii instancji wojewódzki sąd admi- 
nistracyjny, а w Hi Instancji wojewódzka rada adminie 
stracyjna. 

Uchylono pierwsze zdanie ў 9, otaz pierwsze 
zdanię $ 20 ustawy o ogólnej administracji kraju z dnia 
30 lipca 1883 r. (Zb. ust. pr. str. 195), 

Q ile dła poszczególnych dziedzin administracji 
се innego nie jest postanowione, zastępstwo woje” 
wody sprawuje wicewojewoda, a w razie zachodzącej 


а niego przeszkady jeden 2 naczelników wydziału wy- 


znaczony przez Ministra b. Dzielnicy Pruskiej na #0 
sek wojuwody. ; 

КҮПҮ Аш węjewody winno być wyrażone w pod: 
pisie dodatkiem „w. 2.“. 

Wicewojewodą jest ten naczelnik jednego z wy: 
działów, któremu tytuł ten zostenia bdwołalnie піде“ 
lony przez Ministra b. Dzielnicy Pruskiej na wniosex 
wojewody. 

iJchylono przepisy w punkcie il pod liczbą 2 a 
dzia gabinetowego z dnia grudnia 1925 r. w przede 
miocie zmiany dotychczasowej organizacji prowiejanał” 
nych władz administcacyjnych (Zb. ust. pr. rócznik 
1826 str. 5). 

Sprawy wyznaniowe, określone powyższemi przen 
pisami wchodzą do zakresu działania wojewody, HT" 
wowanegu według $$ 18 І 19 ustawy 6 ogólnej ааа 
st. 185 kraju z dnia 30 lipca 1683 r. (Zb. ust. pie 
str. 495). 

Wydział prezydjalny przygotowuje sprawy паів« 
засе da osobistego zakresu działania b. naczelnago 
prezesa i pręzasa tejencji, sprawy odznaczeń 1 orderów, 
sprawy osobowe urządników i fuiukcjonarjuszów przy” 
dzielonych wojewodzie, wchodzących w skład urzędu 
wojewódzkiego i urzędów przyłączonych z wyłączeniem 
urzędów podiegłych, których sprawy osohawe załatwiają 
poszczególne wydziały według właściwości, sprawy dy< 
scyplinarne, wyżej wymienionych urzędników i funkcjo- 
narjuszów, oraz wszystkich urzędników і [шпКс]опаг[и= 
szów władz I urzędów podiegłych wojewodzie, sprawy 
likwidacyjne, polityczne јака to: sprawy konsularne, 
prasowe (zbiarania matćrjałów) i sprawy interwencji 
dyplomatycznych przedstawiciełstw zagranicznych w 
kraju i polskich za qranicą, legalizacji podpisów, adińin 
mlstracji funduszów i iegałow, ułaskawienia. współdzia» 
łania przy wyborach do Sejmu і Senalu, a wreszcie 
kancelarie główną. pa 

W skład wydziału prezydłalnego wchodzi radca 
prawny (b. justycjarjusz), którego prowa i obowiązki 
określa 12 ustawy z dnia 10 siarpnła 1905 r. (Zb. 
ust, pr. Str. 378), s 44 instrukcji rejencyjnej z dnia 
23 października 1877 r. (Zb. ust. pr. atr. 248), oraz 
ustęp 2, punktu VIII orędzia gabiuęłowego z dnia 
31 grudnia 1825 r. w przedmiocie zmiany dotychczasom 
wej organizacji prowincjonalnych władz administracyje 
nych (Žo. ist, pr. rocznik 1826 str. 5), a ta ze zmiana” 
ml wprowadzotiemi przez ustawę z dnia 31 lipca 1919 r. 
о utworzeniu Prokuratorji Generalnej Rzeczypospolitej 
Polskiej (02. Р. Ӯ. P. № 65, poz. 390). (С. а. n). 


Upoważnienie Ministra Spraw Wewn. do wy: 

dawania rozporządzeń w sprawie okrętu 

środkami żywnościowemni w powiatach gra” 
niczaych. 


Na mocy art. 3 ustawy z dnia 2 Мрса 1920 г, 
o zwalczaniu lichwy wojennsj (Dz. Ч. R. F, №№ 67 poz. 
449) i art. I ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. w przed” 
miocie przekazania czynności Ministerstwa Aprowizacji 
(Dz. Urz. R. Р. Ne 105, poz. 774) zarządziła Rada Mini» 
strów rozporządzeniem z dn. 10-V 1922 r. że upowaž= 
niono Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministrami Skarbu, Kolei Żelaznych i Przemysłu 
i Handlu i Spraw Wojskowych do wydawania rozpo* 
rządzeń w przedmiocie obrotu środkami żywnościowe» 
mi w powiatąch granicznych. + 

Rozporządzenie ninićjsze weszło w życie z dniem 
1-VI b. r. (Vide Dz. Ust. R. Р, Ne 40 z dn. 1-VI 1922 г. 
poz. 336). 


Podwyższenie taryfy osobowaj i bagażowej 

wązkotorowych kolei państw. i pryw. w Obre- 

bie dyrakcji warszawskiej, radomskiej i wi- 
teńskiej. 


Na тосу dekretu z dnia 7 łutego 1919 r. о tym: 
czasowem przekazaniu Ministrowi Komunikacji prawa 
wydawania przepisów © przewozie osób, bagażu і to» 
таго, огах ustalania taryf przewozowych na kolejach 
polskich (Dz. Р. Р. Р. № 14 poz. 152) | w porozumie- 
nia z Ministram! Skarbu oraz Przemysłu 1 Handia 28= 


R 27 


rządził Minister Kolei Żelaznych rozporządzeniem z dn. 
30-ШІ 1922 r. ca następuje: P R | 

Na wąskotorowych kolejach państwowych 1 pry- 
watnych, znajdujących się w zarządzie państwowym, 
położonych w ebrębie dyrekcji kolei państwawych 
w Warsząwie, Radomiu і Wilnie podwyższono opiaty za 
przewóz osób о 100%, + р. do 20 mk. w Кіазіе IM od 
osoby i kilometra I бо 30 mk. w klasię ił ad osoby 
i kilometra. 

н 2а PiRawóż begażnii юшезу!ек пабгкусгодыеь 
ustanowiono nastepujące, podwyższone о 50% oplaty, 
od każdych 10 King ш А "4 

а) za bagaż — od każdej Sztuki wag! do 50 kg— 
90 mk..'wagi zaś ponad 50 do 100 kg. — 180 mk. i b) 
zu przesyłki nadzwyczajne — od każdej sztuki меді 
Чо 50 kg. — 180 mk. wagi zaś panad 50 da 100 kg. — 
360 mk. 
Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 
ЧУ b. r. z mocą obowiązującą od dnia 10 kwietnia 
1922 r. Jednoczęśnie straciły moc obowiązującą wyda- 
пе w tym przedmiocie rozporządzenia Ministra Kqiei 
Żelaznych z dnia 21 września 1921 г. (Dz. О. R,P. № 82 
poz. 5/6 i 577), a dnia 18 Hstopadą 1921 r. (Dz. U. R. 
Р. № 93, poz. 690), z dnia 20 grudnia 192! r. (Dz, U. 
R. Р, Ne 100, poz. 792) 1 z dnia 22 lulego 2922 r. (Dz. 
U. R Р, Me 12, poz. 115). Vide Dz. (st. Е. Р, Ne 40 zdn, 
IVI b. r. paz. 38). 


Padwyźszenie taryfy osobowej i bagażowej 
warszawskich kolejek dojazdowych. 

Na mocy dekretu z dnia 7 lutego ]919 r. о prze» 
każaniu Ministrowi Komunikacji prawa wydawania prze” 
үну o przewozie osób, begaźu i tawerów, Oraz UstĘ- 

ania taryf przewozowych na kolejach polskich (Dz. P. 
Р. Р, Ме 14, poz. 152) i w porozumieniu z Ministrami 
Skarbu oraz Przemysłu і Handlu zarządził Minister 
Kolel Żelaznych rozporządzeniem z anla 29-V 1922 r. 
со następuje: | 


Na kolejach dojazdęwych: grójeckiej і wiłanow= 


skiej podwyższa się taryfę osobową! 

do 20 mk. w kt Ш od osoby i kilometra, do 30 
mk. w ki. il ad osoby i kilometra na linji Jabłonna 
Wawer — Karczew: do 9 mk. w kl. Ш od osoby 1 ki- 
łometra. i do 13,50 mk. w il. П ad osoby i kilometra 
oraz wszystkie inne opłaty za przewóz osób w tym 
samym stosunku. . { i 

Opłaty za przowóz bagażu na wszystkich wyżej 
wymienionych llnjach podwyższa sią do 2 mk. za 10 
ка. 1 kilometr oraz w tym samym зіоѕипку wszystkie 
inne opłaty. związane z przewozem kagażu, 

Kozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 1 
czerwca 1922 r. Jednacześnie trąci moc obowiązująca 
rozporządzenie Ministra Kolei Żelaznych z dnia 25 paž- 
dzierniką 1921 r. (Dz. Ц. R. P, Je 86, рот. 634). (Vide 
Dz. Ust, К. Р. № 40 z dn. 1-МІ 1922 r. poz. 335). 


Podwyższenie taryfy osobowej na wązko- 
torowych kolejkach łódzkich elektrycznych. 
Nə mocy dekretu z dnia 7 iutego 1919 r. ө tym- 
cząsawym przekazaniu Ministręwi Komunikacji prawa 
wydawania przepisów o przewozie osób, bagażu i ta- 
забх oraz ustalania taryf przewozowych na kolejach 
роізкісћ (Dz. Р. Р. Р, № 14, poz. 152) 1 w porozumie- 
niu z Ministrami Skarbu oraz Przemysłu i Handlu, za- 
rządzi Minister Kolei żelaznych ręzporządzeniem z dn. 
29-V b. r. co następuje: 
Na linjach Towarzystwa akcyjnego łódzkich wąz- 
‚ kołęrowych elektrycznych Kolej dojazaawych podwyż- 
szono taryfę asobową: 
de 2) mk. pd osoby i kilomętra w kl. ШІ 
do 30 mt. ю » n * н » 
Ręzparządzenie niniejsze obowiązuja z dniem 
1 czerwca 1522 r. : 
Jednęsześnie straciło moc okowiązującą rozpo: 
sządzenie Ministra Кое! Żelaznych z dnia 10 paź. 
dziernika 1921 г, (Dz. U. R. Р. Ne 84, poz. 606). (Vide 
Dz, Ust. R. Р. Ne 40, z dn. 9-VI-1922 r. poz. 340). 


' Uposażenie wojska. 


Na zasadzie art. 62-go ustawy tymczasowej z dn. 
29 pąździernika 1920 r. a uposażeniu озор wojskowych 
(Dz, U. R. Р, № 106, poz. 699) паза Вада Mini- 
strów rozporządzeniem z dn. 10-У-1922 r. co następuje; 

Qficerowie ! chorążawie otrzymują przy pierw- 
szem mianowaniu dodatek па umundurowanie i wyek- 
wipowanie w wysokości podstawawej 5600 тк, 

Na uzupełnianie umundurowania i wyekwipową- 
тїз wszyscy oficerowie i chorążowie otrzymują mię- 
sięczna kwotę ryczałtową w wysokości podstawowej: 
e) chorążowie i ойсегоміе młodsi 560 mk. b) oficere- 
wię sztabowi I generałowie 728 mk, tym jednak, któr 
rzy otrzymali dodatek na umundurowanie | wyekwipo" 


мапіе w wysokości 5600 mk.-należęć się będzie mie: . 


sięczny ` ryczałt дорјего po upływie 10 miesięcy od 
dnia otrzymania dodatku. 

Oficerowie i chorążawie, którzy z powodu mia: 
nowania ich przed dniem 1 maja 1922 r. otrzymali 
dodatek na umundurowanie i wyekwipowanie w wy- 
sokości 2200 mk, otrzymują miesiączny ryczałt już po 
upływie 5 miesięcy od dnia otrzymania dodątky, nie 
wczęśniej jednak jak od 1 maja 1922 r. 

W miarę przyznawania wojskowym, przez cząs 
trymnia wyjątkowych stosunków ekonomicznych, spe- 
cjalnych zasiłków miesięcznych, obilcza się je wszyst- 
kim oficerom | chorążym również od miesięcznego ry- 
czałtu na umundurowanie i wyekwipowanie, bez wzglę” 


dy na to, czy ryczałt ten w danym miesiącu Im ргау- - 


· słyguje. | 
Miasięczne dodatki rodzinne narmuje się w na- 
, stępujacej Podstawowe] wysokości: 

Ы a) dodatek na żonę dla oficerów | ehorążych 
"4BO mk. dla szeregowych zawodowych 375 mk. 

c) dodałek na dzieci dla oficerów, chorążych 
Г szeregowych zawodowych 180 mk.na każde dziecko. 

oid szeregowych, pełniących obowiązkową ałuże 

bę wojskową, normuje siłą w następującej padstawce 
wej wysokości na dekedę: 


Podchorąży - 8250 mk. 
St. sierzant << 6450 , 
Sierżant . . , ‚ 4650 „ 
Plutonowy a « . > Mme e 
Kapral . « . . „ 31.50 „ 
St szeregowiec . . 16.50 „ 
Szereqowiec s -e « Й%——=— = 


GAZETK ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


| чынылар бына А 


dziękowama z dn. 16 b. m. za № 59. 


Oflcerom, chorążym 1 zawodowym szeregowym, 
pełniącym służbę na obszarzę Ziemi Wileńskiej, woje- 
wództw: nowagródzkiego, poleskiego і wołyńskiego 
oraz powiatów: białostockiego, białowieskiego, bielskie- 


до, grodzieńskiego, sokólskiego 1 wałkowyskiego przy-. 


znaje się nadzwyczajńy dodatek droźyźniany (kreso- 
wy) w wysokości 30 proc. każdoczesnega dadątku dro- 
żyźnianego do płacy podstawowej 1 dodatków rodzin- 
nych. Dodatek ten wypłacać należy miesięcznie, z kon- 
сет miesiąca. 

Wszelkie przepisy sprzeczne z niniejszem rozpo- 
rządzeniem tracą moc obowiązułąca. i 

Rozporządzenie nintejsze weszła w życie z dalem 
1-VI b. r. z mocą obowiązującą од dnis 1 maja 1922 r., 
zaś przepisu a nadzwyczajnym dodatku drożyźnianym 
(kresawym)—-oġ dnia 1 stycznia 1922 г. 

Wykonenie niniejszego rozparządzenia powierzo- 
no Ministrowi Spraw Wojskowych w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu. (Vide Dz. Ust. R. Р. Na 40 z dn. 
1-VI-1922 r. poz. 335). - 


W rozkazie Gł Kmdy Р. Р. № 169 z dnia 
19.VI 922 r. р. t. czytamy: 

1) Udzielam pochwały kamendantowi po” 
licji pow, kutnowskiego komisarzawi, Albinowi 
Pique, oraz wszystkim funkcjonariuszom policji 
kutnąwskiej za gorliwą i awacną pracę, dzięki 
czemu. w ostatnich czasach, wykryto i ujęto 
sprawców całego szerego zbrodni i prze 
stępstw. 

2) Udzielam pochwały kierownikowi poli- 
cyjnej szkoły dla. posterunkowych w Kaliszu 
komtsarzewi, Antoniemu Сів акомі, zastępcy 
jego aspitantowi, Łukaszowi Poczatkowi, oraz 
instruktorowi tejże szkoły st. przodownikowi, 
Krawczykowi za: gorliwą | owozną pracę przy 
szkoleniu niższych funkcjonarjuszów, dowodem 
czego były rezultaty osiągniąte podczas egza* 
minów I popisu dn. 18, 19 i 20 maja г. b. 

3) Udzielam pochwały komisarzowi, Ada- 
mowi Kaniękiemu graz starszym przedownikom 
Kuchnie i Sawickiemu za gorliwe i sumienne 
spełnianie obowiązków służbowych, mianowicie: 
za odważne i energiczne przeprowadzenie obła- 
wy, która doprowadziła do ujęcia bańdytów: 
Jakuba Sztuki, Piatra Sztuki i Józefa Tokar- 
skiego. д. Wardgski, m. р, 


W rozkazie Okr. Kmdy Р.Р. w Warszawy 


Ne 134 z dn, 18.VI 922 r. p. t. czytamy: 

„Podają do wiadomości funkcjona: juszów 
Р. Р. Okręgu Vl-go m. st. Warszawy treść po- 
B. pro- 
boszczą parafji św. Jana w Warszawie: 

„2. radością spieszę złożyć na ręcę p. ko 
mendanta wyrazy głębokiego uznania i podzię 
ki, które składam, w imieniu Przeświętnej Ka- 
pituły Warszawskiej | Jego Eminencji, — policji 
państwowej za utrzymanie wzorowego parządku 
padczas Procesji Uroczystej Bożego Ciałą z udzia- 
łem Maczelnika Państwa, celebrowanej przez Je- 
go Eminencję Księdza Kardynała, a także, że 
on religijny nastrój і powagę, јака ‘zachowali 
wszyscy funkcjonarjusze policji państwowej. 
Rzecz godna do podkraślenia — to takt wielki 
zachowany морес póbliczności, pomimo wlel- 
kiego przamęczenia, z powodu nadmiaru pracy, 
jaką obciążona jest policja. Takt ten jest do” 
модеш niezbitym wyrobisnia wielkiego pod 


względem obywatelskim 1 naradowym poiicji,. 


Cześć rozumiejącym zadanie swoje i poświęe 
сајасу się trudnym obowiązkom”. 
Proboszcz рагай! Św. Jana przy Katedrze 


(=) Ks. Dr. K, Niemira. 


czerwca 1022 r. 
Sikorski m. p. kmdt. ' 


W rozkazie kmdy Р. Р. na okręg Warszaw= 
ski Ne 312 z dn. B.VI 922 r. czytamy: 
„Wyciąg z protokułu posiedzenia Rady 
Miejskiej miasta 1 uzdrowiska Otwocka, które 
odbyło się w miejscowym Magistracie w dniu 
17 maja 1922 roku. | Р, дер 
„„Przewodniczący burmistrz komunikuje, że 
dzięki gorliwej i dodatniej pracy obecnego Ко" 
mendanta rejonowego posterunku policji pañ- 
stwowej w Qtwocku p. Kołodziejcząka, wykry= 
ta wiele nadużyć z opłatą kuracyjną, co przy- 
czyniło się bardzo do powiększenia funduszów 
miejskich, a także zmniejszyła się: znacznie 
przestępczość w Qtwocku". а 
„Rada Miejska po wysłuchaniu powyższe 
go, w uznaniu zasług p. Kałodziejczaka na sta- 
nowisku komendanta policji państwowej w Ot- 
wocku, postanawia wyrazić p. Kołodziejczykowi 
podziękowanie i przeznaczyć dla: niego z fun- 
duszów miejskich tvtułem nagrody mk. 50,009, 


Warszawą, dnia 16 


+ 


(7) 403 


którą to sumę przesłać na ręce p. komendanta 
policji państwówej na pow. warszawski dla do- 
ręczenia p. Kołodziejczakowi w całości, oprócz 
tego Rada Miejska przeznacza mk. 100,000 — 


do dyspozycji komendanta policji państwowej: 


na pow, warszawski na walkę z bandytyzmem 
na terenie miasta Otwocka celem wyznaczenia 
nagród dla funkcjonarjuszy policji państwowej, 
pełniących służbę w m. Otwocku, wyróżniają" 
cych się przytępieniu przestępczości”. 

‚ Przyjmując da wiadomośc! uznanie Rady 
Miejskiej dła policji w Otwocku, udzielam poch- 
wały aspirantowi, Kołodziejczakowi Adamowi, za 
gorllwą, sumienną i owocną służbę i umiejętnie 
przeprowadzoną akcję w kierunku zwaiczania 
przestępczości.  Jonianowski, m. p. okr. kmdt. 

Województwo krakowskie pismem L. 8286/1 
praz, z dn. 16 czerwca 1922 r. wyraziło uznanie 
podkomisarzówi, Henrykowi Freindlowi, z К, 
Р. Р. Kraków miasto, za zabezpieczanie 
Ales az w czasje uroczystej procesji Bożego 
Ciała w z kościoła katedralnego ро rynku kra- 
kowskim i napowrót,—dzięki taktownemu i peł 
nemu spokoju kierownictwu przydzielonego mu 
oddziału policji państwowej. (Rozkaz okr. kmdy 
Р. Р. w Krakowie Ne 77 z dn. 21.VI 1922 r.) 


KRONIKA 18121001. 


W SPRAWIE ZASEKWĘSTROWAKNYCH MAJĄTKÓW. 

„ _ Komisja rewindykacyjna przy głównym urzędzie 
likwidacyjnym (Warszawa. Jasna 6) podaja до wiado- 
mnści wszystkich osób, instytucyj i przedsiębiorstw na 
terenie byłego zabory rosyjskiego, których majątki 
w czasie okupacji austrjackiej znajdowały się pod za- 
rządem przymusowym, że winni,oni złożyć w najbliź- 
szym cząsiea odpowiednie zgłoszenia poparte dowada- 
ті, dołączonami w oryginałach iub poświadczonych 
odpisaeh. 

Zgłoszenia winny zawierać; 1) imię i nazwisko, 
adres i przynależność państwową poszkodowanego; 
2) rodzaj, nazwę 1 miejsce znajdowania się rnajątku 
w chwili nałożenia nań sekwestru; 3) datę ogłoszenia 


` sekwesiru i czas jego trwania; 4) w miarę możności, 


imie, nazwisko i charakter służbowy zarządcy przymus 
ѕомесо i awentualny jego obecny adres i 5) опока 
sumę pretensji poszkodowanego, a mianowicie saldo 
z osiągniętych przez sekwestr dochodów 1 poczynio: 
uych legalnych rozchodów. (Dz. Uragd, Komis. Heqdu 
st. m. Warszawy M 131 z dn. 14-VI 1922 r.). 


FAŁSZYWE BANKNOTY. 


Р, К. K. Р. zawiadamia, że pojawily się w obie- 
gu dwa typy fałszywych banknotów po mk. 500 (zielo- 
ne), dwa typy fałszywych banknotów pa mk. 100, z da- 
tą 23 sierpnia 1919 r. (fioletowe) I jedan typ bańkno= 
tu łałszywegę 5000 mk, z datą 7 lutego 1320 r. 

Faisyfikaty, z wyjątkiem fałszywego banknotu 
500-markawego 11 typu, wykonano naogół nieudatnie, 
na papierze zwyczajnym. 

Fałszywy banknot 300-markowy typ I. Rysunek 
zostął wykonany bardzo nięudatnie. Druk i numeracja 
większe i niekształtna, Wizerunek królowej Jadwigi 
ząmazany. Tło głównegą napisu odmienne, niedokła* 
dne, iinje przerywane. Ornamentacje ze stylizowanych 
kwiatów, łodyg, liści oraz festonów występują niewy- 
raźnie. Falsyfikat wykanany w kolorze jasno-zielonym 
z odcieniem w szczegółach jasno-bronzowym, рапкпо- 
ty zaś autentyczne są kolaru cienino-zieionego, z od- 
cieniam w szczegółach ciemno-bronzowym. Numera- 
cja odmienna. 

Fałszywy banknot G00«narkowy typ. ТЇ, Wykana- 
ny na papierze zbliżonym do papieru, używanego przy 
druku banknotów antentycznych, ze zńakami wodne» 
ті. Tło głównego napisu składa się z linji jasno- 
bronzowych, na banknotach zaś autentycznych siatka 
tła utworzońa jest z równoległych prostych linji cie- 
mna-tronzowych 1 falistych linji czarnych. QOrnamene 
tacje ze stylizowanych łodyg, kwiatów, liści огах fe- 
ston występują niewyraźnie, kolory farb brudne. Nur 
meracja odmienna. c. 

Fałszywy banknot 1000-markowy typ I. Charakte= 
rystyczną cechą, rzucającą słę w oczy, Są: nieregular- 
ne. grube, falista iinje, natomiast па banknotach au- 
tentycznych linje te są cienkie i tworzą misternia wy- 
konane siatkowe tlo. Padohizną Kościuszki zamazaną 
{коіогу farb brudne). Litery napisów ро obu stronach 
banknotu grubsze. mają kontury niewyraźne, numeracja 
odmienna. 2пак wodny nieudolny, prześwietla żółtawo. 

Wałazywy бало 1000-markuuy typ II. Całość 
abrazów obu stron nieudatńie wykonana, druk tekstu 
nierówny. Tło głównego napisu па falsyfikacia jest 
koloru liljowągo, nie odznacza się należycie — na Бап« 
knotach zaś autentycznych siatka tła utworzona z ró- 
wnoległych 
czarnych. 
i isci wskutek niewłaściwych odcięni farb, nie пуу» 
datniają się tak precyzyjnie. jak na banknotach autan- 
tycznych. Numeracja nieksziałina. Znak wodny nie: 
муйаіпу; mie przeświatla się na białych brzegach 
banknotu, . 

Fałszywy banknot 6000-markowy typ. T. Obie Stras 
ny falsyflkatu kolorem farb i ogólnem wykonaniem 
różnią ślę od banknotu prawdziwago. Falsyfikat wy: 
konany nieudatnie, wszelkie braki, szczególnie litery 
napisów i cyfry numeracji przeważnie uzupełnione 
ręcznie. Portrety Kościyszki i królowej Jądwigi, wsku- 
tek braku prawidłowych cieniowań, nieudatne, a ornas 
тпепќасја ze stylizowanych łodyg. kwiatów, liści oraz 
festanów ręzrnazana, nie występuje wyraźnie. Kolory 
farb brudne, brak delikatnego przejścia z koloru gra- 
natowego w odcień branzowy. Brak delikatnych linji 
falistych tak na stronie przedniej, jak i odwrotnej. 
(„Junior Poisi” Nr, 140 z dn. 23, VL 1922 r.h 


rostych linji bronzęwych i falistych linji 


'estony ze stylizowanych kwiałów, łodyg, 
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ZAGINIONE PIECZĘCIE URZĘDOWE. 


a) Zgodnie z pismem Województwa гойо 
z dnia 8 czerwca r. b. Ne Pr. 2612-1-11, podeje się do 
wiadomości, że zaginęła pieczęć okrągła z napisem 
„Starostwó -= Baranowickie — Naczelnik Il. Rejonu". — 
Wszystkie papiery z wymienioną powyżej pieczęcią 
1 daią оа. 26-1V 1922 г, naieży uważać za nieważne. 

b) Zgodnie z pismem Kmdy Glównej P.P, Ziemi 
Wileńskiej z dnia 37-У r.b. № 11124-1П podaje się do 
wiadomości, że w dniu 19 maja r. b. zaginęła pieczęć 
urzędowa z wizerunkiem Orla Państwowego i napisem 
„Departament Rolnictwa I Lasów w Wilnie", Wszystkie 
papiery z wymienioną powyżej pieczęcią wystawione 
ро 15-V r.b. należy uważać ze nieważne. (Rozkaz okr. 

mdy Р.Р. w Łodzi, Л 24 s ӣп.15- VI 1922 r.). 


TELEGRAMY SZYFROWANE. 
Wobec zniesienia cenzury korespondencji tele= 
. graficznej — zagranicznej, Ministerstwo Poczt i Tele- 
grafu zawiadomiło podwładne sobie urzędy, ze obec- 
nie dopuszcza się w obrocie pomiędzy wszystkiemi 
urzędami Rzeczypospolitej Poiskiej i całą zagranicą ta- 
legramy szyfrowane і omówione. Teiegramy takie mo- 
gą być redagowane wediug silowników, zatwierdzony 
przez międzynarodowe хоз jak również według 
słowników prywatnych. (Dz. Urz. Komis, Баъ st. т. 
Warszawy Ad 134 z dn. 19-.VI 1922 r.). 


„ ŁEKARSKIE OGLĘDZINY ZWŁOK. 

Na skutek skarg ne uchylanie się lekarzy rejo- 
nowych województw wschodnich od dokonywania о- 
giędzin zwłok na wezwanie organów policji państwo- 
wej, wyjaśnia się, na skutek pisma Ministerstwa Zdro*. 
wia Publicznego z dn. 10 lutego 1922 r. № Ad. 2976- 
289-22, że iekarze powiatowi względnie rejonowi obo» 
wiązani są tyłko na wezwanie starosty-(wzgiędnie na- 
czelnika rejonu na terenach wschodnich województw) 
dokonywać ogiędzin zwłok. 

To samo odnosi się do Innych czynności lekar- 
skieh za wyjątkiem porad lekarskich, co do których 
osoba zainteresowana zwraca się bezpośrednio do (ех 
karza. шна Gi. Kmdy Р. Р, M 167 z dn. 81-7 
1929 r.). 


PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH. , 


Z dniem 1-до lipca ne mocy rozporządzenia Mi. 
mistra Poczt i Telegraiów, dotychczasowe opłaty pocz- 
towe zostały podwyższone w następujący sposób: li- 
sty zwykle w obrocie miejscowym — 20 mk., w obro- 
cie zamiejscowym do wagi 20 gr. — 20 mk., ponad 20 
gr. do 250 gr. — 40 mk., kartki pocztowe pojedyńcze 
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Długotrwałe przesilenie zostało zakorńczo- 
ne powstaniem gabinetu p. Artura  Śliwiń- 
skiego. 

Poprzedni rząd był dymisjonowany, jako 
nie posiadający dość silnego poparcia w ѕеј- 
mie, jako rozporządzający zbyt drobną, a га“ 
czej zbyt nieustaloną, większością. Stąd płynę- 
ła jego słabość, i dla tego została udzielona 
mu dymisja. 

Krzepkie muszą być dłonie, które w chwi- 
li takiej decydują się wziąć ster nawy państwo- 
wej. Во trzeba i wielkiej siły i świadomości 
swej siły aby stanąć przed sejmem, po vatum 
zaufania, jako następca tych, co nie otrzymali 
votum nieufności. 


Na obecnym rządzieciąży przedewszystkiem 
jako najpierwszy obowiązek, utworzenie trwałej 
większości sejmowej, któraby usprawiedliwiła 
wobec całego społeczeństwa, że przesilenie by- 
ło potrzebne i konieczne dla nałeżytego zes- 
polenia rządu z sejmem i sprężystego pokie- 
rowąnia losami Państwa. 

Polska potrzebuje silnego rządu. Społe- 
czeństwo pragnie poczucia stałości i jasno wy- 
suniętych drogowskazów polityki państwowej. 
Dlatego też obowiązkiem opinji społecznej bę: 
dzie jakrajsilniejsze poparcie takiego rządu, któ- 
ry zdobędzie zaufanie sejmu, I wykaże zdol: 
ność do rozwiązania bieżących zagadnień naszej 
polityki. 

Zadania te nie są latwa. 
acja zewnętrzna, jak i 
trudności poważne. \ 

W dziedzinie polityki zagranicznej jesteś- 
{пу ciągle pod wrażeniem traktatu піетіеско- 
rosyjskiego w Kapallo. $prawa jego nie scho- 
dzi dotychczas z łamów prasy francuskiej i an- 
gielskiej. Ciągie ukazują sią nowe rewelacje 
na temat szczegółów tajnych konwencji woj- 
skowych Rzeszy z Republiką Sowietów. 

Jeżeli przyjmiemy sojusz z Francją za ak. 
sjomat, nienaruszalny na własną rękę przez, ja- 
kikolwiek gabinet, musimy w związku z chwilą 
bieżącą za zadanie rządu uważać jaknajsilniej- 
sze zacieśnienie wezłów w systemacie politycz= 


Zarówno sytu= 
wewnętrzna, nastręcza 


a 


GAZETA ADMINISTREJ I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


16 mk., z odpowiedzią — 32 mk., druki zwykłe do wagi 
50 gr. — 4 mk., do 100 gr. — 8 mk. do 1000 gr. — 
40 mk. Należytość ze listy zwykłe do 20 gr. — 20 mk., 
należytość za listy zwykłe do 250 gr. — 40 mk., nala- 
żytość za polecenie — 30 mk. Paczki do wagi 1 klg,— 
50 mk, da 5 klg. — 200 mk. Polecenie przesyłek pocz- 
towych — 30 mk., zwrotne poświadczenie odbioru 
przy nadaniu 30 mk., po nadaniu — 60 mk, Opłaty za 
przekazy do 1000 mk. — 22 mk, do 3000 — 40 mk. 
do 10.000 — 100 mk., do 30.000 — 200 mk., do 100.000 
550 mk. Dopuszcze się w obrocie wewnętrznym prze- 
kazy pocztowe i tciegraficzne do kwoty 100.000 mk. 
na jeden przekaz. Оцгапісга się wege druków urzędo* 
wych do 2000 gr. Podwyższa się меде przesyłek mie- 
szanych do 1000 gr. Dodatkową oplatę za przesyłki 
„poste-restante" pobiera się zasadniczo przy nadaniu. 
Ogranicza się паук wymiar skłedowego za 1 
paczkę do 1000 mk. Niniejsza taryfa obowiązuje w o- 
brocie wewnętrznym ne całym obszarze Rzeczypospo- 
litej, oraz w obrocie Rzeczypospolitej z polską częścią 
С. Śląska | wolnym miastem Gdańskiem. („Monitor 
Polski“ Л 137 z dn. 20-VI 1922 r.), 


ZMIANA NAZW MIEJSCOWOŚCI. 


Obwieszczeniem z dnia 3 czerwca 1922 r. podal 
Minister Spraw Wewnętrznych do publicznej wiadomo- 


„Ści, że zmieniono nazwy następujących miejscowości; 


1) wsi „Luisenthal”, gm. Łąck. pow. Gostyńskie- 


go па „Ludwików“, 


2) wsi „Fainieben*, gm. Lucień, pow. Gostyri= 
skiego na „Podgórze“, s 

3) wsl „Geośńjenthal”, gm. Lucień, pow. Gostyń: 
skiego na „Miałkówek”, 

4) gminy i osady „Kazimierz"*, pow, Słupeckiego 
ne „Kazimierz Biskupi“, 

5) miasta „Włodzimierz Wołyński”, w Wojewódz- 
twie Wolyńskim na „\Міодгітіег2“, 

6) wsi „Gasudarow Dar“, gm. Niesułków, pow. 
Brzezińskiego na „Nowostawskie Działki“, 

Т) wsi „Egłersdorf”, gm. Bełżyce, pow. Lubel- 
sklego na „Zalesie“, 

8) wsi „Siergiejówka”*, gm. Radkowo, pow. Nie- 
szawskiego na „Wójtówka“. („Monitor Polski" Nr 134 
z dn. 26-VI 1922 r). 


PODZIAŁ P.K.U. WARSZAWA-MIASTO. 


Podaje się do wiadomości, że z dn. 10 czerwca 
r. b. dotychczasową P.K.U. Warszawa-<miasto podzielo- 
no na trzy P.K.U., mianowicie: 

Р.К.П. Warszawa-miasto Ne 1 przy ul. Przejazd 


nym zbudowanym pizez Francję dla zabezpie- 
czenia i oclirony struktury Europy opartej na 
zasadach traktatu wersalskiego. Tymczasem 
бе strony części prasy francuskiej w cza- 
sie zjazdu genueńskiego odczuwać się dawał 
jakby cień nieufności z powodu niezupełnego 
zjednoczenia taktyki delegacji polskiej z dele- 
gacją francuską. Wrażenia takie powinny być 
zatarte manifestacją bezwzględnej solidarności 
i najściślejszego sharmonizowania działań. 
Polska będąc niewątpliwie jednym z naje 
poważniejszych zrębów systematu francuskiego, 
jest jednocześnie współczynnikiem, którego 
wartość względna podnosi się lub ulaga zniżce 


w zależności od ustosunkowania do innych ` 


czynników. Zarówno więc ze względu na na- 
szą siłę i bezpieczeństwo państwowe jak i ze 
względu na podniesienia wartości Polski, jako 
sojuszniczki Francji, dążyć musimy do пај- 
ściślejszęgo związku z wszystkiemi państwami 
będącemi w orbicie systemu Francuskiego. 

To wytyczna polityki zagranicznej. 

Podstawowemi wartościami państwa jako 
czynnika polityki międzynarodowej jest siła 
zbrojna i równowaga gospodarcza. W tym za- 
kresie bierze obecny rząd na swe barki zada- 
nie olbrzymie. · ` | 

„Wiemy wszyscy, że nasz budżet wojsko- 
wy jest budżetem „wyżywienia“, że wyposaże= 
nie techniczna naszej armji jest da!ekie od 
przeciętnego poziomu europejskiego, a zniko- 
my ułamek budżetu przeznaczony na uzbroje- 
nie I zaopatrzenie jest wielokrotnie procentowo 
niższy od sum przeznaczanych na te cele w in- 
nych państwach. Jednocześnie zaś bez jasno 
postawionej reformy skarbowej nie może być 
mowy o większych wydatkach na cele woj- 
skowe. 

Sejm 1 społeczeństwo zdają sobie dokła- 
dnie sprawę z tego, że Poiska jest krajem o 
najmniejszych podatkach w całym bodaj świe- 
cie, że są działy gospodarki państwowej w któ- 
гусһру można przeprowadzić oszczędności przez 
wydobycie. większej wydajności pracy—jak np. 
administracja koleji, że są wreszcie potrzeby 
niezbędne — jak choćby należyte uposażenie 
urzędników państwowych — na co wszystko 
trzeba znaiażć odpowiednie pokrycia. 

Rząd poprzedni w zakresie gospodarki 


"skarbowej położył znaczne zasługi. Сі со przej- 


тија z rąk jego kierownictwo finansami państwa 
o zasługach tych wiedzą i z pewnością nie blo- 
rą władzy bez przaświadczenia, że lepiej odpo- 
wiedzą potrzebom państwa. 

Ustrój Polski nie jest jeszcze skrystalizo- 
мапу. W obecnej sytuacji niema resortu, w któ* 


Na 27 


№ 10, i piętro; nalażą do niej Komisarjety 1, 2, 4. 10, 
12, 3, 5, 7, 19 i 26, 

Р.К. U. Warszawe-miasto № 11 przy ul. Polnej 36; 
należą do niej Komisarjaty 6, 8, 11, 22, 23, 9, 13, 16, 
20, 21, orez 

P.K.U. Warszewa-miasto № III przy ul. Przejazd 
№ 10 parter; należą do niej Komisarjaty 15, 17, 24, 14, 
16, 25 (cela Prage). 

P.K.U. Werszawa-powlat mieszczącą się dotych= 
czas przy ul. Polnej* 36 przeniesiona na ul. Koszyko= 
wą Ne 79. 

Zalnteresowane osoby winny się zgłaszać do 
właściwych P.K.U. (Rozkaz okr. kmdy Р.Р, si. m. War- 
szawy Nr. 131 z dm. 14-VI 1922 +.). 


ADRES STAROSTWA SĘPOLEŃSKIEGO. 


Zderzają się wypadki, że niektóre urzędy w Ко 
respondencji ze starostwem sępoieńskim (Wojewódz- 
two pomorskie) używeją myinego adresu, jak „Starost= 
two złotowskie w Złotowie”, co powuduje za sobą do- 
ręczanie pism, przeznaczonych do Starostwe w Sępol- 
nie niemleckiej wladzy administracyjnej I Instancji 
(Lendratowi) w Złotowie. 

Wobec powyższego komunikuje się, że b. nies 
miecki powiat zlotow*k! przez wytyczenie granicy pol- 
sko-niemieckiej przypadł częściowo піетсот wrez 
z miastem Złotowo (Flatow), a częściowo Polsce, 
wskutek czego w myśl rozporządzenia Ministra byłej 
dzielnicy pruskiej z dnia 7 czerwca 1920 o ureguiowa* 
niu granic powiatów politycznych w b. dzielnicy prus» 
kiej Dz. Urz. M, b. dz. pr. Ne 33, poz, 292) z przypa« 
dającej Polsce części powiatu złotowskiego utworzony 
został osobny powiat polit czny Sępolno z siedzibą 
w Sępoinie. (Rozkaz Gł, Kmdy Р. Р. Nr. 169 z dn. 
19-V1 1922 r.) 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACYJ. 


Опіемағпіоло następujące legitymacje: 

"st. przod. Kucza Stefana, z urz. śledcz, O.K.P.P. 
st. m. Warszawy, Ne 185; 

post. Ziemińskiego Stanisława, z Oddz. konnego 
Ne 1229; 

post, Drążka Jana z P.K. P.P. w Tarnopolu, 
Ne 815; 

post. Jana Cygena, z P.K.P.P. w Busku, Ne 2266; 
pe ER Lagnera Wacława, z P.K.P.P, w Kielcach. 

е 415; 

post. Franciszka Cholewy, z К.Р.Р. na m. Poznań, 
komis, Il., № 244; 

post. Franciszka Krajniaka, z Kor. O.K.P.P, w Pos 
znaniu, Ne 625. 


rymby sprawy bieżące, normalne prowadzenie 
agend, nie kojarzyło sią. ściśle za wzmożoną 
pracą organizacyjno-twórczą. Dopóki okres ten 
nie minie stanowiska kierownicze o tyle są ode 
powiedzialniejsze i jednocześnie o tyle trud- 
niejsze. 

А nie trzeba zapominać, że przed obecnym 
rządem staje jeszcze jedno niezmiernie trudne 
zadanie: przeprowadzanie wyborów do nowe 
go Sejmu. Wybory te mają dać obraz rżeczy” 
wistej woli narodu polskiego. Na rządzie bę 
dzia ciążył zatem jeszcze elementarny obowią 
zek zabezpieczania ich prawidłowości i czy- 
stości. | 

Okres wyborczy=to okres wezbranych па" 
miętności partyjnych, okres chęci zdobywanie 
i wywierania wpływów za wszelką cenę. A wy 
bory czyste, to najistotniejszy warunek demo 
kratyzmu. Wiele hartu musi mieć rząd, który 
w pełni poczucia swych obowiązków decyduje 
się wziąć na siebie przeprowadzenie wyburów 

Tak wyglądają zadania, piętrzące się przed 

nowyin gabinetem. Świadome wziącie na sie 
bie olbrzymiej odpowiedzialności wobec naro 
du i państwa, w poczuciu że poprzedni rząd 
nie stał na wysokości zadania — powinno już 
jednać w społeczeństwie dla nowego rządu at- 
mosferę wielkiego moralnego poparcia. 
Ј О tem jednak czy gabinet w swej ocenie 
się nie myli, czy zadaniom swym może spros 
tać, zadecyduje dopiero Sejm, ten jedyny mia 
rodajny czynnik, zapoznawszy się z jago pro- 
gramem i jego poczynaniami. 

Wkrótce się to okaże. 

I. J. Rembielińskt. 


Ма poprzednim posiedzeniu plenarnym 
(patrz Nr. 26 „Gazety Adm. i Pol. Państ. ) 
stronnictwo Р. Р. S. złożyło wniosek nagły 
w sprawia pogwałcenia Konstytucji przez wigs 
kszość sajmową w dniu 16 i 17 czerwca, Która 
uchwaliła powstania Komisji Głównej. Ma po» 
siedzeniu w piątek dn. 23 czerwca głosowano 
nad nagłością tego wniosku. Za naglościa 
przemawiał poszł Lieberman oświadczając 
w imieniu swego stronnictwa, źe „uchwa* 
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іе z 16 i 17 czerwca uznaje za nieważną inie- 
obowiązującą", bowiem „ten wielki zatarg pra- 
wa i sumienia konstytucyjnego nie da się ‘гог- 
strzygnąć przewagą fizyczną w formie nadwyż- 
ki kilku głosów. Przeciw nagłości przemawiał 
poseł Głąbiński (Z. L. N.) uważając, że gdyby 
uchwały sejmu mogły być w ten sposób kwe- 
stjonowane, żadna nie miałaby znaczenia obo- 
wiązującego. W głosowaniu nagłość odrzucono 
i wniosek, jako zwykły przekazano Komisji 
Konstytucyjnej. - 

Przystąpiono następnie do głosowania nad 
ordynacją wyborczą, głosując nad pierwszemi 
9 artykułami. W imiennem głosowaniu nad 9 
artykułem, odrzucono poprawkę P.P.S. aby 
wyborcy całej Rzeczypospolitej wybierali 460 
posłów (zamiast 408, jak proponuje większość), 
z czego” przypada 408 na wybory z okręgów, 
zaś reszta na listę państwową. 

Na wniosek prawie wszystkich klubów 
odroczono obrady do wtoiku dn. 27 b. m. Ма 
posiedzeniu tym, w pierwszym czytaniu odesła- 
no do komisji ustawę o Trybunale Stanu, po: 
czem przystąpiono do dalszego głosowania 
nad ordynacją wyborczą i na tym posiedzeniu 
ukończono drugie czytanie ordynacji wyborczej. 
Następne posiedzenie, otwarte nazajutrz dn. 
28 czerwca trwało zaledwie kilkanaście minut. 
Po odczytaniu interpelacji zabrał głos pos. 
Вагііскі (Р. Р. S.) i postawił wniosek о odro- 
czeniu posiedzeń Sejmu do czasu utworzenia 
rządu. Wniosek ten przyjęto. 


Nasza ekspansja na Wschód. 


W naszych kompetentnych kołach д05ро- 
darczych panuje oddawna ugruntowane prze- 
konanie, że naturalnym kierunkiem rozwojo- 
wym przemysłu polskiego jest droga na Wschód. 

Twierdzenia to nia wymaga szczegółowe” 
go dowodzenia. Dość wskazać, że niemal zaw- 
sze i niemal każda energja rozwija zię na linji 
najmniejszego oporu. Taka właśnie linja pro- 
wadzi naszą ekspansję na Wschód, gdyż w in- 
nych kierunkach opór ten byłby niewątpliwie 
silniejszy. Zresztą cała nasza przedwojenna tra- 
dycja przemysłowa i handlowa ten wschodni 
kierunek wytknęła, otwierając odpowiednie dro- 
gi, tworząc linje wymiennę i wiążąc je w dość 
gęstą już sieć punktów oparcia. 

Wojna wszechświatowa tę sieć rozlaźniła, 
a nawet potargała. Ale drogi rozwoju gospo- 
darczego są oparte i zbudowane na prawach 
naturalnych, które są: niezłomne і mniej za- 
Лепе od woli ludzkiej, owszem, nad tą wolą 
panują. To też po wojnie ludzkość dąży do 
powrotu do przedwojennych, jeżeli na гале 
nie metod to przynajmniej, dróg i szlaków 
handlowych. 

Jeden z tych szlaków niewątpliwie pro* 
wadzi przez Polskę i z Polski-na Wschód — 
nie tylko do Rosji, lecz również do Azji cen- 
tralnej i do Persji. Aby jednak na tę drogę 
ponownie wkroczyć, konieczna jest Ścisła, zwar- 
ta organizacja, która w handlu nowoczesnym 
znajduje swćj najbardziej dobitny wyraz w jar- 
markach, lub tak zwanych „targach“ między- 
narodowych. 

Takie właśnie „targi“ odbędą się w pierw- 
szych dniach września we Lwowie. Trzeba do- 
łożyć wszelkich starań, żeby powodzenie tego 
przedsięwzięcia było jaknajwiększe. Już sukces 
pierwszych, zeszłorocznych „targów“ lwowskich 
„jest dowodem, że zarówno miejsce, jak przy” 
gotowanie i огдапі:асја „targów“ były odpo” 
wisdnie. Istotnie, Lwów ma dla wyżej wymie- 
nionego celu zalety pierwszorzędne. Jego po” 
łożenie geograficzne, przedsiębiorczość i handlo- 
wy zmysi ludności, wreszcie pewne czynniki 
ek nia mogą wskazać na wschodnich 
resach miejsca bardziej odpowiedniego na 
urządzenie „targów“. 

Cel i charakter tych „targów“ jest dosta- 
tecznie znany i bliższych wyjaśnień nie wyma: 
ga. Zresztą zapisy w tych dniach się kończą, 
Należy jednak rozpowszechniać wiadomości 
o znaczeniu „targów“ lwowskich i zachęcać na- 
sze koła handlowo-przemysłowe do ich tłumne= 
go odwiedzania. Leży to w Interesie zarówno 
tych kół, jak całego narodu po:skiego, dla któ- 
rego ekspansja nietylko ekonomiczna lecz 


i cywiłizacyjna w kierunku wschodnim jest ро- 
niekąd misją historyczną. 


2 giełdy. 


Trwająca od dłuższego czasu zwyżka kur- 
sów walut obcych uległa w ostatnich dniach 
pewnemu zahamowaniu. Czy jast ono trwałe— 
przewidzieć niepodobna, gdyż wywierają tu 
wpływ nietylko dające się wzg!'ędnie obliczyć 
czynniki gospodarcze, lecz i polityczna, znacz- 
nie trudniejsze do wyjaśnienia. Znamienne jest, 
że opinja zagraniczna również w stopniu znacz- 
aym przypisuje obecną zniżkę kursów marki 
polskie} przeciągającemu się przesileniu poli- 
tycznemu. Fala zwyżkowa najmniej podniosła 
kurs marki niemieckiej, gdyż kurs ten utrzy- 
muje się na tym samym poziomie z małemi 
odchyleniami. Giełda uzasadnia zwyżkę kursów 
walut zagranicznych „usprawiedliwionemi po- 
trzebami gospodarczemi", to jest popytem ze 
strony przemysłu na waluty obce w celu po- 
krycia należności za sprowadzone z zagranicy, 
niezbędne surowce, głównie dla przemysłu 
włókienniczego. Przypuszczać należy, że nasy- 
cznie tych potrzeb osłabi parcie fali zwyżko- 
wej i pozwoli na obniżenie, lub, przynajmniej, 
na stabilizację" kursów dewiz. 

Obniżenia się wartości nabywczej marki 
polskiej wywołuje nieuniknione podwyższenie 
się cen towarów, czyli powiększa. drożyznę. 
Dotyczy to nietylko produktów, ale i akcji, 
reprezentujących wartości matarjalne. Wskutek 
tego kursy akcji przeważnie poszły w górę, 
aczkolwiek zwyżka nie jest znaczna. 

Ceny złota w wolnym obrocie również się 
podniosły. Ceny te zwykle ustalają się równo- 
legle z wahaniami kursu dolara Stanów Zjedno- 
czonych. ' 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


—:0:— 
Skarbowość w Wiłeńszczyźnie. 


В. Minister Skarbu p. Michalski na posiedze- 
niu Rady ministrów dnia 19 b. тп; przedłożył 
projekt co do rozciągnięcia ustaw skarbowych 
na teren b. Litwy środkowej; na obszar ziemi 
Wileńskiej rozciąga się natychmiastowo moc 
obowiązująca 1) ustawy z d. 31 lipca 1919 r. 
„O tymczasowej organizacji władz, i urzędów 
skarbowych", 2) ustawy z dnia 17 lutego 1922r. 
i z а. 30 marca r.b. „О organizacji władz dys- 
cyplinarnych i postępowaniu dyscyplinarnem*, 
3) ustawy z а. 17 lutego 1922 r. „О państwo- 
wej służbie cywilnej“, 4) ustawy z а. 13 lipca 
1920 r. „O uposażeniu urzędników i niższych 
tunkcjonarjuszy państwowych wraz z dodatko- 
wemi ustawami z dn. 25 lutego 1921 r. , „O 
zmianie w ustawach o uposażeniu”; postane- 
wień dotyczących podziału miejscowości па Кіа- 
sy dla oznaczenia dodatku drożyźnianego; z dn. 
25 lutego 1921 r. w przedmiccie upoważnienia 
Rady ministrów do przeprowadzenia W usta- 
wach, wydanych po dn. 3i lipca 1920 r., zmian 
dotyczących stopni służbowych i stopni płac 
funkcjonarjuszy, państwowych; z dn. 7 kwietnia 
r. b. „О zmianie w ustawach o uposażeniu“ 
z dnia 13-go iipca 1920 r.; postanowień doty- 
czących podziału na grupy ze względu па sto- 
sunki rodzinne, 

Z mocą obowiązującą od dnia 1-go lip- 
ca r. b.: 


1) Ustawę emerytalną funkcjonarjuszy 


państwowych z а. 28 lipca 1921 roku; 2) usta- 
wę z dn. 18 lipca 1921 r. o zaopatrzeniu inwa- 
lidów wojennych i ich rodzin; 3) ustawę o za- 
opatrzeniu weteranów powstań narodowych 
Z dn. 23 marca 1922 r. 

Ustawy skarbowe podatkowe proponowa* 
ne są do wprowadzenia z 11 stycznia 1923 r. 


Natomiast sprawy celne wyłącza projekt z kome . 


petencji Departamentu handlu i przemysłu b. 
Tymczasowej Komisji rządzącej w Wilnie i prze- 
kazuje je Ministerstwu Skarbu, które prowadzi 
organizację władz i urzędów celnych. 


Samorządowa służba zdrowia. 


Troska o zdrowie publiczne coraz' wyraź- 
niej występuje w działalności naszych instytu- 
cji społecznych, Najbardziej jednak Фо tago 
powołane organizacje, rozporządzające пајро- 
ważniejszemi środkami finansowemi, organy sa- 
morządu powiatowego i gminnego, uczyniły na 
tem polu bardzo niawiełe. Należy pobudzić 
nasze sfery komunalne do żywszei akcii. 


GAZETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PRASTWOWEJ. 
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Inicjatywę w powyższym kierunku podjęło 
Biuro Pracy Społecznej w Warszawie, zwołując 
konferencję działaczy samorządowych przeważ- 
nie ze świata lekarskiego, celem opracowania 
wytycznych prejsktu sanitarnej służby zdrowia. 

Zebrani uchwalili następujące postulaty: 

1) Акса uzdrowetnienia kraju winna 
spoczywać w Samorządzie przy ogólnem kie- 
rownictwie, poparciu `i kontroli ze strony 
Państwa. 

2) W tym celu konieczne jest: 

a) utworzenie referatu sanitarnego przy 
wydziałach powiatowych pod ogólnem kiero- 
wnictwein lekarza sejmikowego; b) powołanie 
do życia komisji sanitarnej przy każdym sej- 
тіки; с) przeprowadzenie podziału powiatów 
na obwody sanitarne i stworzenie stanowiska 
komunalnego lekarza obwodowego; d) stworze* 
nie personelu pomocniczego sanitarnego (sani- 
tarjusze lub dozorcy sanitarni), którego zada” 
niem byłoby wykonywanie wszelkich zarządzeń 
władz samorządowych w sprawach sanitarnych; 
e) utworzenie gminnych komisji sanitarnych 
przy Radach gminnych dla pianowego ującia 
pracy tych ciał w dziedzinie polepszania wa- 
runków sanitarno - hygienicznych wsi, przy 
współudziale + dozorców sanitarnych obwodo- 
wych i pod ogólnem kierownictwem i kontrolą 
lekarza komunalnego. 

Podjęciu takiej inicjatywy należy szczerze 
przyklasnąć, jako objawowi budzącego się w spo- 
łeczeństwia ducha samopomocy. Organa i władze 
państwowe dżwigając na barkach coraz to no- 
we niemal ciężary, chętnie zobaczą, że wyma- 
gający tak dużego, w dzisiejszych warunkach 
życia, wysiłku, interes zdrowia i hygjeny oby- 
wateli przechodzi w miarę sił i środków w ге 
ce bezpośrednio interesowanego społeczeństwa; 
oczywiście społeczeństwa, które sposobem uję= 
cia i ofiarnością dowodzi, że stawia się na wy* 
sokości przejgtego od Państwa zadania. 


Zmiana nazwisk. 


Panująca w naszem, przecież demokratyćże 
nem, społeczeństwie manja ubierania się w naz- 
wiska dobrze brzmiące, powoduje, że kompe- 
tentne wydziały urzędów zalewane są wprost 
powodzią podań i próśb o zmianę nazwiska, 


- Powody przytaczane są po większej części is- . 


totnie tak błahe, a często nawet śmieszne, że 
dziwić by się wypadało tej ludzkiej słabości. 
Szczęściem ustawa zostawiając zasadniczo oce- 
nę ważności przyczyn uznaniu władz centrale 
nych (Min. Spr. Wewnętrznych, Wydział AE) 
kładzie tame rozwielmożnieniu się idei w za: 
sadzie dla życia nienajistotniejszej. Na razie 
skuteczniejszemu opanowaniu tej kwestji nie 
stają ku pomocy wysokie opłaty na rzecz Pań- 
stwa, boć chyba kwota 3000 mk. przepisana 
jako taksa w dzisiejszych stosunkach może być 
raczej zachętą. Celem odpowiadającego dzisiej: 
szym stosunkom ekonomicznym uregulowania 
wysokości taksy, zaprojektowało Minist. Spraw 
Wewnętrznych znaczna jej podniesienie, bodaj, 
że do wysokości 100.000 mk.; projekt od dłuż= 
szego już czasu czeka, jako mniej ważny, za” 
łatwienia w Radzie Ministrów, i niedługo może 
chętni pozbycia się ojcowskiego nazwiska, be- 
dą musieli zastanowić się chwilę, czy opłaci 
im się aby wydać dużą kwotę dla tego, by nie 
za bardzo jawne było ich pochodzenie z t. zw. 
niższej sfery- 


_ .„DOOKOŁA 


SPRAW POLICYJNYCH | 


Zachowanie się funkcjonarjusza policji wo- 
рес zebrań publicznych, pochodów i t. р. 


W rozkazie № 5 Okr. Kom. Р. Р. Toruń 
skiej, znajdujemy ponlższe przepisy dotyczące 
zachowania się policji wobec publicznych zabrań. 

1. Wszyscy obywatela państwa mają pra- 
wo, w celach, nie sprzeciwiających się ustawie 
karnej, zakładać stowarzyszenia i gromadzić się. 
Prawó to podlega ograniczeniom, O ile je usta- 
wa z 19-IV-1908 r. (ВЫ. 908) lub inne ustawy 
przewidują. Ogólne policyjne postanowienia 
prawa krajowego znajdą zastosowanie, o ile 
rozchodzi się o uchylanie bezpośrzdniego піе« 
bezpieczeństwa dla życia i zdrowia uczestników 
zgromadzenia. з 
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2. Kto zamierza zwołać zebranie publicz- 
ne dlą omówienia spraw politycznych, ma do- 
nieść o tem właczy policyjnej najmniej na 24 
godzin przed zebraniem z podaniem miejsca 
j czasu zebrania. © ogłoszeniu ma wydać. wła- 
dza policyjna natychmiast bezpłatne poświad- 
czenie. i 

Zebranie publiczne jest to takie, do któ- 
rego ma przystęp każdy -obywatel bez indywi- 
dualnego zaproszenia, a wiąc nie zamknięte 
towarzystwo w ramach swych członków. Za- 
proszenie przez ulotne pisma ogłoszone, a skie- 
rowane do wszystkich obywateli, nadaje zgro- 
madzeniu charakter publiczny, 

Niezameldowanie samo zebrania nie wy- 
starcza do rozwiązania zgromadzenia, lecz do 
dochodzeń karnych przeciw zwałującym. Spra- 
wy polityczne są to takie, ktore bezpośrednie 
dotykają państwo, ustawodawstwo, administra- 
cję, organy i czynności państwa, sprawy socjal- 
no-polityczne i nacjonaino-ekonomicznę. Wy- 
jęte są z pod tego spiawy wyborów do ciał 
ustawodawczych ad chwili ogłoszenia wyborów. 

Sprawy komunalne sa sprawami politycz- 
nemi, bo te należą do ogólnej administracji 
państwa., Sprawy: zarobkowe, cennikowe, tary- 
fowe, poprawy bytu robotników same przez się 
nie są politycznemi, jednak kiedy się wzywa 
rząd do zmiany ustawodawstwa, albo do współ- 
działania celem wywalczenia polepszenia bytu, 
wówczas stają się zgromadzenia takie politycz- 
nemi. Nacjonalno-polityczne zebrania są ze- 
braniami palitycznemi. 

Zgłoszeniu podlegają zebrania, które są 
publicznie ogłoszone; rozumieć przez to należy 
ogłoszenie w dzienikach, które na lo władza 
policyjna wzgl. starosta na powiecie przezna: 
czył, tak, że ogłoszenie takie musl zwrócić na 
siebie uwagę policji (z obowiązku czytania tych 
pism). 

Dalej ogłoszenie musi się znajdawać pod 
nagłówkiem „publiczne zebranie polityczne” 
przy podaniu miejsca, czasu zebrania i zwołu» 
jącego, a wreszcie być ogłoszone najmniej na 24 
godz. przed ғергапі& т. Fe " 

Plakatowanie zgromadzenia lub zebrania 
może nastąpić, o ile to jest przyjete w danej 
miejscowości i również тпа być przybite na la: 
kalu na 24 godzin naprzód. 

4. Pubiiczne zgromadzenia i pochody 
pad gołem niebem mogą się odbyć tylko za 
zezwoleniem władzy policyjnej. Zezwolenie ta- 
kie ma ótrzymać zwołujący na piśmie najmniej 
na 24 godzin przed zgromadzeniem lub pocho- 
dam. Odmówione być może tylko ze wzgie- 
dów na zakłócenie publ. bezpieczeństwa, Od- 
mowę ma podać władza policyjna z podaniem 
powodów na piśmie. 

5. Każde publiczne zebranie polityczne 
musi mieć przewodniczącego. Оп albo, до“ 
jego wyboru przez zebranie, zwołujący odpo- 
wiąda za spokój i porządek, on teź może roż- 
wiązać zgromadzenie. 

6) Nie wolno gromadzić sie osobom 
uzbrojonym. 

7. Władze policyjno-administracyjne та- 
Ja prawo delegować na zgromadzenia publicz- 
nę najwyżej 2 przedstawicieli. któremi magą 
być urzędnicy cywilni lub umundurowani. ` Po 
przybyciu na zgromadzenie, urzędnicy przedsta- 
wiają się w swoim charakterze jako przedsta- 
wiciełe władzy policyjnej przewodniczącamu 
iub w braku tegoż zwołującemu zgromadzenie, 
poczem żajmują wyznaczona miejsce na sali, 

Przedstawiciele władzy nie mają prawa 
mieszać się do toku obrad. usuwać opozycjo* 
nistów łub osoby zakłucające spokój I porzą: 
dek i t. p., gdyż piecza o spokój, ład i рогга- 
dek najeży wyłączanie do przewodniczącego, 
który jednak może zawęzwać pomocy władzy. 

Przedstawicielom władzy przysługuje рга: 
wo rozwiązania zgromadzenia, jeżeli: . 

1) zgromadzenie nie zostało dozwolone 
(pad доіет niebem); | 

2) jeżeli nie dopuszczona przedstawicieli 
władzy; 

3) jeżeli nie usunięto ze zgromadzenia 
nierpowołanych osób uzbrojonych; 

4) jeżeli па zgromadzeniu omawia się 
wnioski lub zamiary, które zawierają wezwanie 
iub podżeganie do zbrodni lub występków, 
ściganych z urzędu i jeśli wymaga tego Бег- 
pieczeństwa życia i zdrowia zgromadzonych. 

Przedstawiciel władzy, rozwiązujący zgro” 
'rnadzenie, winien przewodniczącemu podać po- 
wód rozwiązania i wezwać ga do zarzzczenia 
obróżmienia sali 
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W razie oporu może wezwać stosowną 
ротос policyjńą. 

Przypominając postanowienia $ 26 Tym- 
czasowej Instrukcji Służbowej, zaznaczam, że 
delegowani na zgromadzenia funkcjonarjusze 
Р. Р., winni zachować nalężytą powagę i spo- 
КӨ}, urzędować ściśle przedmiotowo, unikając 
nawet faworyzowania lub syrnpatyzowania z po- 
szczególnymi mówcami, narodowościami iub 
stronnictwami. < 

Wobec uchylenia mocy obowiązującej $ 12 
15 14 pkt, Li 6 cytowanej wyżeł ustawy nie- 
mieckiej, mogą na zgromadzeniach być wygła* 
szane mowy w językach krajowych. 

Do zgromadzeń członków Sejmu (lstawo- 
dawczego odnoszą się postanowienia ustawy 
z 8-1У-1919 r. < 


Straż graniczna. 


W związku 2 napadami band bolszewic- 
kich i wynikłami stąd zamieszkami, stała się 
pilną sprawą zreformowanie dotychczasowej 
organizacji ochrony naszych granic | ześrodka* 
wanje władzy nad nią w jednym ręku. Rezulta- 
tem prac, podjętych w tym kierunku, jest wy- 
pracowanie ustawy о straży granicznej. Ustawa 
ta na wniosek p. ministra spraw wewnętrznych 
А. Kamieńskiego przyjętą została przez Radę 
ministrów wraz z przepisami przechodniemi, 
które obowiązywać będą до czasu uchwalenia 
ustawy przez sejm. e 

Straż graniczna jest organizacją cywilną, 
opartą na wzorach wejskowych. Od dłuższego 
czasu prowadzone były pertraktacje między 
ministerstwem spraw wewnętrznych i minister» 
stwem spraw wojsk. celem zaliczenia do stra- 
ży granicznej, pewnej niezbędnej liczby ofice- 
rów odpowiednich na kierownicze stanowiska 
w służbie ochrony granię. Na wniosęk ministra 
Kamieńskiego, minister spr. wojsk. gen. Sosn* 
kowski qadkomenderował do rozporządzenia 
M. 5. W. szefa wydziału żandarmetji pułk. Wła- 
dysława Jaxę-Rożena, który z dn. 1 lipca ob- 
jął stanowiska komendanta głównego straży. 
granicznej. Prócz puik. Rożena, adkomeandaro- 
wanych została 30 oficerów żandarmerji woj- 
skowej. 

informacje w powyższej sprawie otrzyma 
liśmy w ostatniej chwili, wobec czego zmu-+ 
szęni jesteśmy ograniczyć się podaniem niniej: 
szej notatki. Sprawę reorganizacji straży gra» 
nicznej i jej stosunku do wewnetrznych orga- 
nów bezpieczeństwa, omówimy szerzej w naj- 
bliższym numerze, 


Zmiany organizacyjne w okręgu stanisła- 
| wowskim. 


_ W rozkazie okr, k-mdy Р. Р, w Stanisla: 
wawie, № 22 z dn. 2:VI 1922 r. czytamy: 

„Stosownie до rozkazu Komendy Gł. Р. Р. 
z dnia 10-1 1922 r. Ne 151 znoszę z dniem 
1ёстегуса b. r. Ruchomą Straż Kolejową w Sta- 
nisławowie. W miejsce tejże kreuję, celem dal: 
szego udzielania organom kolejowym pomocy 
po porozumieniu się z Dyrekcją kolei państw. 
w Stanisławowie, oraz posterunek Р. P. na ko- 
lei w Kołomyi i Stryju. 

Znoszę również dotychczasowy postery- 
nek na dworcu kolej. w Stanisiawowie. a funk- 
cjonarjuszów tegoż, jako też funkcjonarjuszów 
Ruchomej Straży kolej. wcięlam da Komisarja 
tu 1. Р. Р. na kolei w Stanisławowie. 


Kierownictwo tegoż komlsarjatu powie- 
ram asp. Maziarkowi Kazimierzowi, a zastępcą 
jego mianuję st. przed. Bembenka Andrzeja, 

Stan Komilsarjatu Р. Р, па kalel wynosić 
będzię: 1 wyższy funkcjonarjusz I 16 niższych, 
w czem 6 funkc. służby śledczej, zaś poste- 
runku Р. Р. na Kolej w Kołamył i 7 niższych 
a w Stryju 6 niższych funkcjonarjuszów. 

(—) Żarski m. p. okr. k-mdt Р, Р. 


Cenzus naukowy funkcjonarjuszów Р.Р. 


Poniżej podaje się dą wladorności wyciąg 
z okólnika Komendy Głównej Р.Р. Nr. 236 z а. 
27-1 1922 r. L, ШУ 127: 

W myśl art. 28 Ustawy о Policji Państwo- 
wej z dn. 24-VII 1919 r. okólnika Kmdy Gł L., 
108 z dnia 27-1Х 1921 r. i rozkazu Kmdy Gł, 
Nr. 83, wyżsi funkcjonarjusze policji od МІШ da 
V stopnia służbowego włącznie, winni ukończyć 


` specjalne szkoły, bądź zdawać egzamin w tym 


zakresię w charąkterze eksternistów. 

W myśl instrukcji szkolnej, która ma wejść 
w życie, wyżsi funkcjonarjusze policji posiada- 
jacy odpowiednie wykształcenie, zwalniani sa 
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bądź całkowicie. z obowiązku zdawania egzami- 
nu, bądź z części przedmiotów. 

A) Posiadający uniwersyteckie wykształ- 
cenię prawnicze, uwieńczone zawodowym egza- 
minem na sędziego, lub wyższego urzędnika 
administracyjnęgo, zwalniani są zupełnie gd o- 
bowiązku zdawania egzaminu policyjnego. 

В) Posiadający całkowita lub częściowe 
wykształcenie prawnicze (uniwersyteckie) zwal- 
niani są od obowiązku zdawania z tych przedmio- 
tów prawnych, które objęte są odbyterni адга" 
minami. Pozatem z przedmiotów ogólnoskształ: 
cących (histosja Polski i geografja). 

`С) Posiadający maturę szkoły średniej 
winni znać prawo і procedurę karną. prawo 
państwowe i. administracyjne, instrukcję służbo” 
wą, służbę śledczą i instrukcję sanitarną. 

, Uwaga. Posiadający maturę b. państw 
zaborczych rosyjskiego i pruskiego winni zdać 
ponadto egzamin z historji Polski. i 

D) Nie odpowiadający warunkom w pun- 
касп A, В, С, obowiązani są zdawać całkowi- 


ty egzamin policyjny, składający się z nastę- 


pujących przedmiotów: : 

1. Prawo karne (materjalne), 

a) b. zabór rosyjski — według Podręcz» 
nika prawą karnego M. Sonnenberga cz. le 

b) b. zabór austrjacki — według Podręcz- 
nika prawa karnego M. Rychtera, 


c) b. zabór pruski — według Ustawy kar 


nej dla b. zaboru pruskiego (specjalnego pod 


ręcznika dotychczas brak). 

2. Procedura karna. 

a) b. zabór rosyjski -~ według podreczni 
ka „Organizacja instytucji sądowych”, „Sladz 
two wstępne" M. Chyczewskiego 1 broszurk 
J. Misiewicza, „Udział policji w dochoczeniach 
prokuratorskich”, 

b) b. zabór austrjacki — według Ustawy 
postępowania karnego dla b. zaboru аиѕігјас- 
kiego (specjalnego podręczniką dotychczas brak), 

c) b. ząbór pruski — jak w punkcie I. 

3. Prawa państwowę i administracyjne 
według podręcznika M. Waśkowsklege. 

4. Instrukcja służbowa według „Tymcza” 
sowej Instrukcji dla Р.Р.“ w wydaniu Komendy 
GŁ Р.Р, 

5. Służba śledcza według „Taktyki krye 
minalnej* М. Sonnenbórga. | 

6. Instrukcja sanitarna według podręczni* 
ka Dra Offmańskiego. 

7. Histocja Polski według podręcznika 
Smoleńskiego lub Tańskiego. |. 

8) Geografja według „Nauki o Palsce* К. 
Chmielewskiego. (33495). > 


MPE АЗҮМ 


Ostatni tydzień cała nasza prasa poswię* 
ciła szczegółowemu rozpatrywaniu wrażeń góre 
nośląskich; poprzez nutę sentymentu, który, 
mimo materjalnej psychozy powojennej, góruję 
jako naprawdę szczery wyraz nastroju wielkiej 
chwili historycznej, przebija się troska i oba- 
ма, czy. podołamy poważnemu zadaniu jakią 
nam historja dała do przeprowadzenia, czy nię 
zawiedziemy oczekiwań jakie w nas pokłada 
polskie społeczeństwo górnośląskie? ,. 

„Górny Śląsk będzta takim. jaklm Polska ga 

otrafl uczynić* — rzekł mi jeden z działaczy śląse 

kich. „Jeśli robotnik będzie matarjalnie mial się 

` dobrze. jeśli ceny utrzymają sią na dotychczazo” 
wym poziomie, stosunki ułożą się pomyślnie” 


-cytuje korespondent  „ZYzegłądu Wieczore 
nego" w artykule z dnia,23.VIb.r. pod tytułem 
„Po święcia.,. troska o rzetelną pracę" == lecz 
zarazem rzuca słowa ostrzegające: 
| „Pie ładźmy się. Praca, która tu czeka! Polskę 
nie Jest łatwa. Entuzjazm і porywy sentyment: na- 
rodowego miną niedługo, a pozostanie Szara, CO- 
dzienna praca, od których rezultałów zależy stan 
nastrojów ludności górnośląskiej. Nie wolno nam 
tu eksperymentować, by nie zupłacić za ekspery: 
menty zbyt drogą. Administracji, wyszkałonej. wpraw» 
nej administracji i czujnej kontroli rządu, оќо czę» 
go trzeba na Górnym Śląsku”. 


Jakby діа uspokojenia pesymistycznie na- 
strojonego p..dr. А. Brzega zamieszcza „G'aze- 
ta Warszawska” z dnia 25.VI b. r. obszerny ar- 
tykuł naczelnika Wydziału administrącyjnego 
Województwa śląskiego р. Pawla Кегпркі trak- 
tujący wyczerpująco „о administracji politycz- 
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nej wojew. śląskiego”, z którego wieje tyle 
wiary i pewności, że zadanie nie przerasta Sił. 
że jesteśmy przygotowani, a co wiącej dokład- 
nie zorjentowani w sytuacji. 

„Wydział administracyjny* — kończy autor arty= 

kulu — „uświadamia sobię dobrze, że plętnastoiet= 
ni okres przejściowy, narzucony nam przez decyzję 
genewską z dnia 20-go października 1921 г,, będzie 
dia województwa śląskiego i dia Państwa poiskiego 
okresem egzaminu. Egzamin ten złożymy przed са- 
Тут świateń z dobrym wynikiem, о ile nie będzie- 
my prowadzili gospodarki rabunkowej, mającej na 
oku tylko ciągnienie tysiącznoprocentowych zysków 
z naturalnych bogactw ziemi śląskiej. Bogactwa te 
musimy w. interesie państwowym I spółęcznym zno- 
wu włożyć w kraj, uposażając go odpowiednia w ро- 
gate instytucje państwowe, administracyjne, gospo” 
darcze i kuituralne. Musimy sobie wychować zastęp 
urzędników, celujących wykształceniera, pracowito- 
ścią 1 sumiennością, musimy Ich hojnie wyposażać, 
'ażeby żyli po ludzki: i widzieli, że państwo jest im 
wdzięczne za ich pracę, a pozatem wiemy, ŻE każ- 
dy tysiąc, eszczędzony na pensjach urzędniczych, 
przynosi państwu miljonową stratę”: 


I zupełnie słusznie apeluje p. Kempka 
o innę niźli u nas traktowanie spraw i ludzi, 
bo zna dzielnicę: і wie, że ludzi wychowanych 
w trzeźwości i porządku niemieckim, czemkol- 
wiek się nie kupi, że trzeba dać im rzetelną opie" 
kę i uczciwą pracę, a wtedy dzisiejszy sentyment 
historycznej chwili utrwali się w miłość brater- 
ską i stworzy spójnię, której nieprzemogą pod- 
ziemne i jawne knowania niebezpiecznego ѕа- 
siada. А grunt dla takiego plonu od dawna przy” 
gotowany. „Kuujer Warszawski w wieczornem 
wydaniu z dnia 23.VI zapewnia: 

„Jakaś bezmierna tkliwość i serdeczność tkwi 
potencjonalnie w ludzie śłąskim, w jego stosunku 
do armji polskiej. Ма tem uczuciu wielkiej miłości 
zbudować można tak wiele, że bezpośrednio po 
ochłonięciu z pierwszych chwil os::ałamiającego 
entuzjazmu należy przystąpić do refleksji, dykto- 
wanych przez wzgiędy inieresu narodowego 1 паго- 
dowej przezorności. o których niżej wspominam. 


1 rzeczywiścią, wojsko nasze swą postā- 
xa zdobyło szturmem serca Slązaków, a гекој- 
mla јака daje wódz na tej śląskiej placówce 
gen. Szeptycki, jest bardzo wymowną. 

Wszystkie głosy unisono, podziwiają spraw- 
ność i dzialność policji, która pod osobistem 
kierownictwem Gł. komendanta p. Hoszowskie- 
go rozpoczęła swą pelną trudów, ale zato Іе- 
piej niż przez nasze społeczeństwo ocenianą 
pracę. р 

Niedomagania poważne przedstawia Ко- 
munikacja, lecz miejmy tę pewność, że i kole- 
je і pocztowo-telegraficzne zarządy wytężą 
wszystkie swe siły, by sprostać tem trudniejsze- 
mu zadaniu, iż w ostatniej ehwili urzędnicy nie- 
mieccy wbrew umowie porzucili swe obowiąz- 
ki, „baba z wozu koniom lżej“ — damy sobie 
bez nich radę. 

Dr, Z. H. 


KORESPONDENCJE. 
—(бо:)— , 
zakończenie kursu policyjnego. 
Piotrków 26 czerwca. 


W końcu ubiegłego miesiąca zakończył 
sle piąty kurs wyszkolenia dla niższych funk- 
ejonarjuszy policji, których liczba wynosiła oko- 
іо 40. Piotrkowska komenda policji zę st. kor 
тіѕаггет Tołpychą па czele, pragnąc zapoznać 
miejscowe społeczeństwo z wynikami nauki, 
nabytej w ciągu półrocza w szkole przez jej 
absolwentów, zwróciła się z zaproszeniem do 
przedstawicieli wiadz i instytucji o przyjęcie 
udziałł w tej uroczystości. 

Pa nabożeństwie u Fary i pięknej wzrue 
szającej przemowie ks. prałata Włodzimierza 
Jasińskiego, absolwenci szkoły z orkiestrą ро- 
licyjną na czele ruszyli w sprawnym ordynku 
na plac przed gmach swej uczelni (pałacyk 
p. Psarskiego przy ul. Sulejowskiej), gdzie za- 
powiedziany był. popis kursistów, przysięga 
i rozdanie świadectw. Ма placu, na zaprosze” 
nie p. komendanta Tołpychy znaieźli się repre- 
zantanci Rządu, saniorządu powiatowego, woj: 
ska, duchowieństwa, sądawnictwa, palestry, zie- 
miaństwa, prasy i t. d. Przybyli między innym: 
wicesłarosta Dr. Edward Wnęk w towarzystwie 
dyrektora kancelarji Starostwa p. Snigórskiego, 
'komendant garnizonu piotrkowskiego i 25 ppie- 


choty ppułkownik Wir:Konas w asystencji ma” 


jora Rutkiewicza i kap. Drabika, przedstawiciel 
$ejmiku inspektor gmin p. Dominik Dratwa, 
prezes Sadu Okr, p. Lednard Cybulski, proku- 
rator p. Zaleski, komendant żandarmerji por. 
Kędzierski, prezes związku ziemian p. Stokowe 
ski z Beizatki. komendant policji pow. radom: 


skowskiego komisarz Cellary, mec. Jan Kobos 
i redaktor „Dziennika Narodowego* T. Pluta. 

Zwierzchnie władzę bezpieczeństwa repre- 
zentował inspekt.. okr. р, Zygmunt Wróblewski. 

Popis publiczny, który trwał około półto” 
rej godziny, wypadł ku ogólnemu zadowoleniu. 
Kurslści w ćwiczeniach różnego rodzaju wyka- 
zali wyborne wyszkolęnia. To też ze strony 
zgromadzonych reprezentantów armji i społe- 
czeństwa słychać było zasłużone słowa uzna- 
nia zarówno dla absolwentów, jak «ich nau- 
czycieli i zwierzchników, którzy naprawdę nie 
szczędzili trudów i pracy mozolnej, aby dać 
społeczeństwu dobrega stróża jego bezpieczeń- 
stwa. Niezrównanie udało się podczas poplsu 
rozbrojanie „trzech bandytów" przez dwuch 
policjantów i okucie ich kajdankami, a także 
rozpędzenie zaaranżowanego przez komunistów 
wiecu. Policjanci wykazaii wielką sprawność 
i inicjatywę, : 

. Pa zakończeniu popisów, orkiestra poli 
cyjna pod batutą dyr. Celejewskiego odegrała 
szereg utwarów poczem nastąpiło uroczyste 
zaprzysiężenie policjantów, poprzedzone prze- 
mową ks. prałała Jasińskiego. Po akcie przy” 
sięgi przemówił inspektor okręgu p. Wróblew- 
ski, dziękując pp. wykładowcom za ich trudy, 
a przedstawicielom władz ха życzliwość і opie- 
kę i apelując do nowo zaprzysiężonych, aby na 
poruczonych im н de byli stróżami ła- 
du, prawa i porządku, poczem rozdał między 
nich świadectwa z ukończonej nauki. 

Przemową jednego z kursistów, który dzię- 
kował władzom przełożonym i odśpiewaniem 
„Roty“ zakończono tę uroczystość. 

Następnie staraniem absolwentów odbyło 
się w sali wykładowej przyjęcie na cześć gości. 
Wzieli w nim udział wszyscy zaproszeni przed- 
stawiciele władz i społeczeństwa miejscowego. 

Nastrój panował szczery i serdeczny, Za* 
równo zwierzchnicy, jak i goście byli przedmió- 
tem gorących owacji ze strony absolwentów 
szkoły. · D. Nar. 


KRONIKA. 


Z TYGODNIA. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 

Niemiecki minister spr. zagr. Rathkcnaw tustał za- 
strzelony w chwill, gdy opuszczał swą willę w Griinwal- 
dzie, Rathenau, wybitny znawca stosunków gospodar- 
czych Niemieć podjął się przeprowadzenia zobawiązań 
gospodarczych wynikających z Traktatu Węraalskiego, 
krzyżując w ten sposób piany niemieckich sfer milita- 
rystyczno-monarchistycznych, które uporczywie twier- 
dzą, że traktat wersalski nie тоѓе być być wykonany, 

| Konwencja polsko.franeuska. Dnia 26 b. m. wy- 
mieglono w Paryżu dokumenty ratyfikacyjne konwem 
cj! politycznej francusko- polskiej. 

W Lille wykryto wielkò skład broni przemycanej 
prze niemców — w ceiu wysłania jej do Rosji. Skon- 
fiskowano 25 wagonów broni. Broń ta przemycana 
była przez granicę samolotami. 

| Rumunja przesłała Bałgarji ultimatum, grożące 
zetwaniem stosunków dypłomatycznych, o ile rząd 
buigarski nie ukróci w ciągu 4 dni napadów band buł- 


.garskich na granicy. 


Związek ludów wschodnich ma być utworzony przy 
udzia'e: Turcji, Persji, Afganistanu, Dagestanu, Chiwy, 
Buchary i Turkiestanu. 

Parlament francuski przyjął drugi artykuł ustawy 
o siużbie wojskowej, omawiający czas służby na 18 
miesięcy. А 

Zjazd nauczycie polskich z catęj Łotwy zamknięty 
został dn. 27 czerwca. Przedmiotem trzydniowych о- 
prad były sprawy oświatowe, któremi kieruje polski 
oddział szkolny przy łotewskiem minłisterfum oświaty. 


" SPRAWY WEWMĘTRZNE. 

Poświęcenie pierwszych karabinów polskich wykona- 
nych w fabryce państwowej w Warszawie, odbyło się 
dn. 23 czerwca o g. 11 rano. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele władz I społeczeństwa, 

' Rząd polski wystosować natę do Rządu Sowietów, 
żądającą użycia dostatecznie surowych środków celem 
ukrócenia Бапа grasujących na pograniczu, 

Da. 24 czerwca otwarty został Zjazd P. О, W, 
2 calej Polski w Warszawie, Zjazd uchwalił utworzyć 
stowarzyszenie, które skupi alenienty zaprawłone do 
śmiałego czynu bez względu na przynaieźność partyj- 
ną, bydując w ten sposób оёгодек realnej pracy 5ро- 
iecznej i kulturalnej oraz zapewniając ojczyźnie po- 
wszechne pogotawię zbrojne. 

Zjazd prawosławny w Wilnie otwarty został ап, 
27 b. m. przez biskupa Eleuterjusza. Zjazd „uchwalił 
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wniosek Q' wyrażenie дьа deiegatowi rządu 
p. Romanowi za lojalny stosunek do duchowieństwa 
prawosławnego. 

Wycięczka dziennikarzy szwajcarskich przybyła do 
Polski dnia 29 b. m. Bierze w niej udział 13 najpoważe 
niejszych pubilcystów szwajcarskich. 


ADMINISTRACJA. 


Wizytacja wojewódzw małapol skich. Dy. 
rektorowie Departamentów Ministęrjum Spraw Wewa 
nętrznych К. Lenc i St. Urbanowicz udali się w celach 
inspekcyjnych do województw małopolskich. 


Wprowadzenie dekratu o urzędach miar 
i way na Ziemiach Wileńszczyzny. Rada Mini- 
strów uchwaliła rozciągnąć dekret o urzędach mlar 
і wag na ziemię wileńską, skutkiem czego urząd miar 
і wag w Wilnie przejęty zostaje przez główną dyrekcję 
młar і wag w Warszawie jako urzęd okręgowy na 2їеч 
mię Wileńską. Zakres działania tego urzędu różnić się 
nie będzie od zakresu działania innych urzędów okręe 
gowych. 

Administracja pocztowo=ielęgraficz= 
па Ziemi Wiieńekiej. Rada ministrów, opierając 
się naart.5 ustawy z d. 6 kwietnia r. b. o objęciu wła” 
dzy państwowej nad Ziemią Wileńską, wydaja ostatnio 
rezpórządzenie w sprawie rozciągnigcia na Ziemię Wi- 
leńską тосу obowiązującej ustowy z а. 27 maja 1919 
roku o pafistwowej wyłączności poczty, telegrafu 1 = 
lefonu oraz ustawy z Я, 13 grudnia 1920г. o pocztach,. 
radjtelegrafach i telefonach w czasie wojny. 


Paszporty emigracyjne. Urząd emigracyjny 
podaje do wiadomości wychodźców udających się do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, iż w porozumieniu 
2 Minist. spraw Wewnętrznych ustalon% następującą 
procedurę wydawania paszportów zagranicznych 

Emigrant, zamierzający siarać się о paszport do 
Stanów 2јайпосдопусһ, winien zgłosić się do swego 
starostwa, łub Komisatjatu Rządu i złożyć, prócz wszyst" 
kich niezbędnych dokumentów, również „affidavit“, 
(affidavity można również skladać w towarzystwach 
opieki nad emigrantami i linjach okrętowych). Ааа" 
vity będą przesłane do urzędu emigracyjnego, który 
będzie kwalifikował emigrantów i tym, którzy Odpowia- 
dają warunk bilu emigracyjnego, udzieli zezwolenia 
na wydanie Yaszportu. Affidavit ostemplowany będzię 
odesłany do starostwa, które w ре анаи trzech dni 
wystaw! paszport oraz doręczy affidavit, 

Ta sama procedura obowiązuje emigrantów, 
którzy są już w posiadaniu paszportów do Sianów 
Zjednoczonych, a które należy prolongować. 

] Starostwa otrzymały specjalną instrukcję, ażeby 
prolongowano paszporty zagraniczne do АтегуКкі 
wszystkich amiggantów, którzy okażą w starostwie: 
1) numer wizy, czyli t. zw. kartę wstępu do konsulatu 
amerykańskiego. lub 2) zawiadomienie tagoż konsulas ` 
tu, ża nadeszła pomyśina odpowiedź z Waszyngtonu 
I że należy przybyć do biura konsulatu po wizę, oraz 
3) jeżeli okażą stary paszport z dawną wizą już wya 


gasłą. 3 

Emigranci, którzy otrzymują paszport z Komisaa 
rjatu Rządu w Warszawie, winni się zgłosić do urzędu 
emigracyjnego osobiście i złożyć „affidavit“ wraz z fore 
mularzem paszportowym, poczem, ро zakwalifikowaniu 
tych dokumantów, ро dwu dniach, otrzymują je z powe 
rotem. 

Urząd emigracyjny ostrzega emigrantów z pro- 
wincjł przed wyjazdem do Warszawy. Affidavity nie 
będą w urzędzie emigracyjnym przyjmowane bezpo- 
średnio od tych emigrantów, апі też po ostampiowa* 
niu im wydawane. 


Karty pobytu dia cudzoziemców. Z roz- 
rządzenia Komisarza Rządu m.st. Warszawy wszyst 
ia komisarjaty policyjne w Warszawie otrzymały po: 
łecenie przyłmowania od dnia 26 b. m. kart pobytu 
dla proiongaty na pobyt w Warszawie od okywatell 
Rosji Sowieckiej i Ukrainy oraz poddanych b. Imper- 
jumi гуѕујѕКіедо: Za prolongatę na przeciąg 3-ch mie» 
sięcy pobierana jest oplata po 2000 marek od osoby, 


Tworzenie nowych stanowisk służko» 
wych: Ministerjum Skarbu zastrzegła, że do tworze: 
rzenia:nowych stanowisk służbowych w państwowej 
służbie cywilnej potrzebna jest xażdorazowa zgoda 
Ministra Skarbu. 

'Dó przyjmowania funkcjonarjuszów, w miejsce 
zwolnionych, w ramach ustalonego statutu, zgoda Mi- 
nistra Skarbu nie jest potrzebna, natomiast zgoda 
jest konieczna dą przyjmowania funkcjonarjuszów 
w miejsce zwolnionych z powodu redukcji personelu. 


Poprawa uposażenia pracowników pańa 
stwowych. Na posiedzenia Rady Ministrów, одру 
Хет w sobotę dnia 23 b. m. uchwałono podwyższyć 
począwszy ód 1 lipca r. b. dodatek wyrównawczyą 
przyznany urzędnikom i niższym funkcjenarjuszam 
w cywilnej służbie pańśtwowej, z 20 proc. na 50 proc. 
pelnego miesięcznego uposażenia. | 

Dodatek ten nazywa się/wyrównawczyin dlatego, 
bo ma służyć do wyrównania różnicy między uposa- 
żenięm urzędników cywilnych, a oficerów, a w stosun: 
ku do poprzednich poborów wynosić będzie więcej о 
110 proc. tych dochodów, które pobierane były przed 
wprowadzeniem 60 proc. dodatku. 

Niezałeżnie od podwyższenia tago dodatku są 
w toku prace rad projektem ustawy o ogólnem i de- 
finitywnem unormowaniu płac urzędników cywilnych 
1 wojskowych. 

Równocześnie uchwalona, że winna być, najdalej 
do dnia 1 stycznia 1923 r., przeprówadzona redukeja o- 
gólnej ilości personelu urzędniczego о 20 proc. bio- 
гас za podstawę stan, który istniał w dniu 1 stycznia 
1922, przyczem naturalnie w poszczególnych działach 
administracji państwowej, w których liczba urzędników 
jest szczególnie nadmierna, należy zmniejszyć tę liczbę 
w stopniu jeszcze wyższym. М 

Między obu temi uchwałemt Rady Ministrów ist- 
nieje wewnętrzny związek zależności, ile że podwyższe- 
nie uposażenia, o którem mowa, dała się tylko usku- 
tecznić przy zmniejszeniu liczby persanelu urzędni- 
czego. ` | 
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Pomoc dorażna dła urzędników. Celem 
przyjścia z pomocą zasługującym pracownikom pań- 
stwowym, zanim nastąpi regulacja poborów, wstrzy- 
mana chwilowa z powodu zmiany gabinetu, niektóre 
ministerja wydały polścenie udzielenia pracownikom 


państwowym zaliczek. ua płace do wysokości 3-ch mie-. 


sięcznych poborów, Zaliczki nie'splacone. nie stanowią 
przeszkody, lecz należy je potrącić z nowej zaliczki. 
Spłata zaliczek ma nastąpić w ciągu dwu iat. 

Emeryci ua sfużbie państwowej pol- 
skiej. Minister spraw Wewnętrznyan wydał następu- 
jacy okólnik w sprawie przyjmowania emerytów до 
służby państwowej polskiej: 


Według postanowień агі, 20 i 35 Ustawy emery-. 


tałnej z dnia 28.VII" 1921 r. emeryt, zajmujący stano- 
wisko w służbie państwowej iub samorządowej za wy- 
nagrodzeniem, może pobierać tytko taką część uposa- 
żenia emerytalnego, która, wraz z tem wynagrodze- 
niem nie przewyższa uposażenia, przywiązanego do 
stanowiska, plastowanego ostatnio przez emeryta 
w służbie czynnej, wdowa natomiast otrzymuje całą 
swoją pensję wdowią w czasie pozostawania na służ- 
bie państwowej lub samorządowej, a sierota, zajmują- 
ca jakiekolwiek stanowisko w słuzbie państwowej lub 
samnrządowej, pobiera pensję slefbcą, o lie to upo” 
sażenie, do którego przywiązane jest stałe roczne иро" 
sażenie, jest niższe od przyznanego zaopatrzenia sle- 
гаседо. 

Wobec tego, że ustawa ротіепіопа weszła w ży” 
сїз Już z dniem 1 października 1921 r., Ministerjum 
spraw Wewnętrznych poleca, by władze upoważnione 
2a przyznawania I esygnowania uposażeń emerytal- 
nych, przestrzegały ściśle роѕіайоміей tej ustawy i 
zarządziły wypłatę wsitrzymanych dotychczas zZaova- 
trzeń emerytalnych w myśł okólnika М. S. Wewn. 
z dnia 12 stycznia 1920 r. począwszy od dnia 1 ра/- 
dziernika 1921 r. ponownie w całości, względnie sto» 
ѕомапеј części, 

Do czasu wejścia w życie ustąwy Q zaopatrze- 
niu einerytainem wojskowych ł ich rodzin, należy sto 
sować powyisze postanowienia analogiczne | do eme- 
rytów wojskowych, zajmujących jakiekolwiek stanawi= 
„sko w służbie państwowej lub samorządowej, począw- 

szy od dnia 1 maja 1922 r. i 
ү О zniesienia kary śmierci. Poseł Godek 
(4w. L.-Nar.) zgłosił w Sejmie wniosek nag!y o znie- 
stenia kary Śmierci dia urzędników państwowych za 
przestępstwa рореіпіопа w chęci zysku. Motywem 
wniosku fest, że stosowanie względem urzędników 
ustawodawstwa karnego, różnego niż dlń reszty oby- 
wateli, budzi słuszne u tego stanu uczucia krzywdy, 
podkopuje znaczenie i autorytet stanu urzędniczaga, 
dastarcza wreszcie zagranicy dowodu na twierdzenie, 
jak niski jest poziom moralny naszego stanu urzędni* 
czego, jeśli państwo uciekać slę musi do takich dra* 
końskich ustaw wyjątkowych. 
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Walka z komunizmem. 


pRomunizm w Polsce niema widoków powodzenia", 
Na posiedzeniu polsklej sekcji 
w Moskwie z udzialem najglośniejszych bolszewików 
polskich, jak Dzierżyński, Marchiewski i inni, mówiąc 
© ruchu komunistycznym w Polsce, sprawozdawca An- 
tonin stwierdzil, iż włościanie | większa część ludno« 
ści jest wrogo usposobiona do рагі! komunistycznej. 
Największe szkody. komunistom w Polsce, zda- 
niem Antonina, wyrządza doskonale zorganizowaną 
polska policja polityczna. Posiada ona wielu wytrawnych 
agentów, których trudno jest unieszkodliwić. Wobec 
tego „Komunizm w Poisce niema widoków powodzenia“. 
; Aresztowania w Warszawie, W nocy z dnia 25 na 
26 dnkonano w Warszawie licznych aresztowań mło- 
dzieży komunistycznej. Aresztowani są oskarżeni 
© próbę zorganizowania agitacji komunistycznej na 
szęroką skalę w wojsku. Są poszlaki, że organizacja 
ta uprawiała równłeż szpiegostwo wojskowe. Nikt 
z aresztowenych nie przypuszczał, 12 policja znajduje 
się na tropie pocłiwycenia wszystkich przywódców. 
Przechowywali więc spokojnie wszelkie materjały, ty- 
czą:e się ich organizacji, bez stosowania zwyklych 
w konspiracji środków ostrożności. Materjał, Którym 
dysponują nasze władze i zarządzone natychmiast dał- 
sze aresztowania, zlikwidowaiy prawie doszczętni» spia 
sek młodych komunistów w Warszawie. Aresztowano 
około 30 osób. 


Walka z bandytyzmem, 


Dyrektor departamentu bezpieczeństwa M, 
S. W. p. S. Urbanowicz w rozmowie 'ze współ- 
pracownikiem jednego z dzienników zako- 
munikował prasie, że walka z bandytyzmem 
coraz wyraźniejsze daje rezultaty. Bezpieczeń- 
stwo wewnętrzne pod względem kryminalnym 
było zagrożone dość poważnie na jesieni r. т. Wy- 
padki bandytyzmu były bardzo liczne. Szczegól- 
nie zagrożone były województwa: lubelskie, kie- 
„leckie, łódzkiz, |wowskie, krakowskie, częścio- 
wo warszawskie. ! 

Walka z bandytywmem była jednak pro* 
wadzona bardzo intensywnie. Policja walczyła 
z narażeniem życia. Dość powiedzieć, że w wal- 
kach z bandytami zginęło 10 policjantów. Mini- 
sterjum skarbu zgodziło się na powiększenie 
ilości etatów policji о 1000, co dało możność 
prowadzenia intensywniejszej walki z bandy- 
tyzmem. 1000 policjantów można było prze- 
nieść do wnętrza kraju z pogranicza. Dzięki 
tym wszystkim zarządzeniom stan rzeczy znacze 
nie: się polepszył. W województwie krakow- 
skiem, warszawskiem i łwowskiem wypadki 
bandytyzmu zdarzają się tylko sporadycznie. 
Pewna poprawa zauważyć się daje w kielece 


„Kominterna“. 


' który odnalazłszy w papierach materjał 
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kiem, ciężki jest jeszcze stan rzeczy w woje* 
wództwie lubelskiem. 


-— Przez posterunek P.|P. w Wieniawie pow. Ra- 


damskiego zosta! ujęty podejrzany osobnik, który po- 
dał, że nazywa się Gierczyński Franciszek 1 sprowa- 
dzony został do Ekspozytury śledczej, W Ekspozytu- 
rze śledczej w Radomiu, Gierczyński złożył zeznanie, 
Że jest zawodowym bandytą ! złodziejem, że dokonał 
kradzieży w Końskich, ordz napadów bandyckich w p. 
Opoczyńskim i że jest poszukiwany przez P.P. w Koń- 
skich i Opocznie. Gierczyński pod silną eskortą został 
odesłany do Komendy P.P. w Opocznie. 

— Dnia 23 b. m. między godziną 2—3 w nocy 3 
osobników wybiwszy szybę, weszło przez okno do 
mieszkania Dwojry Łubliner w Pinczowie w celu kra- 
dzieży. Gdy dwaj synowie właścicielki mieszkania p. те- 
budzili się | chcieli sprawcom odebrać łupy, bandyci 
celnemi strzałami położyli ich trupem na miejscu i po- 
zostawiwszy łupy zbiegli. W związku z tem morder- 
stwem aresztowano Mruczka Jana, Cieślika Aleksan- 
dra, Gniazdowskiego Jana, Pawłikowskiego Edinunda, 
Stawlarskiego Jakóba į Sobczyk Zofję, przeciwko któ- 
rym przemawia wiele poszlak. 

„= Na przechodzącego drogą w lesie ckoło wsl 
Kąty Sulejowskie gm. Jadów pow. radzymińskiego 
Benjamina Motykę, mieszkańca wsi Jadowa napagło 
dwóch bandytów i zrabowali mu 32 tysiące marek. 
W czasie napadu bandyci spłoszyli sią widząc nadjes 
żdżające оту i uciskil do tasu. Zarządzony za spraw= 
camł pościg policyjny nie dał na razie wyniku. 

Schwytanie dwóch bandytów. W nocy z бша 24 na 
25 b.m. dokonany został napad na mieszkańców wsł 
Skomorochy Maie, pow. Hrubieszowskiego, Bokszyc- 
kiego і Kwietniewskiego. Na sprawców zarządzono 0- 
bławę. 
1 w pobiiżu tej wsi zaskoczyła bandytów, którzy rzu- 
cili się do ucieczki, Skutkiem wymierzanych za nimi 
kilka strzałów padło trupem dwóch bandytów Gontarz 
i Dudek. Byli oni przez pewien czas postrachem lud- 
ności powiatów hrubieszowskiego, zamojskiego i chełm= 
skiego. Dokonali całego szeregu napadów, a w ostat- 
nich czasach na wsie Роймуѕокіе, Оепагу, Skierbie- 
Szowie. ©stalnl napad był na Skomorochy. х 

Napad na pociąg. W nocy z dnia 24 czerwca po- 
między stacjami Marki i Ząbki, na przejeżdżający ро» 
ciąg towarowy nr. 3093 napadło kilkunastu opryszków 
w celu rabunku i zdołali już wyrzucić z wagonu worek 
cukru. Eskortujący pociąg posterunkowy J. Migdalski 
i L. Rybacki zapomocą wystrzałów pociąg zatrzymali 
i worek z cukrem zabrali do wagonu, Sprawcy napadu 
korzystając z ciemności zbiegli. Wysłany natychmiast 
z 5-go komisarjatu kolejowego patrol policyjny spo- 
strzegł w pobliżu toru kolejowego 6 podejrzanych 
mężczyzn, którzy na widok policjastów, rzucili się do 
ucieczkl. Wówczas posterunkowy M. Kowalski dał 
w kierunku uciekających strzał z rewoiweru. Podczas 
dalszego pościgu dwóch uciekających zdołano zatrzy- 
теб, Są to Z4łetni Stanisław Renkowicz i 18-letni Stg- 
fan Dziurkowski (Targówek, Oszmiańska 35). 


Kradzieże i oszustwa 


Kradsież obrazu Rembranta, Policja warszawska 
otrzymała zawiadomienie drogą dypiomatyczuą z Wir- 
tembergji. źe w muzeum .w Stutgardzie skradziony zo- 
stał oryginalny Rembrandt „Paweł w więzieniu". Za 
odnalezi nie obrazu wyznaczono nagrodę w sumie 
50,000 marek пїеп.1гсКїсһ, ч 

Deztrier i szantażysta, Władze śledcze zaareszto« 
waiy w Poznanlu niebezpiecznego szantażystę, a jedno- 
czennia dezertera armji. niejakiego Kazimierza Soł- 
tyskiego, zbległegu w dniu 16 maja z aresztu w War- 
szawie. 

Sołtyski, przybierając coraz to Inne nazwiska, 
dopuścił się na terenie całego kraju szeregu szantaży 
| oszustw, Śledztwo prowadzone w tej sprawie przez 
sędziego śledczego majora Gazdlewskiego zatacza Sze- 
tokie kręyi, ujawniając, że Sołtyski dzialał nie tyłko 
w Wielkopolsce, ale zarówno i w Małopolsce Г na 
kresach. 

Szybkie wykrycie kradzteży. Do mieszkania Fdeii 
Olszewskiej, przez okno na parterze, przy uł. Burakaw- 
skiej nr. 13 dostał się złodzieł i skradł różne ubrania 
i gotówks—ogólem na sumę 65.000 mk. Zawladomio* 
ny o kradzieży posterunkowy 5-go komisarjatu, Józef 

aszczyk udał się na miejsce, lecz śladów po spraw- 


cy kradzieży nle znalazł. Poszukując go jednak w dal- ' 


szym ciągu Waszczyk zauważył idąceqo przez plac tej 
ulicy jakiegoś mężczyznę. niosącego Поток. Na alarm 
policjanta idący rzucił Поток, a sam uciekł. Tłomok 
zawierał wszystkie rzeczy skradzione Olszewskiej. 

Szajka falszerzy paszportów w Warszawie, Prze” 
chodzący ulicą Віеіаќѕха funkcjonarjusz pollcji pań- 
stwowej posłyszał rozmowę pewnego jegormościa z dwie- 
ma damami o paszportach zagranicznych. Zaciekawio- 
tym tematem udał się w ślad za towarzystwem i zo- 
rjentowawszy się w Sytuacji, zażądal od usłużnego 
informatora dowodów gosobistych. Zaskoczony tem 
przechodzień Starał się podrzucić niespostrzeżenie 
jakleś papiery, nie uszło to jednak uwagi policjanta, 
ompromitiue 
jący. przyareszłował przygodnego znajomego. 

Јак się okazało pan ten nazywa się Kałma Fre- 
Instadt, przybył niedawno z Rosji i podaje się za wę. 
drownego aktora. U Freinstadta znaleziono podczas 
rewizji dowody, że utrzymuje оп kontakt z rządcą do- 


„mu przy ul. Chlodnej 42 niejakica Moszkiem Feferbae 


umem, który znów od trzeciego udzia'owca w spółce 
pana Mordki Waksmana przyjmował falszywe paszporty 
do meldowania. W iączności z nimi trzema pozosta- 
wał Josel Feldbłum, niedawno przybyly z Rosji, obecnie 
właściciel drukarni „Oświata“ oraz Herman Sorkin, 
z zawodu drukarz, syn właściciela hotelu na Naiew- 
kach 14. Cała ta dobranana kampanja zajmowała się 
fałszowaniem paszporiów a czynność tę między siebie 
rozdzielila w tan sposób, że Feldblum finansowa! fa- 
brykę, Waksman Z Sorkinem wykonywał paszporty, 
Frelnstadt wyszukiwal klijentelę a Feferbaum zalatwiał 
nielegalne meldunki., Olrzymanie paszportu kosztowalo 
ой 400 до 500 tysięcy marek, Podczas rewlzji u wy- 


mienionych znaleziono wiele gotowych 'blankietów, 


paszportowych i kiika paszportów już gotowych. Pasze 
porty te w większości fabrykowano dla przybyszów 
z Rosli i emigrantów do Ameryki. 


Policja dotarła do wsi Wólki Tomczyńskiej - 
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Udaremniony wywóz złota i srebra wartości 
8 miijcnów * 

Podczas dokonywanej obławy w Warszawie dnia 
29 czerwca posterunkowy 8-go komisarjatu, Tomasz 
Klimik, na ul. Chmielnej w pobliżu dworca pociągów 
odchodzących, zatrzymai 2-ch mężczyzn, z których jeden 
niósł walizkę ręczną, drugi teczkę. Zatrzymanych: Bo- 
rucha Wiernika, nauczyciela z Sosnowca i Chaima Pra- 
wera, właściciela młyna z Egdzina odprowadzono do 
komisarjatu. Tam stwierdzono, że. walizka zawiera 
5 tafel srebra wagi 25 klg., teczka zaś— 743 i pół rubia 
w monetach rublowych i półrubiowych.,— Badani za* 
trzymanł oświadczyli, że przywieźli do Warszawy szmejc 
ze srebra w celu przetopienia i że obecnie zamierzali 
pojechać do domu. ; 

Przeprowadzone przez ekspozyturę śledczą pizy 
8-ym Котіѕагјасіе dalsze dochodzenie ustaliło, że зге 
bra pochodzi z rafinerji metali szlachetnych Mozesa 
Pereta przy uł. Przechodniej Ne 5, gdzie podczas doko- 
nanej rewizji znaleziono: 3 sztaby złota wagi 1 КІ. 
482 gr., 250 rb. złotem w 5 I 10 rubłówkach, 14 sztabek 
srebra ogólnej wagi 30 kig., oraz 12 różnych srebrnych 
łyżek, patya, widelcy i łyżek wazowych z różnemi mo- 
nograrnami і herbami, z posiadania których Peret nie 
umiał się wytlomaczyć. Istnieje przypuszczenie, że 
wyroby srebrne pochodzą z kradzieży i że wspomniani 
aresztowani żydzi mieli zamiar wywieźć zatrzymane 
srebro i złoto przedstawiające ogólną wartość około 
3 miljonówimk. do Nięmiec. Zatrzymanych wraz z do- 
wodami rzeczowemi Gdpriuwadzono do urzędu śled= 
czego. 
каст чш ZNAJ 


OFIARY. 


———— 


Przod. Stanisław Niechciałkowski z К-ду Pow 
Р. Р, Nakło zrezygnował z przyznanej ти rozkazem 
7-22 punkt I 4 nagrody mk. 1500, a zwłaszcza: mk. 1000 
na fundusz dla wdów 1 sierot po zmarłych funkcj. Р.Р. 
zaś resztę mk. 500 na rzecz repatrjaatów. 
Post. pol. śl. Leon Nowak z К-ду Pow. Р, Р. 
Krotoszyn zrezygnował z przypadającej mu nagrody 
К. 300 1 str. post. Stanisi.w Balcer z K-dy Pow. Р. Р. 
ościan mk. 330 na fundusz dla wdów i sierot po 
zmarłych funkce. Р, Р. Za tak naśladowania godny 
czyn ziożyła wyżej wymienienym podziękowanie okr. 
k-mda Р. Р. w Poznaniu, rozkazem z dn. 22-ili-922 r. Nr. 10. 
* ы * i 
Następujący funkcjonarjusze P. P. zrezygnowali 
z przypadających im nagród na fundusz dla wdów 
i słerot po zmarłych funke. Р. Р. a) post. Stanisław 
Lipiecki z К. Р. Р. Р. Krotoszyn mk. 1000.—, post. 
Stanisław Płociennik z К. Р. Р. Р, Leszno mik, 867,75 
b) funke. posterunku P. P. Zduriy Р. К. P.P. Krotoszyr: 
mk. 20000,—; с) str. poster, Stanisław Maik z K-mdy 
Pow. P. P. Krotoszyn zrezygnował z części przyznanej 
mu rozk, 8-22 K-mdy Okr. Xi Р. P., punkt 1 5 nagrody 
mk. 1000,— na fundusz dla wdów I sier.t po zmarłych 
funkc. P. P. Za tak naśladowania godny czyn złożyła 
wyżej wymienionym podziękowanie okr, k-mda Р. Р. 
w Poznaniu, rozkazem z dn. 13-1V-S22 r. Nr. 11. 


4 ы ж 


Dyrekcja Kolei Państw. w Krakowie za wykrycie 
sprawców kradzieży, przyznała Postar, Р. Р. w Swo- 
szowicach, pow. Podgorze najrodę w kwocie 400 mk. 
Posterunek Р. Р. zrze:i się tej kwoty, przeznaczając 
ја na powiększenie funduszu wdów i sierot po funke 
P. P. Okregu Krakowskiego. - 


* + ж 


Z przyznanej 50% nagrody w kwocla 1.500 mk. 
p. str.,post. Antoni Clchewicz i wywiadowcy Bernard 
Szupiyczyński I Franciszek Świtalski z Komendy pow. . 
Chelmno zrezygnowałl | oflarowałi takową na fundusz 
wdów i sierot. 

Z przyznanej 50% nagrody w kwocie 2,500 mka 
str. post. Juljan Balcerak | post. Szczepaniak z Komen- 
dy Pol. Państw. Chełmno zrezygnowali I ofiarowali ta- 
Кома na fundusz wdów | sierot po poległych funkcjo” 
narjuszach Poł. Państw. 

Z przyznanej nagrody w wysokości mk. 500, 
zrezygnował przodownik Rudziejewski post. Pol, Państw, 
Grębocin рч, Komenda Toruń i ofiaro wal takową na 
fundusz wdów i sierot po poległych funkcjonarjuszach 
Pol. Państw. 

Za tak naśladowania godny czyn składam wyżej, 
wymienionym pod :iękowanie. : 


= 


MILJONÓWKA, 


W sobotnim (24 czerwca) ciągnieniu Miljonówki 
wylosowany został Ne * 


4,775,295 
D ADMINISTRACJI. 


Z powodu ponownej podwyżki сеп 
papieru, farby drukarskiej, jak również 
wskutek zwiększenia płac  zecerskich, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume- 
ratę „Gazety Administracji i Policji Pań- 
stwowej, która od dnia 1 lipca r. b. wy- 
nosi miesięcznie МК. 500, numer poje- 
dyńczy Mk. 130. 

Jednocześnie prosimy wszystkich na- 
szych Sz. abonentów o regularne opła- 


O 


„canie prenumeraty, oraz o uregulowanie 


dawniejszych zaległości, przyczem zawia* 
damiamy, że dla uniknięcia strat, wyni- 
kających z nieregularnego opłacania рге" 
numeraty, będziemy zmuszeni wszelkie 
zaległości obliczać według obecnej ceny. 


шїї W poezji polskiej. 
BE 


Utarło się w naszej literaturze mniema- 
nie, że Słowacki pisał swego „Kordjana* przez 
złośliwą rywalizację z Mickiewiczem. Niewąt- 
pliwie jest w tem połowa prawdy; „Kordjan* 
jest wyrazem rywalizacji. Lecz twierdzenie, że 
ona miała być złośliwa i szydercza — nie jest 
na niczem oparte. Słowacki za bardzo w swem 
dziele ulega wpływom „Dziadów* jako formy 
dramatu wolnego, fantastycznego i narodowe- 
go, zastępującego epopzję, za wiele płaci wi- 
domego hołdu i haraczu Mickiewiczowi, ażeby 
te jego sesptyczne aluzje w „Prologu* „Kor- 
djana“ można było uważać za jakieś niewłaś- 
ciwe w tonie i tendencji — przeciwstawianie 
się wielkiemu autorowi „Pana Tadeusza“. Na- 
ciąganą jest i sztuczną sama konstrukcja takie- 
go rozumowania, opiewająca, że „Dziądy” to 
ślepy zapał i optymizm poety, a „Когајап“, to 
wcielenie wątpienia, niewiary i ironji. Апі afir- 
matywność „Dziadów“ nie jest tak uderzającą, 
albowiem poeta sam dość wyraźnie odsłania 
bezowocność prometejskich buntów Improwi- 
zacji i skazuje wszystkie miotania się Konrada 
na bezpłodność, ani — z drugiej strony — ро 
гуму i płomienne przemówienia „Когајапа“, 
jako Podchorążego w scenie spisku, nie są tak 
bardzo sceptyczne. Przeciwnie, manifestuje się 
w nich wyraźnie silna decyzja, determinacja i 
właśnie nierozdwojenie myśli i nie wahanie się. 
Mówi on: 

a = o.e » Mnie zapał rozrywa, 

Zdaje mi się, że piersi otworzył na poły, 

Ze powinniście widzieć czyste serce moje 

Nia przyszedłem was biąkać jak ciemne anłoły, 
Апі się waham myśłą przeciątą na dwoje, + 
Jestem cały і jeden.. А gdy Кге] ócalę, 

Nie zasiądę na tronie! przy tronie i pod tronem, 
Ja się w chwill ofarnej jak kadzidło spalę! ° 

Wszystko wogóle, co Kordjan mówi wo- 
bec Prezesa i spiskowych jest najwyższem ofia- 
rowaniem się na śmierć za zbawienie Polski 
i rzuceniem rewolucyjnej pochodni w stronę 
cara. Zamach swój Когајап pojmuje bezwzgię- 
dnie radykalnie, jak radykalną była szatańska 
robota rozblorów: * 
Hal carze, ty nam poiską ukradłeś krainęi 
Za to śmierćl bo wledziałoś kradnąc, żeś wart śmierci! 
Potem kawały spadłe z gilotyny ścienic 
Przyblieś do trzech tronów, jak do trzech szubienice. 
Carzel gdybyś dwa razy mógł umrzeć? О! carze, 

Dwa razy ciebie przed sąd Boga zapozywam... 
(Słychać szmer w tłumie... podnoszą sztylety... 
wstają z ław) 

Pod względem tedy uniesienia i egzaltacji 
Kordjan nie ustępuje bynajmniej Konradowi, 
owszem, może go nawet prześciga. Nia w tem 
więc szukać należy rozmyślnych różnic między 
obydwoma. Kordjan jest tak samo w swych 
monologach i djalogach romantykiem jak Коп- 
rad i nawet jeszcze więcej ma pozy i lubi się 
drapirować. Więcej nawet można powiedzieć 
że on właśnie przerasta swego rywala z „Dzia- 
абу“ konkretnością i realizmem zamierzeń. 
Konrad.szybuje po regionach wybujałych dumy 
рготеќејѕКІеј i polemizuje z Bogiem jak tytan 
Еѕсһуіому lub бегу оу, zostając w zacza- 
rowanem kole fantastycznych przesad o роѓе- 
dze swej woli, czucia i twórczej władzy nad 
światem: Kordjan zaś postępuje оа pierwszej 
chwili jak człowiek Żywy i spiskowiec z krwi 
i kości, nie djaletyk tylko ale i gotowy па 
wszystko bohater. Со u Mickiewicza jest śpie- 
wem o „zemście na wroga“, to u Słowackiego 
jest całkiem dorzecznem sprzysięganiem się na 
tę zemstę, nie cofającem się bynajmniej przed 
planem zgładzenia całej rodziny carskiej. Ког- 
djan tak się ma do Konrada, jak żołnierz z ka- 
rabinem w ręku i szablą przy boku, do potęż* 
nego ducha, ale tylko ducha, wijącego się w ре- 
tach niemocy, łamiącego się wobec dyspro* 
porcji czucia i chcenia, a środków i możności. 

Kordjan jest pomyślany w gruncie rzeczy 
jak realny człowiek. Lecz realizm ten uformo- 
wał się па wzór szekspirowski, jest psycholo- 
дісгпу. Nie tylko różny od metafizyki Konrada 
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ale I od proroczego mistycyzmu księdza Piotra. 


Апі wygórowana obłędna duma pierwszego, 
w której suflerami są czarci, ani męczeńska 
i święta pokora „Widzenia“ i jego wróżb o przy- 
szłyrn zbawcy Polski, któremu na imię „czter- 
dzieści i cztery*—nie są tym materjałam, tem 
tworzywem, z którego odlewa swój posąg Sło- 
wacki. Jego glina —to glina szekspirowska. 
Konrad to Hamlet, któremu nie brak ani jed- 
nej części składowej wielkości duszy i heroiz- 
mu — ale brak systemu nerwowego, któryby 
stał na wysokości krwawego czynu. Jak Ham- 
let oddał się cały na usługi swej świętej idei 
zemsty i kary, i wszystko, co ziemskie i do- 
czesne, zlekceważył i odepchnął, tak i Kordjan, 
znalazłszy klucz do wielklego problemu — po- 
święcenia dla Ojczyzny—hasło Winkelrieda, wal- 
ki bezmiernie ofwartej i czołowej, w przeciw- 
stawieniu do Wallenroda (przeciwstawieniu zre- 
sztą czysto pozornem, gdyż spisek nie jest by- 
najmniej walką czołową), wszystko inne zosta- 
wia za nawiasem swego życia. 

(Dok. nast.) С. J. 


Sztuki plastyczne. 
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Grafika. 

‚ Jednym z najpoważniajszych działów pol- 
skiej sztuki plastycznej, jest grafika. Rozwój 
Jej wógóle datuje się zaledwie od kilku dzie- 
siątków lat. lecz najwięcej uwyrażnił się i za- 
znaczył w ostatniem dziesięcioleciu. Wśród wie- 
lu wystaw propagandowych zagranicą — wysta- 
wa. grafiki. zdobyła sobie zupełnie zasłużone 


uznanie.. Pankiewicz, Wyczółkowski, Skoczylas, ` 


Łopieński, Stankiewiczówna, Rubczak i w in. 
nazwiska polskich grafików utrwaliły się dodat- 
nio w pamięci artystycznych sfer Londynu, Pa- 
ryża, Fmsterdamu, Brukseli, a obacnie Kopen- 
hagi i Stokholmu. Okrężna wystawa graficzna 
po większych miastach Rzeczypospolitej wy- 
różniła się:z pośród dziesiątków wystaw ma- 
larskich, chronicznie cierplących na brak pozio* 
mu właśnie swym wysokim poziomem, mimo 
różnorodność poczynań і odmienność kie- 
runków. 

s: Ostatnim wyrazem życia naszej grafiki 
jest teka litograficzna, wydana staraniem Związ- 
ku Polskich Artystów Grafików. Teka składa 
się z dziesięciu plansz i stanowi bardzo war- 
tościową całość. 

„Dyliżans* Edmunda Bartłomiejczyka — 
prócz wielkich wartości technicznych, jest kom- 
pozycją bez zarzutu. Stosunek tonów nie jest 
wynikiem przypadku, lecz dużej wiedzy malar- 
skiej I znajomości materjału. Stąd pozorna de- 
koracyjność, wypływająca ze stylizacji rysunko- 
wej, nie wyłamuje w „Dyliżansie* гат kompo- 
zycji czystej, niezaieżnej od przypadkowego, 
lub z góry narzuconego jaj otoczenia. 

„Demon*— Wacława Czernego należy do 
najsłabszych prac z tej teki. Niedociągnięty w ry- 
sunku, obojętny w przeprowadzeniu ќопомет, 


а przytem niezmiernie pretensjonalny, szczerbi 


nadto wyraźnie i zgoła niepotrzebnie całość, 
jaką stanowią pozostałe prace. 
„Wiatrak“ Johna Edmunda, doskonały pod 


względem rysunkowym, posiada wiele s=anty- 


mentu. Wartości czarno-białe, ściślej ciemne 
i jasne świadczą, przez umiejętne ich uzależnie- 
m. o dużym talencie graficznym autora „Wia- 
traku . 

„Elegja* Mieczysława Kotarbińskiego — 
nadto skomplikowana rysunkowo, zawiła w ро- 
wiedzeniach linijnych wskazuje wielkiej miary 
artyście potrzebę mniej perwersyjnago wypo- 
wiadania się. Tembardziej, że martwe rozświe- 
tlenia białą krędką (dla kompozycji zasadniczo 
zbyteczne) zacierają wielość zwikłań linijnych, 
czyniąc je zupełnie zbędnemi. 

„Głowa staruszki" Kowarskiago Felicjana 
świadczy o dążnościach syntetyzowania formy 
na wzór rosyjskich malarzy z „Mira lskusstwa" 
popularnego obeznie we Francji. 

„Krajobraz* Noskowskiego Tadeusza — 
śmiem przypuścić, znalazł się w tece zupełnie 


przypadkowo, niema bowiem nic wspólnego 
z grafiką wogóls, a z litografją w szczegóiności. 

„Ема“ Rogulskiego Wacława stanowi ро-, 
niekąd ozdobę teki. Niesłychana, pełna ekspre- 
sji, prostota ujawniająca się nie tylko w po- 
myśle i rozwiązaniu kompozycyjnem, lecz w spo“ 
sobie ujmowania i malarskiego pojmowania 
szczegółów mówi o wielkich możliwościach 
twórczych artysty. Roguski nic nie dopowiada 
w swej „Ewie“, wszystko jest w niej z góry 
przemyślane i postanowione — wszystko też 
stanowi doskonałą całość. 

„Plejady"-—Franciszka Siedleckiego—arty" 
sty mistyka pokrewnego z Odillonem Redonem, 
muszę się przyznać, są dla mnie jako dzieło 
graficzne (bo takiem przecież być mają) niezu= 
pełnie zrozumiałe. O fabule mówić trudno, 
wówczas gdy się waży i analizuje wartości сту= 
sto artystyczne. Ponieważ wartości artystyczne 
zupełnie są pogrzebane przez stronę anegdo- 
tyczną obrazu, a nawet pominięte, przeto uwa- 
żam za wskazane narazie powstrzymać się od 
omawiania pracy Siedleckiego. 

„Dom Mickiewicza w Wilnie" Stankiewi- 
czówny Zofji należy do lepszych prac znanej 
artystki, której realizm idealny łącznie z opa- 
nowaniem techniki graficznej, w każdym swym 
nowym wyrazie bardzo nas interesuje, często* 
kroć zachwyca. 

„Kościół Bernardynów w Warszawie“ = 
Józefa Toma—urodzonego grafika zawiera w so- 
bie wiele nastroju i pierwszorzędnych zalet gra- 
ficznych. Tom unika efektów przemijających, 
idąc drogą pracy równej, poważnej, a nade- 
wszystko końsekwetnej, rozwiązuje coraz to no- 
we zagadnienia i zdobywa sobie zupełnie za- 
służone uznania. J.Z 


| 0 poprawność jezyka. 


Jeżeli w dzisiejszym języku polskim spo- 
tykamy jeszcze od czasu do czasu pewne wy- 
rażenia polszczyźnie niewłaściwe, a przejęte 
przez pewne jednostki z rosyjskiego, jak np. 
za wyjątkiem, zamiast z wyjątkiem; iub jawzć 
się.w sądzie, zamiast stawić się w sądzie; albo 
też: spotykać wielkie zairadnienie, zam. spoty- 
kać wiełkie trudności i kllka innych (ob. № 24 
Gaz. adm.), to bez porównania częstsze są 
i bardziej rażące wyrazy i wyrażenia niemlec- 
kie, przenoszone niebacznie i bez żadnej po- 
trzeby do języka polskiego, z wyraźną szkodą 
dla jego czystości i poprawności. Słuszne też 
są utyskiwania wśród intaligiencji polskiej, jakie 
niemal codziennie słyszeć się dają nad uster- 
kami i uchybieniami przeciwko językowi oj- 
czystemu. 

Różnego rodzaju wyrazy niezrozumiałe, 
nowotwory niepolskie, nieraz bardzo dziwaczne, 
giermanizmy zarówno w postaci pojedyńczych 
wyrazów, jako też całych wyrażeń i zdań, ukła- 
danych niewolniczo podług wzorów niemieckich, 
oraz inne niepożądane naleciałości znajdują 
przytułek i powtarzają się w języku rozporzą- 
dzeń administracyjnych i w ustawach rządo- 
wych, szczególnie zaś w języku biurowym гб? = 
nych władz po!skich, z tych zaś źródeł przeda= 
stają się następnie i do wielu czasopism. 

Zbyteczna dodawać, że pisma wadliwą 
polszczyzną pisane, przyczyniają się w znacz- 
nym stopniu do szerzenia niepoprawności ję” 
zyka wśród czytelników о słabej odporności 
duchowej na obce wpływy. Wpływy zaś*te 
udzielają się przedewszystkiem drogą bezwied- 
nego naśladownictwa, а obok tego częstokroć 
wskutek świadomego ubiegania się wielu piszą: 
cych o wyrazy i wyrażenia obce, zwłaszcza no- 
we, w celu przyozdabiania nieri zewnętrznej 
szaty stylowej i rzekomago wywoływania przez 
to wrażenia na czytelnika lub słuchacza. 

Nie podobna przytaczać długiego szeregu 
tych niepożądanych dla polszczyzny naleciałoś- 
ci. Dla oświetlenia jednak istoty rzeczy wymie: 
nimy niaktóre z pośród uporczywie podtrzymy- 
wanych w języku biurowym, pomimo że zwra- 
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cano już niejednokrotnie uwagę na ich zasad- 
niczą niewłąściwość, polegającą przedewszyst- 
kim na zaciemnianiu przez nie języka i jedno- 
czesnym pomijaniu wyrazów swojskich ogólnie 
zrozumiałych i dotychczas w mowie i piśmie 
używanych. 

Tak np. w biurowości urzędowej używany 
jest nowotwór prowincjonalny fungować, utwo- 
rzony na wzór niemieckiego fungieren (z lać. 
fungor, fungi). Wyraz ten, językowi polskiemu 
zupełnie niepotrzebny, odniedawna biuraliści 
wtrącają do mowy polskiej w znaczeniu: być 
czynnym, dsiałać, sprawować urząd, urzędować, 
pełnić obowiązki; np. w wyrażeniach: „В. już od 
roku nie funguje“ zamiast polskiego: od roku 
nie urzęduje; albo: В. i С. fumgowałz jako świad- 
kowie* zam.: zeznawali, albo też brali udział, 
lub byli obecni jako świadkowie. Podobnie 
bez żadnej potrzeby posługują się pochodnym 
fungowaniem i niefungowaniem, mówiąc up. ipi- 
sząc: „przez czas niefungowania rady miejskiej", 
«jak gdyby nie istniały wyrażęnia polskie: 
przez czas nieczynności, lub nieurzędowania ra- 
dy miejskiej i t. p. 

Do częstych w języku biurowym urzędo- 
wym należą wyrazy: urgować, urgowanie, urgens, 
żawrgowaó, Barbaryzmy te powstały pod bezpo” 
średnim wpływem wyrazów używanych w admi- 
nistracji niemiecko-austrjackiej: urgżeren, zna- 
czącego nalegać, przynagiać (z łać. urgere) 
i Urgierung, naleganie. Słyszy się tedy w kan- 
celarjach rządowych wyrażenia takie jak: „Już 
kilka razy тоату w tej sprawie" zamiast: 
jprzypominaliśmy, lub dopominaliśmy się przy- 
spieszenia, albo przynaglaliśmy о przyspiesze- 
nie. Inne znowu dość ciemne wysłowienie kan- 
celaryjne oznajmia: „należy więc zaurgować tę 
ustawę u rządu“, co ma znaczyć po polsku: 
należy dopomnieć się lub zażądać przyspiesze- 
nia tej ustawy u rządu. Podobnie rzecz się ma 
z używaniem wrgensu, np. w wyrażeniu: „wszel- 
kie urgensy pod adresem G.. pozostały bez 
"skutku" zamiast: wszelkie nalegania, przypomi- 
nania, albo przynaglania pozostały bez skutku. 

Jeżeli więc zamiast obcego trgować ma- 
my do wyboru szereg równoznacznych wyra” 


` zów swojskich: nalegać, naglać, przynaglać, dopo-, 


mandć się, mastawać, naciskać, napierać, żądać 
przyśpieszenia, przypilać, przypominać, to oczy- 
wista że barbaryzm powyższy nie powinien być 
cierpiany w poprawnym języku polskim, podob- 
nie jak urgens, urgowamnie, zaurgować i wszelkie 
inne niepotrzebne wtręty językowe z owego 
okresu giermanizacji bezwzględnej, jakiej ule- 
gała znaczna część Polski w ciągu całego stu- 


lecia. 
Ad, Ani, Kryński. 
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A = Słuchaj, ја tam nie pójde! — ośwlad- 
czył nieznajomy. 

~- Nie?--powtórzyła pytaniem zaprzecze- 
nia, z tem samem lękliwem zdziwieniem w głosie. 

— Niby poco bym tam lazi?! Słuchaj 
Bronka, jak starego pochowasz, to musowo się 
zobaczym. 

— Jakto?—spytała naiwnie. 

— Mieszkam na Twardej.. Te... gdzie idziesz? 

— Do ojca. 

— Zaraz, poczekaj! Mnie znają na całej 
Twardej od Żelaznej aż do końca, każesz pierw- 
szemu lepszemu szczeniakowi z ulicy, żeby... 
No gdzie cię niesie? 

— Kiedy pójdę już! — broniła się, słabo, 
nic już nie rozumiejąc i nie słysząc, 

— Stój!--krzyknął groźnie, chwytając Bron- 
kę za rękę. -— Każesz zawołać Olka Margaja — 
słyszysz? 

— Dobrze! — nie zdając sobie sprawy ze 
· swej odpowiedzi, zgodziła się posłusznie. 

— No to już!-- Tylko pamiętaj, masz przyjść, 
inaczej marny los z tobą! Poczekaj, zadzwonię! 
Мо a teraz pa siostro, do miłego oglądanial 

Bronka jednocześnie posłyszała kroki od- 
chodzącego i suchy zgrzyt otwieranej furty. 

— Со pannie trza? —zapytał odźwierny. 

— Do kostnicy! > 

— Кодо tam? 

Do ojca. 

Kiedy przywieźli? 

Dziś w nocy. ' 
я —— Panie Mikołaj, zaprowadź no pan te 
panne do grabarnil--zawołał odźwierny na drze- 


=== 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


miącego pod ścianą w cieple kożucha kusto- 
sza, czy zarządcę kostnicy, | 

— No a... a poco tam pannie? — zapytał 
zbudzony. 

— Jak mówię do рапа Mikołaja, niech 
prowadzi, to znaczy już wiem. 

— А ја nie wiem і w nocy mogę nie 
prowadzać—odburknął słę Mikałaj, wstając, mi- 
mo wszystko z ławy. 

— Przecie pan, jak ja, tylko w nocy je 
w szpitalu, 

—— Jeszcze nie było taki nocy żebyś się 
pan nie swarzył. Niech panna idzie za mną! 
Panie, a wisz pan co? — zatrzymując się nagle 
i odwracając w stronę odźwiernego dogadał 
Mikołaj. —Jakbym nie chciał, to bym wcale mógł 
nie prowadzić, bo grabarnia otwarta, ten z ро» 
sługi tam siedzi... | 

— A którędy то2па?—таруїа!а nieśmiało 
Bronka. ` 

— Zara, zara już idziem, tylko nie iubię, 
jak mi tam byle strupel chce przewodzićl — 
mamrotał podczas drogi przewodnik Bronki. 

— Tam musi być... tam pewno jest, pro- 
szę pana strasznie nie przyjemnie? — skręcając 
za węgieł gmachu zapytała Bronka, drżąca jak 
ostatni, na szczycie osiki, liść, ' 

— Tera nie jest tak źle, w lato gorzej. 


` Zaduchu nima, umarlaki se leżą, jak w lodzie, 


pfii! Mają budować chłodnię, będzie jeszcze 
lepiej. Żeby tylko zaczęli, ale to już drugi rok 
obiecują i obiecują. ' 

Przez osierocone gałęzie drzew 2 trudem 
docierały resztki światła łukowej lampy do ma- 
łej przymurówki, mieszczącej w sobie kaplicę 
i grabarnię. W szarej Ścianie czernił się czwo- 
rokąt drzwi pomalowanych na jakiś ciemny, 
zdaje się bronzowy kolor. Człowiek w kożuchu, 
zwany Mikołajem, szedł pierwszy. 

-—— Tu trza uważać! Tu som schody, a 
elektryki nima. Trza się trzymać poręczy, — 
uprzedzał i objaśniał, schodzącą za nim, zupeł- 
nie sztywnami nogami, Bronke. 

Ciemność, zaprawdę tam była przeraźliwa 
i grobowa. Chłód siedział wilgotny,  udućho- 
wiony jakimś żywym zapachem. «;- |} 

— Na prawo, ale tu też schody, jeszcze 
ich coś sześć, czy ośm, z 

Bronce febrycznie drżały поді, gdy Idąc 
za wskazaniami przewodnika właśnie--skręciła 
na prawo i wymacywała stopami stopnie scho- 
dów. Zdawało się jej, że z każdym krokiem 
życie z niej uchodzi i przepada w tej dookol- 
nej ciemności. Z dołu błysnęło słabe, czerwo- - 
ne światełko. Bronka dojrzała kształt, jakie- 
goś osobliwego biurka, za nim coś w rodzaju 
poręczy. Stopniowo gdy się zbliżała do otwar- 
tych drzwi, skąd wydobywał się na schody 
mętny i nie pewny promień Światła, wszelka 
myśl o ojcu staczała sie po stromej pochyłości 
lęku w odmęt zapomnienia. 

Gdy weszła do grabarni, Mikołaj przekrę- 
cił guzik światła elektrycznego. W wysokiej sali 
o okrągłem sklepieniu, wspartem na czterech 
żelaznych filarach obnażyła się wszystka prawda 
tajemniczego pomieszczenia umarłych. “ 

Na lewo od drzwi nisko pochylony I zgięty 
w kabłąk ruchem miarowym i nieprzerwanym 


kiwał modlitewnie głową jakiś żyd. Palaca: sie, : 


tuż przed jego twarzą świeca wyżółcała jeszcze 
bardziej woskowe policzki. Leniwe migotanie 
płomienia wtórowało jękliwemu mruczeniu mod- 
litwy i monotonnemu kołysaniu się głowy i ra- 
mion. Prawie, że prostopadle do siedzącego 
stał rodzaj tapczana, nieco wezgłowiem pod- 
niesionego. Pod czarnym całunem rysywały 
się na nim kształty ciała ludzkigo. 

Ten co go dziś w nocy przywieźli, leży 
za terni kobietami, niech pani se tam po- 
patrzy, —poradził Bronce dozorca grabarni, 

— To tam daiej jeszcze? — odważyła się 
Bronka zapytać. , 

' — А no przecież! Ten topielec, żyd tak 
wszystko zasłonił! 

Przykryty czarną materją trup, jak się Bron- 
Ка dowiedziała, żyda, topielca, istotnie „Wszyst- 
Ко“ zasłonił. 

Obeszła dookoła przykryte czarną materją 
zwłoki topielca i stanęła w kwadracię wypunk- 
towanym przez cztery żelazne filary. W oczy 
razem z przestrachem rzucił się rząd białych, 


nieco pożółkłych, sterczących stóp ludzkich. 


- Те dwie pierwsze od lewej ręki to ze 
szpitala, ta trzecia się otruła ługiem przywieżli 
ja z Leszna, ta po prawej ręce to nawet піе 
wiadomo na со umarła, też z ulicy tu przy- 
wieziona. Tarn dalej to mężczyzny. O ten we 
winklu, to pewno ten co pani do niega... 

— Mój ojciecli=-szepnęła Bronka. 
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— To właśnie, pewno ojciec. Niedawno ga 
umylim, strasznie był sponiewirany. 

— To pan ojca widział jak go przywieżli? — 
zapytała Bronka, zapatrzona w stopy ojcowskie 
i nienakryte kawałki goleni. Reszta ciała wraz 
z głową była przykryta, tak, jak wszystkich tam 
łeżących, krom żyda topielca, trupów. grubem 


` płótnem. 


— А któżby miał widzieć, jak nie ja, 
przecie ja tu dozorujel — odpowiedział, zdaje 
się urażony dozorca grabarni — ja ich myję, 
ja odstawiam studentom na górę, wszystko ja, 
bo tamte dwa wałkonie nie wiele pomogą. 

— A czy ojciec jeszcze żył? —: zapytała 
naiwnie Witanówna. 

— Przecie tu je trupiarnia, to jakżeby ży- 
медо... trup był drewniany, jak każdy inszy 
і tylel А pani tu długo chce bawić przy umar- 
łym? — zapytał po chwili, zapalając papierosa 

— Ja niem wiem... ja bym chciała... 

— Tu wogólnie długo siedzieć nie można. 
Insza rzecz w kaplicy, choć tam znowu na пос 
zamykajom. Niech se pani tu posiedzi cokol- 
wieczęk, a ja pójdę do pawiijonu. Nieboszczyka 
można se odsłonić, tylko może pani nie się: 
gnie, można tam z tyłu obejść od ściany i od: 
— Może pan będzie łaskaw, bo ја... 

Dozorca klęknął jedną nogą na czarnych 
deskach wielkich mar, przechylił się tyle nad 
sterczącemi stopami, że z trudem udało mu się 
pochwycić wyciągniętą ręką brzeg płótna, któ 
re ściągnął z trupa i odrzucił na prawą. 

— Niech pani tak ostawi, jak wrócę, to 
sam nazad przykryję, bo i tak pani by se rady 
nie dała — rzekł, odchodząc. 


Bronka została sama w kostnicy. Siedzą: 
cego przy drzwiach żyda grodził od reszty nie” 
boszczyków trup topielca. Ku obrazie, czy bo“ 
leści oczu Bronki leżały przed nią nagie zwłok. 
ojca. Nie mogła mimo postanowienie wol! ująć 
spojrzeniem twarzy zmarłego, bezwstyd ciała 
męskiego wrażał się gwałtem w jej wzrok, 
wwiercał się osobliwym kształtem w pamięć. · 
Chciała w pierwszej chwili zdjąć palto i rzucić 
je w miejsce odpychające myślenie wzroku, 
a jednocześnie ciągnące iza sobą oczy, jak 
przeznaczenie. Zdało jej się w onej chwili, że 
oto cztery głowy trupów kobiet nagle odwró- 
ciły się w jej stronę i patrzą na nią z cieka- 
wością straszną, nagle przez nią z martwych 
obudzoną. Obejrzała się. Z pod płacht, od je” 
jednako ułożonych głów zmarłych, szła odchy= 
lająca wszelką uwagę od niej kamienna, nie- 
wzruszoność i lodowata obojętność. Wmawiała 
sobie, niby tłumacząc się przed obecnością 
nieobecnych, że to jej rodzony ojciec. Pawta- 
rzała sobie tę prawdę póty, póki nie przekonała 
wszystkich zmysłów. Wówczas odmieniła się 
istota jej patrzenia. Wzrok objął ciało niebosz- 
czyka і utulił je ciepłem serdecznego żalu. Za- 
pragnęła dać żywy znak swej miłości i przy- 
należności do tego wychudłego trupa. Pachy- 
liła się nisko nad czarnemi deskami, wsparła 
się na dłoniach i całowała zimne paice nóg ој- 
ca. Całowała kolejno wszystkie pocałunkami 
cichymi warg zmartwiałych. bezchętaych, my- 
ślom tylko zupełnie powolnych. Klęknęła na 
deskach mar, zamknęia powieki, odebrała о” 
czom realność widzenia i zaczęła odnową po- 
krywąć pocałunkami całe, sterczące tak dziw- 
nie, stopy zmarłego ojca. O ile w pierwszem 
całowaniu, przy każdem dotknięciu ust spełniała 
tylko obowiązek, a nawet jakowyś gwałt ro- 
zumny czyniła nad sobą, o tyle teraz wczulała 
wraz z pocałunkami w chłód śmiertelny ciała 
ојса, ciepło swego życia i tkliwość swej miłości. 

Pleszcząc palcami i ustami, niepoddające 
się już ani bólom, ani rozkoszom stopy nie- 
boszczyka, naraz poczuła, że wskazujący palec 
jej raki coś zatrzymało. Pociągnęła dłoń ku 
sobie. Palec istotnie coś wstrzymywało; coś, 
jakby zaciśnięta pętla z cienkiego sznurka. Pot 
zimny zawisł ciężkiemi kroplami na czole i kar- 
ku. Przerążenie rozwarło oczy. Szarpnęła ręką 
wstecz. Ruch ten uwolnił palce, jednocześnie 
podniósł całą nogę trupa, która wnet opadła na 
czarne deski mar z głuchym stękiem. Z palca 
Bronki zwisał przywiązany na sznurku blaszany 
krążek wielkości srebrnego rubla. Na okrągłej 
blaszce widniała wytłoczona liczba „106“. Bron- 
ką zatrząsł upiorny strach. ŚSłyszała przecież 
od nieznajomego tę liczbę, wyrażnie powiedział: 
„Sto szósty“. Skądże teraz na jej palcu. jakim 
sposobem znalazł się na nim ten tajemniczy 
krążek blaszany z tą liczbą? Kim był ów nie- 
znajomy? Powiernik, wysłannik ojca? Stło- 
‘czone pytania przechodziły po niej, jak cieżkie 
miażdzące koła parowozu. Usłyszała za sobą 
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ciche kasłnięcie, a potem jęczące zawodzenie. 
Zbudzony z chwilowego, silniejszego ponad 
моіе i obowiązek, Snu, zaczął się modlić przy 
trupie topielca, śmierci zaprzysiężony żyd. 
Zmysły Bronki myliły się, wszystko życie 
ѕріупеіо do serca i tłukło się w niem roz- 
Stała bez ruchu 
skamieniała z wyciągniętą przed siebie prawą 
Pod dłonią kręcił się to w jedną, to 


pacznie z nadmiernego lęku. 


гака. 
w drugą stronę blaszany krążek. 


Ostrzeżenie. 


Zgubiono weksei na 60,000 mk. za 
Ne 626, z podpisem S. Fiszel Będzin, 
wystawiony 24 maja r. b. na zlecenie 
J. Wejsberga, płatny 25 lipca. Ostrze- 
ga się p. Fiszia, by w oznaczonym 
terminie nle wypłacił. 11968 


Zgubiono ielitymację urzędniczą So- 
kołowskiej Marji, Ne 750, Natolin- 

ska 5. 11970 
OTSA o соласт oC - у = 


nia 16 czerwca 1922 r. w Warsza- 

wie na Pradze u obywateia po” 
wiatu Kobryńskiego gminy Stryhowskiej 
ze wsl Bereza Pawła Sulawka skradzio= 
no: paszport na imię Pawła Sulawka, 
wyd. w Ameryce przez Konsulat Rże- 
czypospoiitej Polskiej, książkę Banko- 
wą wydaną w Waterbury Connectieus 
przez „Citizens National Bank“ zawie- 
rającą adnotację o ilości pieniędzy na- 
ieżących do Pawła Sulawka 1 znajdują- 
cych 516 w Citizens Banku, czeki i le- 
gitymacja wydana przez gminę Stry- 
howską. Oprócz tego gotówki przeszło 
28.000 mk. polskich. Okradziony na- 
tychmiast zamełdował (lrządowi Śledcz. 
w Warszawie. 


finia 5 czerwta r. b. zgubiono le- 
M gitymację służbową Ne 9-c urzęd. 
X Maiczewskiej Reginy, wydaną przez 
Okr. Кот. Р.Р. w Brześciu n/B. 12372 


pia 18 czerwca jadąc z Warszawy 

do Miłanówka, zgubiłam paszport 

na nazwisko Meianje Szmidi orńz go- 
tówką Mic. 10.000. Proszą o zatrzymanie 
gotówki i zwrot paszportu: Krucza 38 m.4. 
б л —— Wy л w = a. w w). i 


PASZPORTY ZAGINIONE: 
l 


Hirszman Wanda, Chmielna 56 12406 
Herszon Chaskiel, Nowolipki 51 12303 
Wie Leonard, Nowolipie 63 04 
Sżatkowska Henryka, Szynowska 22 06 
Miller Nikodem Kłemens, Tamka 46 07 


Gane Woif, Prosta 17 08 
Maiczyk Aleksander, Pyry powiat 
Warszawski 09 
Rostkowska Етіја, Chmielna 24 10 
Babańczyk Магја, Twarda 56 11 
Wajss Stanisław, Polna 66 12 
Mąkowska irena, Jezuicka 6 14 
Wojciechowski Leon, Grodzisk ul. 
Nowy-Grodzisk 24 15 
Michalak Juljan, Fabryczna 7 18 
Lange Leokadja, Fabryczna 7 19 
Majdan Andrzej Robert, Wrześciń* 
ska 2 24 
Аре! Berek, Wolska 3 27 
Makowska Helena, Wspólna 5 28 
urassmań Wacław, Polna 40 30 
Kryńska Genia, Podwaie 30 31 
Kryńska Berta Bronisława. Ройма- 
le 30 32 
Światopełk-Czetwertyński Witoid Ka- 
zimierz, Szopena 6 33 
Pjzenberg Szyja, Pańska 8 36 
$zlosberg Sziana, Pawla 16 37 
Krauze Pieksandra, Marymont 6 38 
Majzner Icek, Twarda 26 39 
Tekeł Eljasz. Twarda 20 40 
Zlibersztein Chaja Kindia, Nowoli- 
„pie 33 41 
Brykner Ea Wspólna 44 42 
Adler Józef, Twarda 20 43 
Masztab Jakób, Ostrowska 4 44 
ŻZmijewska Janina, Moniuszki 2 46 
Sikorska Janina, Służewska 4 47 
Szafran Motel, Staiowa 41 46 
Ріепіак Andrzej, Ząbkowska 5 49 
Peikowicz Marta, Zakroczymska 15 50 
Kuliński Antoni, Prosta 46 31 
Szydłowski Teodor, Targowa 33 52 
Walersztajn Bajla, Mylna 1 55 
Zatorski Andrzej, Nowe-Brudno, Bia- 
boięcka 26 56 
Strzałkowska Stefanja, Freta 25 57 


Bursztyn Abram, Franciszkańska 21 58 


Qnatowski Jan, Nowowiejska 27 597. 


Papiernikow Јессһок, Bonifrater- 


ska 27 60 
Віаіег Icek, Piac Grzybowski 7 61 
Seiecki Feliks, Chacimska 27 62 
Romanklewiez Edward, Ogrodowa47 64 
Zagiei Aita Мака, Nalewki 12 55 
Krystał Cłuwa, Pawia 4 66 
Zimmerman Gustaw Wailców 6 67 
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` 


Zimmerman lgnacy, Waliców 6 ` 68 
Nasieiski Izráel Mojsiej, Miła 51 70 
Kwiatkowska Julja, Sowia 2 73 
Kowaiska Aniela, Mokotowska 71 74 
Binięda Wiktorja, Pańska 92 75 
Kosiński Jan, Kazimierowska 6 76 
Malecki Motel, Nowoiipki 60 77 
Schodowski Stanisław, Wrónia 21 78 
Posnet Szyja, Twarda 22 79 
Niejakowska Ludwika, Zielna 35 80 
Nagletowicz Lucyna, Nowowiejska 27 81 
Dudziński Grzegorz, z. Siedlecka gm. 
Wyszków w. Grodzisk 82 , 
Rutkowska Bronisława, Chmielna 83 84 
Przybyłowski Stanisław, Targówek 85 
Nowacka Stanislawa, Parkowa 29 38 
Weldenfeid Mordka, Bielańska 3 89 
Sojecki Stefan, Woiska 50 90 
Hochman Chana Gitla, Natoiińska8 91 
Krycka Stanisława. Marszałk. 28 93 
Sawicka Julja, Pomnikowa 23 94 
Rozenkranc Ferdynand, Brzozowa 22 98 
NW. ży . 
Kwinto Stanisław, Marszałk. 74 11999 
Kułakowicz Аппа, StarezMiasto 19 - 12002 
Osipawicz Józefa, Chmielna 55 04 
Buczkowski Józef, Nowowiejska 27 05 
Kehan Gitla, Gęsia 17 ` 06 
Kołacha Walentyna, Redutowa 13 07 
Klein Hertz Josei, Targowa 66 08 
Cukierman Eugenja, Koszykowa 15 10 
Tabórowicz Marja, Freta 25 M. 
Miłosz Adolf, Nowa-Praga, Mała 15 12 
Pompader Tauba, Muranowska 38 :3 
Lewita Chaim, Twarda 5 14 
Rudowska Marja, Hipoteczna 5 18 
Jakobi Chaim, wieś Leszno powiat 

Błoński gm. Radziscłtów*""*-* 19 
Olszewski Wiktor, Chmietna 110 20 
Olszewska Józefa, Chmieina 110 21 
Lajaenbajten lzaak vel, Jerzy, No- __ 

waiipki 25 | 24 
Rozenthaiówna Feiicja, Chłodna 22 25 
Frydrychiewicz Adam, Brzeska 14 26 
Gadomski Edward Djonizy, Koper- 

' nika 12 ir <w Дїй 
Grindwasser Debora, Dzieina 51 28 
Czerwiekł Marjan, Tamka 23 33 
Krói Stanisława, Miodowa 23 34 
Finktelsztejn Abram, Brzeska 7 36 
Egerwaid, Herszek, Stawki 61 87, 
Onassówna Helena, Pl. Witkowsk, 3 38 
Gołązki Abram Woif, Pawia 29 39 
Kanszyner Szyja, Lucka 25 42 
Izydórzak Primiesiak Marjanna, Kar- 

_ melicka 8 : 45 
Teodorow Eugienja, Twarda 3 47 
Gliksman Jankiel, Woiska 49 48 
Gorek Woif, Dzika 29 wg 
Sitek Władysław, Nowe-Brudno, Sie- 

dzibna 19 i 50 
Tyrk Jóżef, Żelazna 74 51 
Szroit Baibina, Nowogrodzka 42 52 
Glikson Jan Bolesław, Flory 5 55 
Sabała Antonina, Oboźna 2 56 
Szymańska Józefa. Śniadeckich 7 57 
Sobczyńska Antonina, Okopowa 61 58 
Krawczyk Tadeusz, Dzieina 83 59 
Karczewski Aleksander, Praga, Ma 

cinkowska 1 . 60 
Weingarten Markus, Kredytowa 5 61 
Kurcebard Dawid, Brzeska 5 63 
Zyngier Eroim, Śliska 50 54 
Lenarczyk Józefa, Łucka 23 65 
Osuchowski Edward, Grójecka 3 68 
Czajkowski Karol, Marjensztadt 4 69 
Dydyńska Anna, Sienne 19 70 
Sachs Zofja, Żórawia 28 78 
Szerman Chalm, Dzika 27 81 
Miiiier, Dawid Pańska 51 82 
МіНег Słejwa Pańska 51 83 
Natanblut Adoif, Śliska 37 85 
„мап Sabina, Żórawia 29 _ 87 
Pażio Stanisław, Praga-Siediecka 34 88 
Pawłowska Marja, Browarna 7 59 
Wierzbowska Józefa, Pruszków, Ce- 

ramiczna. 90 
Romanowska Магја, Łucka 33 91 
Fijałkowska Zofja, Chłodna 50 92 
Janiszewska Stefanja, Chłodna 50 93 
Boboli Karolina. Elektorałna 47 94 
Głowacki Stanisław, Chmielna 108 95 
Baras Jankiei, Nowoiipki 23 * 96 
jerzak Szymon, Piękna 22 9? 
Frydman Сиёа, Krochmaina 84 „98 
Rozenbium Stanisława, Jerozolim- 

ska 4 74 
Koperman fzraeł, Leszno 60 76 
Zankind Aron, Karmeiicka 29 7 
Bernard Jadwigą, Tamka 47 79 
Rybka Jan, Płocka 63 K 


Ługawski Ludwik, Wspólna 4 


Ciężkim krokiem wszedł do grabarni do- 


~- Zara pojadą ро tą co się otruła ługiem 
ze zawodu miłosnego—objaśnił Bronke, poczem 
zaczął badać wzrokiem czy wszystko w miejscu 
jegó władzy i opiece podległem jest w należy- 

— A gdzie jest numer nieboszczyka? — 
zapytał nagle glosem ғапіерокојопут na poły 
przytomną Bronkę. 


OGŁOSZENIA. 


(15) 411 


— Ja mam jakiś numer... 


— Tu ma nikt nie smić zdymować пите" 


rów z palców nieboszczyków, bo pierwsze na 
to ich wieszajom, aby było wiadomo, a drugie, 
że to je jenwentarz szpitala. 

Dozorca Mikołaj zdjął z palca Bronki Ыа- 


szany krążek, zrobił na sznurku nową pętlę 


Witana. 


Woiska Eugierja, Nowolipie 36 83 
Likferman Lejbuś, Dzika 11 84 
Makowska Marja, Piekarska 14 85 
Sobiesiak Stanisław, Marymont. ui. 
Marji Kaźmiery Ne 58 86 
Floryszczyk Mikołaj Ambroży, Al. 
Jerozolimskie 33 87 
Litteri Майу, Poznańska 3 88 
Ruczyńska \Маіегја, Złota 58 " 89 


Soszyńska Eugienja, Tykocińska 31 90 
Szczepeńska Waierja, Śliska 46 91 


Biimzak Icek, Langnerowska 11 94 
Kryński Michał, Podwaie 30 95 
Lichterman Chaja, Dzielna 20 96 
Don Коха у. Ruchia Nowy-Zjazd 17 97 
Сугїїп Ка, Brukowa 35 98 
Tyrchowska Zofja, Marszałk. 68 12305 
iil 

Wajngard Rywka, Franciszk. 21 11899 
Erbrasher Maks Krucza 19 11900 
Szułe Stanisława Ai. 3-Maja 8 01 
Mates Boruch Śliska 18 04 
Budziałkowska Bronisława 05 
Andrejew Marla _ 06 
Szalberg Izrael Joel, Praga, Brzes- 

ka 4 08 


Wierzchowska Аппа, Kopernika 9 11 
Florman Ајда, Lipno, Ѕіагоѕкёр- 


зка 34 12 
Konopiata Rasza, Graniczna 9 13 
Badura Stefan, Szczęśliwicka 12 18 
Szmoł Zofja, Targowa 80 19 
Kołucha Rtanisław, Podwale 16 20 
Saiomońska Неіепа, Sielce, Chelm- 

ska 28 21 
Żak Florentyna, Wspólna 49 22 
Ruszczycka Маіегја, Rybna 8 23 


Krawczyk Michał, Nowomiejska 8 24 
Dmochowska Helena, Królewska 29 26 


Górski Piotr 27 
Kożuchowski Aleksander, Szeroki 
Dunaj 9 30 


Kogut Władysława, Grójecka 86 32 
Biderman Ruchia, Franciszkańska 5 33 
Walersztejn Mardka Fiszel, Myina 1 35 


Tuchptan lcek, Soina 9 38 
Tuchowski Jan, Dzielna 78 39 
Kicki Franciszek, Przejazdowa 2 40 
Katanko ісек, Szczęśliwa З 41 
Niedźwiećka Jadwiga, Piękna 62 43 
Seiba MHerszek, Leszno 43 46 
Salbe Sura, Leszno 43 47 
Bryłski Jan, Ogrodowa 35 48 
ЕЫп Rachił, Gęsia 13 50 
Rade! Siejwa, Nizka 43 51 
Blichiewicz Marja, Hoża 5 52 


Sujkowska Jagwiga. Nowolipki 44 53 
Konopczyński Władysław, Prosta 46 54 
Lewestam Gustaw, Fi. Jerozol. 57 55 
Wierzbicki Herszko, Szczęśliwa 3 57 
Ғогасаја Mordka Jakób, Graniczna4 58 
Landau Kazimierz, Marszałkows. 129 59 
Niedziałek Fianciszek, Staszyca З 60 
Cisowski Bernard, włeś Kazanów 


gm. i starostwo Końskie ' 61 
Świątek Maijanna, Podwaie 10 63 
Wasong Izrael Nusim; Stawki 8 Gå 
Hofman Abram icek, Gesie 57 65 


Skórnik Mojsie Majer, Karmelicka 11 69 
Młynek Czarna, Nowowialarska 16 71 


„Młynek Siejwa Nowowiniarska 16 ' 72 


Chirowska Władysława, Chmielna 72 73 


Larwińska Marja, Brzozowa 16 74 
Smoleńska Stanisława, Brzeska 14 75 
Szulc Józefa, Chiodna 26 76 
Orłowska Marja, Krak. Przedm. 10 77 
Sigalina Rejze, Królewska 31 79 
Szymański Michal, Pawia 90 81 
Tugiendrejch isser, Nowolipki 9 82 
Kameila Andrzej, Białołęcka 15 84 
Stamporek Ludwik, Górna 9 85 
Naiberg Leon, Główna 87 
Kozicki Jan, Piaskowa 12 ‚ 98 
Bobowska Аппа, Górczewska 88 89 
Регеітап Zofja, Komitetowa 4 90 
Złotowska Henryka, Nowolipie 7 91 
Zborowska Wiktorja, Piwna 25 93 
Henneberg Adolf, Polna 72 94 
Lichtenfeid Stefanja, Oboźna 11 95 
Lastrelgier Felicja, Nowoilpki 19 96 
Krakowiak Henryk, Złota 58 97 
ZAGUBIONE: 


Zgubione portfei z dokumentami: 
mairykuła z Poiitechniki warszawsłiiej, 
paszp. dowód wojskowy i iegitymację 
rowerową na r. 1922 wydane па ‘imię 
Багітапа Juljana Dagobeia, LEG: 5 

301 


‚ Neumana Jakóba, Pańska 105 


i założył ја na duży palec lewej nogi zmarłego 


(С. д. п.) 


Skradziono paszport і świadectwa 
frebiowskie, Sadowskiej Jadwigi, Mie 
dziana 7 12302 

Zgubione kartę bezterminowego ura 
iopu Dziążaka Józefa, w. i gm. Małopo- 
ie z. Warszaw. 1231 

Zgubiono kartę demobiiiz. Dyiaka 
Wacława, Wyszków ul. Nadgórze 16 

12316 

Zgubiono paszport zagraniczny Sza- 
firowicz Chany, Muranowska 5 12317 

Zgubiono kartę powoł. Grubszteina 
lcka, Szydłowiec 12320 

Zgubiono kartę powołania Rozen- 
cwajga Abrama Hersza, Końskie 12321 

‚ Zgublono kartę powołania Miodec- 
kiego Jankieia Wolfa, Suchedniów 12322 

Zgubiono paszp., kartę demobiliz. 
і patent ill kat. Łady Jozefa w. Zakręp. 
gm. Wiązownia pow. Warszawski 12323 

Skradziono paszport amerykański 
(l patent IH kat. na imię Głowacza Jó- 
zefa) Zawadzkiego Władysława, Ząbki 
gm. Wawer kol. Józefów. 12325 

Zgubiono paszp. zagran. Łuźniaka 
Ksawerego, Nowowiejska 17 12326 

Zgubiono kartę demobii. i tymczae 
sowy dowód osob. Bieieckiego Juljana, 
Wspólna 49 12329 

Zgubiono paszp. wyd. przez „Zarząd 
Terenów Etap. Przyfront.*, Bezśmiertel. 
nego Relrnená Nuchima, Dzielna 30 12334 

Skradziono paszp. і kartę powoła" 
піа Bieriewicza Pawła. Pańska 107 12335 

Zgubiono kartę pobytu № 29249 Re- 
znik Baszyny, Bonifraterska 25 12345 

Zgubiono kartę demobli. Sentkowe 
skiego Bołesiawa, Żyrardów, Śto-krzys= 
ka 9 12353 

Zgubiono kartę demobłi. Jałochy 
Запа, w. Lubice gm. Kołbiel z. Warszawa 
ska. 12354 

Zgublone paszp. amerykański Вага« 
nowskiego Fieksandra, uprasza się a 
zwrócenie za nagrodą, Pl. 3-ch Krzyży 3 

12363 

Zgubiono kartę ewidencyjną z Р.К.П, 
Na 1976 Zacharowa Konstantego, Próż- 
na 14 12369 

Zgubiono paszp. | kartę zwoinienia 
z wojska Zykubhe Teofiia, Krucza 7 

12371 

Zgubiono kartę demobil. Miodzińe 
skiego Jana, Śliska 56 12383 

Zgubiono kartę demobiliz. Michaie 


skiego Szczepana, Sielce kol. 3 12386 
Zgubiono kartę demobii. Szwaja 
Stanisława, Leszno 69 12387 


Zgubiono paszp, zagran. Zielińskie= 
go Josefa, Naiewki 14 12392 
Skradziono kartę pobytu wydaną 
w Warszawie na imię Swirskiego Firsza 
Przejazd 5 12395 
gubiono koncesją па handel tyto- 
niem i papierosami Paczanowskiego 
Aby. Busko z. Kieiecka 12396 
Zgubiono kartę powołania Gągolew- 


- skiego Moszka Chaima, Pawia 40 12397 


П 


Zgubiono dowód osobisty Aieksan- 
dra Węgiińskiego, Dobra 34 m. 8. 
Zgubiono paszp. i kartę zwolnienia 
Dipońda ignacego, Piekna 47-a 12000 
Zgubiono paszp. i kartę demobiiiz, 
Szydłcewskiego Jakieia, Śliska 39 12001 
Zgubiono kartę demobil, Меса Eo- 
lesława, Barska 4 12003 
Skradziono kartę demobil. Kolo- 
dziejczyka Wincentego Sienna 42 12009 
Zgubiono paszport zagran. Borysa 
Wasilewa, Chmielna 5 „Grand Hotel“. 
12015 
Skradziono paszp. zagran. Ne 2069 
Bablego Mikołaja, Marszalkowska 116 
12016 
Zgubiono paszp. i kartę odroczenia 
Grzegorskiego Aieksandra, Nowe-Mia- 
stę 25 12017 
Zgubiono paszp. i kartę powołania 
Ffeinszteina Mozesa, Smocza 8 12022 
Zgubiono kartę demokii. Jakubow= 
skiego Edwarda, Młynarska 10 12023 
Zgubiono paszp, i metrykę Kuimy 
Stefanji, Leszno 33 j 12029 
Zgubiono kartę deinobii, Głowac- 
kiegó Piotra, Miodowa 14 12030 
Zgubiono kartę powołania Goldber- 
ga Chila, Dzika 27 12031 
Zgubiono paszp. i kartę powołania 
12032 
Zgubiono paszport i karię powoła: 
па Różanki Moszka, Сезїа 57 12035 


2313 


412. (15) 


Skradziono paszp. familijny Szafir- 
mana Jochila, Gęsia 5 12040 

Skradzione dokument podróży wy- 
dany w Białymstoku na powrót ао Pol- 
skt na imię Jancłow Soni, Etli, Izraela, 
Foni Białystok. 12043 

Zgubiono kartę bezterminowego ur- 
lopu, Motkowskiego Mleczysława, Fre- 
ta Ne 6 12044 

Skradzione ubranie wraz z раѕғрог- 
tem Frydmana Feiiksa, Nowolipie 22 


Zgubiono zaświadczenia na konia. 


znamiona: gniady, na łble białe gwiaz- 
dy, prawe i zadnie nog białę pęcny, 
prawe biodro niższe, Starozuma Chaie 
ma, Ząbkowska 16 12053 


Zgubiono kartę zwolnienia М№оіл- 


skiego Jana, Budowlana 14 12054 
i ¿gubiono paszp. i kartę rejestr, 
Wudera Wiadyslława, Pawia 96 12062 


Zgubiono paszp. i kartę z Urz. Po- 
śred, Pracy, Dukaita Józefa Tunelc= 
wa 15 12066 
ona paszp. і kartę powołania 
Majerkiewicza Rachmila, Gęsia 47 12067 
Skradziono kartę bezterminowaego 
urlopu Rotenszteina Leona, Leszno 52 
12071 

Zgubiono paszport Brajter Pesy, u- 
prasza się znalazcę o odniesienie na 
ul. Stawki 10 m. 93 12073 
Zgubiono dowód tylmczowego zwoi- 
nienia z wojska Baera Antoniego, Pie. 
kna 45-a 12074 
Zgublono zaświadczenie z wojska 
Tośki Jana, wieś Krzemiarowo gm. Kie- 
szewo pow. Pułtusk, 12075 
Zgubiono. kartę pobytu Moskaiowej 
Olgi, 2а: КІ z. Warszawska 12076 
Zgubione kartę demobil. Sobczyń- 
sklego Józefa, Solec 15 12077 
Zgubiono paszp. zagran. Suchowol- 
sklego Gerszona, Śto-Jerska 27 12079 
Zgubiono paszp, metrykę 1 kartę 
powołania Glzy Władysiawa, Świeża 2 
Skradziono paszport i kartę powo- 
łania Faikowskiego Wiadysława, Towae 
rowa 66 ` ч 12084 


Wyszedł z druku oczekiwany 


„ANFORMATOR POWSZECENY RZECZYPOSPOLITEJ” 


| 
i z Kalendarzem Policji Państwowej 


zawierający najdokładniejsze informacje, dotyczące Instytucji Pań- 
stwowych, Samorządowych i Społecznych na całym obszarze Rze- 
czypospolitej, oraz bogaty dział sprawozdawczy uplastyczniający 
strukturę naszej państwowości i prace organów państwa w r. 1921. 
informator Powszechny jest książką niezbędną dla każdego dzia- 
łacza politycznego i społecznego, dla każdego kupca, przemysłowca, 
lekarza, prawnika, wyższego urzędnika i dla wszystkich, mających 
styczność Z instytucjami państwowymi i samorządowymi. 
CENA WIELKIEGO TOMU, OBJĘTOŚCI PRZESZŁO 1500 STRONIC, W GRUBEJ 
OPRAWIE Z GRZBIETEM PŁÓC. MK. 2000,— (Z PRZESYŁKĄ POCZT.) MK. 2100, 
| Zamówienia prosimy nadsyłać do Administracji „Gazety Policji 
Państwowej". 
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" Zgubiono jkartę urlcpową Fiszera 
Gancberga, Niska 39 12086 
Zgubiono kartę powołania Fagota 
Dawida, Próżna 7 12273 
Zgubiono paszport | kartę demobil. 
Taubenfelda 'izraala, Mila 28 12275 
Skradziono paszp., matrykułę stu- 
dencką i upoważnienie do inkasowania 
pieniędzy, Witenberga Aleksandra, Mar- 
szałkowska 81 12278 
Zgubionc dowód cscb. i kartę des 
mobii. Kamieńskiego Piotra, Kcperni- 
ka 37 12282 
Zgupiono kartę powclania Nożyce 
Izraela, Elektoralna 6 12232 
Zgubiono paszp. 1 kartę demobil. 
Kucyka Abrama Dawida, ере st 


Skradziono koncesję (pozwolenie 
na kawiarnię) Szewczenki Mikołaja. 12299 

Zgubiono kartę demobil. Kieszki 
Bolesława, Nowomiejska 16 12300 

Zgubiono paszp. na imię Aleksan- 
dra Kudrzyckieyo, Elektryczna 1. 


Ш 


Zgublono kartę demobil. 
skiego Franciszka, Ziota 67 
Zgubiono kartę pobytu Ne 6391 Koł- 
tuniewicza Michala, Młocińska 4 11902 
Zgubiono kartę demobil. Fldorfa 
Wolfa. Gęsia 57-а 11903 
Zgubiono paszp. Władysławy * Zabo* 
rowskiej, uprasza się o odniesienie na 
Wierzbawą 6, Hotei Alngieiski 11207 
Zgublono paszp. i kartę zwcinienia 
z wojs., Topoiskiego Jana, Miodowa 22 
1:909 
Zgubiono paszp. i kartę demobiliz. 
Klonowskiego Stanisława, карр, А 


Zgubiono kartę demobil. Suszyły 
Władysława. 11914 

Zgubłono portfel zawlerający pasz= 
port i 1200 mk. Krawczyka Stanisława, 
znałazcę uprasza się o odniesianie па 
ul. Fabryczną 14—38 11915 


Bleńkcw= 
10175 


EDGE GEE ©9РЧЬ O<BOO 


Cena numeru 100 marek. 


Ne 27 


Zgubiono paszp. 1 kartę powołania, 
Rzewskieg” еле jj 11916 

Zgubiono dowód dorożkarski № 749 
Jabłonowskiego Antoniego, Czernia- 
kowska i08 11917 


Zgubiono kartę demobil. Feinwaksa 


Izraela Lejzora, st. Sobolew 11925 
Zgubiono kartę demobil. Pustol 
Władysława, Mazowiecka 11 1192 


Skradziono paszport na imię Jana 
Krasuskiego, z. Radomska pow. Ора- 
towski gm. Grzegorzewice. 


. Zgubiono pozwolenie na rewolwer, 
Zaka Nikodema, Włociiowska 36 11929 

Zgubiono paszp. i kartę demobiliz. 
Garnika Altera Chiia Bercjana, Gęsla 47 
11931 


Zgublono paszp., dowód wolnej ja- 
zdy Ne 66 i dowód przejazdu przez most 
Kierbedzia № 116 Kllniewskiego . Bronl- 
siawa, Wólska 50 11934 

Zgubiono kartę powołania Rozen» 
berga Moszka Arona, Łuków z. Siedi. 

1936 


Zgubiono paszp. I dokument zwol- 
nienła z wciska, Zantmana Eugenjusza, 
Chmielna 48 

Zgubiono kartę demobiiiz. Kadysza 
Nuchlna, Freta 16 11939 

Zgubiono patent IV kategorji Ziaty 
Makower, Konwiktorska 5 11942 

Zgubiono paszport I kartę demobil. 
Majewskiego, kl. Śstego Wincent. 11943 

Zgubiono kartę demobil. Nużyńskie- 
go Zygmunta, Gostyńska: 17 11945 

Zgubiono paszp. i kartę odroczenia 
Wylezińskiego Marjana, Litewska 2 11956 

Skradziono dowód osobisty wyda- 
ny przez magistrat w Końskich i kartę 

owol. wyd. przez Komisję Uzup, Pizły 
olesława. wieś Kazanów gm. i staro- 
stwo Końskie 11962 

Zgubióno kartę demobil. Nuty Hel. 
mana, Śliska 62 11966 

Zgubiono paszp. i kartę zwolnienia 
z wojska Pleksiewicza Juijana, Nowo- 
lipki 42 Na eż 11967 


Zgubiono paszp. ! kartę demobiliz. 
Krupińskiego Stanisława, Emilji Ріа- 
ler 12 11978 

Zgublono kartę demobil, 1 świadec= 
two ślusarskie, Kaski Stefana, Radzy= 
mińska 48 11980 

Zgubiono legitymację osobistą у» 
daną przez komisarjat XVI Jasińskiego 
Pawla, Nowogrodzka 39 11983 

Zgubiono kartę demobil. Malinowe 
skiego Heroninia, Nowomiejska 16 11986 

Skradziono paszport i loterję Ne 
023880 Gzyry Jakóba, BANA 2 


Zgubiono peszp. familijny 1 legity= 
mację z fabryki „Pocisk“ Kanigowskie- 
go Aleksego, Jagieilońska 9 11998 


pow. Ostrowiec. 


W czasla pożaru, został zniszczony 
tymczasowy dowód, wydany przez da= 
wództwo 38 p. Strz. Kan., Gajownika 
Wiadysława, 


Bełchatów. 


Zgublono kartę powołania, wydaną 
przez Р, К, U. w Piotrkowie, Napasstka 


Chaima, 
RADOMSK. 


Zgubiono paszp. Stanisława Lupy, 
gm. Przerąb. 

Zgubiono paszp. Antoniny Lupy, gm 
Przerąb. - Д 

Zgukicno kartę demobil. wyd. przez 
26 р.р. w Radomsku, na Imię Józefe 
Kotlarka z Radomska. 

Skradziono kartę zwolnienia z woj- 
ska wyd. przez 34 p.p. w Blałej, na imię 
Soski Franciszka ze Stobiecka-Miejsk. 

Zgubiono paszp. Anieli Belinowej, 
ze Strzelec Wielkich. 

Zgubiono dokumenty wojskowe wy: 
dane przez 16 pułk ułanów w Bydgosz= 
czy na imię Władysława Królika z Raa 
dzlechowie. 


pow. Włodawski. 


Zgubiono dokument wojskowy wy* 
dany przez 35 р.р. Pawluczuka Jana 2, 
Siedlecka gm. Opole w. Podydworze. 


OOOO ЕЕ ОН ОИ рау Ју О р рау ЕТУ: В 
` Najpopularniejsze pismo tygodniowe = 


„ILUSTRACJA ŚWIATOWA” 


Fotografja 2007200 2 całego Świata, 


| W przedpłacie kwartalnej 1200 marek. 
Da prenumeratorów kezpiutny dodatek miesięczny przemysiowo-kandiowy w Obletošci 32 stron, 


Redakcja i Administracja: Warecka Ө. Telefon 509—31. 


AOAOZO OTO OTO TO AOAOLOO OLOO ROTO KOKO TOTO TOTO KO RO OOO TOFTO TOTO FLGOAO A 


„NOWE ŻYCIE” 
Iustroome Harodowe Pismo Kresowe 


Wychodzi tygodniowo w dwuch wydaniach. 
GRODZIEŃSKIEM i BIAŁOSTOCKIEM. 
Szczególnie pożyteczne dla ludu wiejskiego 
Walczy z wrogami polskości na Kresach Wschodnich. 

NAJLEPSZE PISMO LUDOWE DLA OGŁOSZEŃ. 
Kosztuje 350 mk. Kwartalnie. Konto Р. К. O. № 80.021 
“Adres Glównej Redakcji i Administracji 
Grodno. Batorego 8. 


A 


| 


CENY OGŁOSZEŃ: (IKoiumna 6-cio szpaltowa) wiersz nonparalowy przad tekstem mk. 250, (tylko urzędowe)—w tekścia mk, 200,— za tekstem mk. 120.—nekroiogi mk. 120 
paszportowe (3-krotne). z podaniem tylko nazwiska i adresu mk. 500, — o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 300 (trzykrotnie]. | 


П 


TELEFON 55-73. 


REDAKTOR Е. GRABOWIECKI. 


REDAKCJA i ADMINISTR: WARSZAWA,—DŁUGA 38. 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 


ce KOMITET REDAKCYJNY: oe 


M. BORZĘCKI, H.CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI. Z. DĘ- 
BICKI, E. GRABOWIECKI, W. HENSZEL, W. HOSZOWSKI, 
Z. HUEPNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KUCZYŃ- 
SKI,K. LENC, К. MŁODZIANOWSKI,. T. MODRZEJEWSKI, 
1, J. REMBIELIŃSKI, 5. URBANOWICZ. 


PRZEDPŁATA 500 M. MIESIĘCZNIE WRAZ 
Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. nmm 
KONTO CZEKOWE Р. К. O. № 30192, 
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 130 MAREK. 
ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TEL. 511-25. 


Drukernia Policvina, Dluga 38. 


